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Katastrofalna powódź na Wileńszczyźnie.—110 domów zatopionych. 
Ewakuacja ludności z zagrożonych terenów. —Olbrzymie 

straty. — Kilkanaście osób utonęło. 
Elektrownia wileńska zatopiona.-Miasto pozbawione światła. Wilno, 25 kwietnia. 

(Polska Acencja Telesrraflczna) 
Poziom wody na Wilji doszedł dziś 

do 8 mt- ;') ctm. L j . 5.84 mtr. ponad 
stan ni .iv. Woda ustawicznie przy 
Wera. ( ; domów przy ulicy Mosto­
w i . Zarzecznej l Wileńskie! stoi pod 
wodą. Poważnie zagrożona Jest elek­
trownia, wskutek czego Wilno może 
oozosłać bez światła. Jeden z głównych 
mostów na Willi, Ł zw. „most zielony" 
jest zagrożony. Nasypy ochronne budu-
h saperzy. Dom przy ul. Zarzeczne] 21 
runął. Zagrożone są zawaleniem domy 
Przy ul. Wileńskie] 39 I przy ul. Mic­
kiewicza 62-a. 

Niepokojące wiadomości o powo­
dziach nadchodzą z powiatów woje­
wództwa wileńskiego. W rejonie mias­
teczka Druja woda podniosła się Jesz­
cze o pól mtr. Około 140 domów w Drui 
stoi pod woda. Mieszkańców ewakuo­
wano. Ruch kołowy na dystansie mię­
dzy Leonpofem a Drują został przerwa 
ny. Woda na Dźwinie w rejonie Leon-
opola rozlała się na szerokości 2 kim. 
zniesiony został 1 dom, który popłynął 
« wodą, zalanych Jest 26 zabudowań 
gospodarczych. Niebezpieczeństwo po­
wodzi zwiększa slcu 

Wszystkie miejscowości w pobliżu 
| rzeki Dźwiny są bardzo zagrożone. W 
'powiecie mołodeczańskim wieś Ptlsa 
aminy lebędzlewskie] Jest zatopiona. 
Ludność ewakuowano. W rejonie No­
wych Troków zalanych ]est 18 domów, 
w rejonie Rzoszy około 30 domów. W 
rejonie dziśnleńskim poziom wody na 
Dziśnie wynosi 12 mtr. Woda ciągle 
przybiera. W same] Dziśnie — miasto 
wiele ulic i domów zostało zatopionych. 
W Wilnie skutkiem wylewu Willi zato 
plonych jest ogółem HO domów, 5 do­
mów woda zniosła 1550 osób ewakuo­
wano z zagrożonych domów. 

Wilno, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Do Wilna przybył wydelegowany 
przez ministra pracy i opieki społecznej 
w związku z powodzią naczelnik wy 
działu tego ministerstwa p. Grunwald, 
który odbył konferencję w sprawie ak 
cji przeciwpowodziowej z wojewodą 
Kirkitlisem i razem z nim wyjechał na 
objazd zagrożonych powodzią miejsco­
wość, 

Grodno, 25 kwietnia. 
Podnosząca się stale woda na Nie­

mnie osiągnęła dziś wysokość 5.10 mtr. 
ponad poziom normalny* 

W Druskiennikach woda doszła do 
zdrojowego zakładu kąpielowego. 

Kulminacyjny punkt przyboru spo­
dziewany jest we wtorek 28 b. m. Je­
żeli wody będą przybierać w dotych-
czaspwem tempie, osiągną ponad 6 mtr. 
ponad poziom normalny. Tak wysokie­
go stanu wody nie notowano. 

Wilno, 25 kwietnia. 
Dziś o godzinie 22.15 woda z Willi 

podnosząc stale swój poziom wdarła 
się do kotłowni elektrowni miejskie], 
skutkiem czego zgasło światło w ca-
łem mieście. Fakt ten wywołał w mieś 
cie olbrzymie poruszenie. Ulice zalane 
tłumami publiczności. Przedstawienia 
w teatrach kończyły się przy oświetle­
niu świec. Znaczna część publiczności w 
popłochu opuszczała sale teatrów, uda 
jąc się do domów. 

O godzinie 22.50 zabłysły znowu 
lampy elektryczne. Jednakże po kliku 
mlnutowem świeceniu zgasły, pogrąża­
jąc miasto w ciemnościach. 

Wilno, 25 kwietnia. 
Powódź w województwie wilefiskiem 

rozszerza się coraz bardziej. Według 
prowizorycznych obliczeń na terenie po 
szczególnych powiatów województwa 
wileńskiego klęską dotkniętych zostało 

około 5000 osób, które pozostały snad­
nie bez dachu nad gtową. 

W samem Wilnie wody WHjt pod­
chodzą pod Katedrę 1 obejmują cale 
przedmieście Antokol. Na rzeczce Wł-
lejce został porwany prądem 4-letot 
chłopiec Jan Harmec. Na pomoc po­
spieszył mu pewien uczeń szkoły tech­
nicznej. Obaj chłopcy utonęli. Nazwis­
ka ucznia dotychczas nie ustalono. 

Z otrzymanych w godzinach przed­
wieczornych meldunków, wynika, t e ca 
łe miasto Dzisna znala-zło się pod wodą. 
Dotychczas nie wiadomo, czy wszyscy 
mieszkańcy zdołali się uratować. 

Również i Stotpoe znajduje się pod 
wodą. Silny prąd Niemna porwał trat­
wę, na której znajdowały się trzy osoby 
Poniosły one śmierć w nurtach rzeki. W 
miejscowości Berezyna utonął rybak 
Adam Juszkiewicz. W powiecie nowo­
grodzkim utonęła 12-letnia Wincentym 
Walka i 10-letni Józef Sakowicz, 

Rzeki przybierają w dalszym cląctL 
W Wilnie zlikwidowano bandę zło­

dziejską, która zorganteowała się dla 
okradania powodzian. Banda ta weszła 
w kontakt z właścicielami łodizi i przy 
ich pomocy chciała okradać mieszkań­
ców domów, stojących w wodizie. 

V0TUM ZAUFANIA DLA RZĄDU. 
Sejm przeszedł do porządku dziennego nad wnioskiem klubu 

narodowego.—Wicemarsz. Car odpiera zarzuty opozycji. 
P o s . R o ż e k u s u n i ę t y z s a l i s e j m o w e j . 

Warszawa, 25 kwietnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu Iz­

ba przystąpiła odrazu do rozpatrywa­
na wniosku klubu narodowego, żądają­
cego ustąpienia rady ministrów. 

Wniosek ten uzasadniał poseł Rybar 
(kl. nar.) dwoma powodami. Prze-

Jewszystkiem chęcią wyrazu reakcji 
Przeciw złamaniu konstytucji przez og­
raniczenie pracy sejmu do jednej tylko 
-prawy, oraz chęcią poddania oceny o-
! ^ cnego położenia państwa i działalno­
ści rządu na tem tle. 

Mówca wywodzi, że konstytucja 
'na sesję zwyczajną i nadzwyczajną i 
yzyni różnicę tylko w sposobie ich zwo 
'vwania, nie zna natomiast różnic w 
"prawnieniach sejmu i posłów w cza­
sie trwania jednej, lub drugiej sesji. Zda 
niem mówcy nie było praktycznego po 
NV'odu ograniczania praw sejmu, cho­
dziło zaś tylko o urzeczywistnienie no­
wego ustroju drogą faktu dla prze­
kształcenia istniejącego prawa dowol­
ni interpretacji. Ten nowy akt podko­
pania prawa następuje w chwili, gdy za 
mrożony jest nasz byt ekonomiczny a 
dołożenie gospodarcze jest bardzo trud 
ne. 

Aby ratunek się powiódł, sejm po­
winien być inny, wobec tego konieczna 

jest reforma ustawodawstwa gospodar­
czego, skarbowego i administracyjnego. 

Dalej mówca wytyka błędy zapo­
czątkowanej przed paru miesiącami po­
lityki zniżki cen, w końcu zaś zarzuca 
rządowi, że przedewszystkiem zajęty 
jest troską o utrzymanie się przy wła­
dzy. 

Z kolei zabrał głos poseł Car (BB), 
zaznaczając, że w chwili, kiedy sejm 
po kilkutygodniowej przerwie zbiera 
się dla obradowania nad sprawą, ściśle 
określoną przez Prezydenta Rzplitej w 
jego orędziu, sejm zdawałoby się powi­
nien sprawą tą zająć się z całą gorliwo­
ścią, bo przecież przedmiot ten ma cha­
rakter gospodarczy i socjalny. Tymcza 
sem jest inaczej. Od kilku dni ten fakt, 
który powinien pobudzać do pracy, wy 
wołuje zamęt. 

Zaraz przy otwarciu pierwszego po 
siedzenia zgłoszono kilka wniosków 
dywersyjnych, a w końcu zgłoszono 
dwa vota nieufności. Mówca podnosi, 
że art. 25 konstytucji zawiera ogólne za 
sady, że Prezydent zwołuje, otwiera ob 
rady i zamyka sesję. Dziś to jest prero­
gatywą Prezydenta. Musi on natomiast 
zwołać sejm na sesję zwyczajną w paź 
dzierniku dla załatwienia budżetu. Ter­
min 5-niiesieczny jest dostateczny na 
to, aby prócz budżetu załatwić jeszcze 

szereg innych spraw. Konstytucja nie 
daje ścisłego określenia, co to jest ses­
ja zwyczajna 1 nadzwyczajna. Jeśli ses­
ją zwyczajną zwołuje się dla załatwie­
nia szeregu spraw, to nadzwyczajna 
winna być zwoływana wtedy, gdy cho 
dzi o jakiś nadzwyczajny wypadek, czy 
sprawę, ale nie wsietk.) możliwą, lecz 
tylko tę, która mnsl być wyraźnie wy­
mieniona w orędziu z stołującemu 

Jeżeli kluby opozycyjne mają spra­
wy równie nagłe i pilne jak ta, która 
skłoniła Prezydenta do zwołania sesji 
nadzwyczajnej, to mają prawo doma­
gać się zwołania sesji nadzwyczajne], 
podając przedmiot obrad. Ilekroć usta­
wodawca w konstytucji mówi o sesji 
nadzwyczajnej, to zawsze konkretyzuje 
przedmiot, a jeżeli Prezydent Rzplitej 
określił teraz ten przedmiot, to postą­
pił zgodnie z konstytucją i w duchu 
zdrowego rozsądku. 

Jeżeli chodzi o zarzut, źe rząd uni­
ka kontroli, to właśnie w te] chwili ta­
ka kontrola się realizuje przez wyrażę 
nie, lub ulewy rażenie votum zaufania. 
Od dłuższego czasu — stwierdza mów­
ca — dążymy do racjonalizacji prac sej 
mu. To racjonalizowanie powinno iść 
także w tym kierunku, że sesja zwy­
czajna zwoływana jest dla wyczerpa­
nia wszelkich uprawnień przysługują­

cych sejmowi mocą konstytucjL Ale 
trzeba dać rządowi możność wykonania 
tego, co przez 5 miesięcy uchwalano. 
Myśmy nie chcieli obecnej dyskusji 
przecinać, bo sądziliśmy, że będzie się 
ona obracać około tego prawnego za­
gadnienia, jednak z przemówienia po­
sła Rybarskiego wnosimy, że opozycja 
korzysta ze swych wniosków, jako z 
możliwości dywersyjnej, traktuje go 
jako odskocznię, aby mówić o wszyst-
kiem i o niczem . 

Na takie warcholenie nie pójdziemy 
oświadcza mówca — dlatego też zgod­
nie z regulaminem zgłaszam wniosek 
formalny o przejście nad wnioskiem o 
votum nieufności do porządku dzien­
nego. 

Przeciw wnioskowi posła Cara prze 
mawiał poseł Stroński. W głosowaniu 
wniosek posła Cara przyjęto. 

Podczas tego poseł komunistyczny 
Rożek zaczął głośno protestować, wo­
bec czego został przez izbę wykluczo­
ny na przeciąg miesiąca, następnie 
przez straż marszałkowską usunięty / 
sali. Marszałek oświadczył, że gdyby 

.senat uchwalił zmiany dla ustawy o 

.eksploatacji kolei Herby — Gdynia, to 
o następnem posiedzeniu posłowie za-

: wiadomicni bedą w drodze pisemnej. 
1 Na tem posiedzenie zamknięto. 



WSPANIAŁA PREMIERA! 
G A S I N O 

W I E L K I F I L M C Y R K O W Y P . T . 
WSPANIAŁA PREMIERA! 

W roli głównej 
ulubienica narodów C L A R A B O W 
i RICHARD ARLEN 

Rewelacyjna nowość w technice kinematograficznej 
Dla uprzystępnienia treści djalogi angielskie — zastąpione djalogami p o l s k f e m ) 

Arcyciekawa treść! Frapująca gra! Emocjonujące momenty! 
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Nadprogram: Dodatek dźwiękowy I aktualności krajowe 

Początek seansów w dnie powszed. o 4.30. — W soboty i niedziele PORANKI od 12 do 3 po cenach najniższych 75 gr. i 1— zL 

Powainl przemysłowcy, pragnący sdohyć nowe rynki *bytu. a w 
wcwKÓlnoścI terytorium WIELKIEJ BRYTANJI l |ej kolonii. — powinni w 
pierwszym rzędzie zapewnić sobia reprezentacje obeznaną s tamtejszymi 
rynkami zbytu. 

Teito rodzaju pomoc zarówno na W1ELJCA BRYTANJĘ jak 1 jej ko­
lonie ofiaruje firma 

„OMMUM E X P O R T - 1 8 6 . BLTTBE BOAO. 10HD0H W U, 
której dyrektor p. L. Amand bawić bedxl* w przejeździe w Grudziądzu od 
dnia 27 kwietnia do 4 maja r. b. 

P, Arnaud % całą przyjemnością przyjmie przedstawicieli firm Intere­
sujących się danym eksportem, ewtl. skłonny Jest osobiście odwiedzić po­
ważne placówki przemysłowe. Jako gwarancję, że firma Jego stoi na wyso-
keścl zadania, gotów iest przedłożyć odpowiednie referencje zarówno sfer 
handlowych, jak i banków. 

Ewtl. korespondencie kierować należy pod adresem* 
Mr. L ARNAUD, URUDZlADZ - HOTEL KRÓLEWSKI DWÓR. 

[BAŁOBY MM. NOSA. GARDŁA I KRTANI 
Dr. med. J. DYN1N 

S P E C J A L I S T A 

E t ? * 6 S l f i R P H I f t 3 0 . TEL. 153-85 

Olbrzymie zapasy narkotyków 
wykryto na okręcie, który przybył z Niemiec do Nowego Jorku 

New-York. 25 kwietnia. 
W dniu wczorajszym przybył do por 

tn newyorsklego statek Unii okrętowe] 
*Hapag „Milwankee". Statek ten przy­
był z Hamburga. Natychmiast po przy­
byciu statku wkroczył na pokład więk­
szy uzbrojony oddział policji Dokona­
na na statku rewizja dała senscyjne 

wyniki Pod podkładem wykryto wiele 
skrzyń z narkotykami Cały zapas mor­
finy, heroiny i opium przewieziono przy 
zachowaniu wszelkich środków ostroż­
ności pod opiekę wojska do Brooklynu. 
Wartość narkotyków* która miała być 
przemycana do Ameryki wynosi 5 mil­
ionów dolarów. 

Uszy D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r w Ł o d z i 

S P L E N D I D " 
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Najnowsza para kochanków filmowych, pełni temperamentu 
i elegancji 

LILIANA HARVEJ I HENRY CARAT 
w uroczej dźwiękowej operetce filmowej wytwórni .UFA* p. 1 

Z rozkazu Księżniczki 
Najweselsze przygody miłosne zako hanej księżniczki. Matry* 
monjalne kłopoty ministra daoru Nadworny detektyw „Pipac" 

prześladowany przez niepowodzenia. 

Aparatura dźwiękowa Western Electric.—Początek seansów o tfodr. 4 po.-
Passepartout proca urzędowych nieważna. — C e n y m i e j s c o d 4 — 0 

s t . 1 - , 1 . 5 0 , 2 ~ , I 2 5 0 . 

8 Ł 2 S ' . 2 ..SPÓR 0 SIERŻANTA GRISZĘ" 
O d g o d z . 1 2 — 4 c e n y m i e j s c 7 5 g r . , 1 x l . I 1 . 2 6 . 

DR. MED. 

SZNERŁOWSKI 
A k u s z e r - G i n e k o l o g 

Przyjm od 3—b i 7 - 8 
P l o t r k o w a k a 17, t e l . 107-13. 

Buster Keafon 
śpiewa!!! 

Najnowszy wielki dźwiękowy 
Mm % genialnym komikiem p. t, 

„IPIPRESARJO 
w pozostałych rolach: 

Anita P a g e 
I R o b e r t M o n t g o m o r r y 

Reżyser; F r e d Niblo 

n a j b l i ż s z y film 

Dranfl-Kina. 

g R A N D 
Kit* ó 

Poeratek przdestawlenia o rfodi <ł-ei po poł. ostatniego 
o tfodz. 10.15 w , w sobót* | niedzielę o tfodz, 12-ej w poł. 
ost. o godz. 10.15 wie^z. v eny raieisc na pierwsze seanse 
0 L n * Po r*"kack po 75 flr i 1.— Passe-partout 
1 bilety wolnego wcscia na przeciąg 7 dni prócz urzędo­

wych (kolor czerwony) niewatne. 

I z n ó w z ł o t y g l o s 

R A M O N A N O V A R R O 
rozbrzmi % naszego srebrnego ekranu w największym 1 najnowszym 

filmie p. t 

SEtflbbfl. HlflSTD MIŁOŚCI 
w-g znakomitej powieści „ZEW CIAŁA". 

Dzie|a mtłoieł śpiewaka i młodej dziewczyny, uwiezione) w kl sztorze. która nie mogła 
oprzeć s;ę potężnemu zewowi zmysłów i miłości — W roli głównej* 

• I I Ramon Nouarro. i n k Adorće, Ernest Torrence. 
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Szanse i trudności „piatiletki" 
II. 

••Jak się odbija już teraz piatłletka na 
gospodarce światowej? — stawia pyta­
nie W. S. Wasserman. 

Trzy główne surowce, które stano­
wią podstawę eksportu Rosji, odpowia­
da autor, są to: zboże, drzewo, nafta. 
Rosja, która do roku 1928/29 nie figuro­
wała w statystyce światowej, jako eks­
porter zboża, zajęła już w roku 1930 bar 
dzo wybitne miejsce w tym kierunku. 
Otóż według statystyk niemieckich i a-
merykańskich eksport zboża z Rosji w 
roku 1930 wyniósł około 130 mili. korcy, 
"cząc tylko zboże (pszenicę) dorówny-
wujące w gatunku najlepszym gotunkom 
zbóż kanadyjskich. Ogólne zapotrzebo­
wanie rynków światowych na zboże nie 
Przekracza 800 milj. korcy, która to cy­
fra jest w zupełności pokryta przez pro­
dukcję i eksport innych krajów rolni­
czych. A zatem owe 130 miljonów 
korcy wyeksportowanych przez Rosję 
przedstawia jedną szóstą ogólne} Ilości 
i o tyleż zwiększa podaż na przesyco­
nym nadmiarem zboża rynku świato­
wym. 

„Skutkiem ogólnej nadprodukcji zbóż 
oraz decydującej interwencji eksportu 
rosyjskiego wynikała zniżka cen na giel 
dach zbożowych amerykańskich, które 
spadły z 1 doi. 30 centów za korzec do 
55 centów. 

„Możnaby przypuszczać, ciągnie p. 
Wasserman, że ten spadek cen poniżej 
ceny kosztu własnego będzie tylko chwi 
Iowy, gdyż produkcja zmniejszy się z 
chwilą stabilizacji cen. Owszem, jest to 
rozumowanie słuszne, o ile chodzi o go­
spodarkę prywatną kapitalistyczną. — 
Ale tuta] ma się do czynienia z konku­
rentem, który nie opiera się w produk­
cji na kalkulacji kosztów przyjętej w 
przedsiębiorstwie kapitallstycznem". 

„Jakże więc konkurować z produ­
centem tego typu? — pyta Wasserman. 
Możliwe to jest tylko pod tym warun­
kiem, że inne kraje przystosują swą sto­
pę życiową do stopy życiowej Rosji, t j . 
obniżą ją decydująco. 

,,Rosja będzie w dalszym ciągu eks­
portować po cenach niższych od swych 
konkurentów, ponieważ musi zdobywać 
środki na platiletkę przemysłową, na im­
port maszyn, na budowę fabryk. Należy 
nie zapominać o tem, że w roku bieżą­
cym wyda Rosja setki miljonów dola­
rów na budowę największych na świe­
cie hut i walcowni żelaza na Uralu i w 
Syberji, że dalsze miljony idą na budo­
wę olbrzymich elektrowni na Dnieprze, 
na budowę fabryk traktorów w Stalin­
gradzie, Rostowie, Czelabińsku, których 
produkcja ma sięgać 150,000 maszyn ro­
cznie, że w Austingradzie wykończa się 
budowę fabryki samochodów, obliczo­
nej na produkcję roczną 140,000 wozów 
I t. d. Na to wszystko trzeba zdobyć 
środki, a nie mogąc otrzymać ich dro­
gą kredytów — zagranicznych, musi 
Rosja eksportować zboże, drzewo, na­
ftę, etc. 

„Przypuściwszy nawet, że piatiletka 
się uda zupełnie, można śmiało liczyć 
się z tem, że przejdzie Jeszcze sporo 
lat, zanim Rosja zjawi się na rynkach 
światowych jako eksporter produktów 
fabrycznych. Natomiast wyrosła ona 
na^Ie, przez jedną noc, na potężnego 
konkurenta na rynkach surowców i w 
tym charakterze przyczynia sję walnie 
do zaostrzenia kryzysu światowego. 

„Fakt ten ilustruje nietylko przyto­
czony wyżej wzrost eksportu zbóż z 
Rosji, lecz również — i w wyższym je­

szcze stopniu — eksport drzewa 1 nafty 
rosyjskiej. Otóż w roku 1928 Rosja eks­
portowała tylko 2.320.000.000 stóp kwa­
dratowych drzewa 1 zajmowała w rzę­
dzie krajów eksportujących drzewo 4-te 
miejsce po Stanach Zjednoczonych, Fin­
landii i Polsce. W roku 1929 zajęła Już 
Rosja trzecie miejsce wyeksportowaw­
szy 3.337.000.000 stóp kwadr, drzewa. 
W roku ubiegłym zaś eksport drzewa z 
Rosji wyniósł w przybliżeniu około 8 
miljardów stóp kwadratowych, co sta­
wia ją odrazu na pierwszem msejscu 
(Stany Zjednoczone — 4.272.000.000 st. 
kwadr, w r. 1929). 

„Nafty wywiozła Rosja w roku 1928 
— 2.728.200.000 tonn, w roku 1929 — 
3.618.500.000 tonn, w roku 1930 około 4 
i pół miliarda tonn. A dzieje się to w 
chwili, gdy przemysł naftowy całego 
świata przechodzi kryzys nadprodukcji 

I spadku cen I dąży za wszelką cenę do 
ograniczenia produkcji nafty i jej poda­
ży. Ceny nafty spadły z I doi 88 centów 
w roku 1926 do 0.85 centów w roku bie­
żącym". 

Reasumując wszystkie swe obser­
wacje i wszystkie dane, dochodzi p. 
Wasserman do wniosku następującego: 

„To, co się dzieje obecnie w Rosji Jest 
olbrzymią potężną kampanją prowadzo­
ną w imię oszczędzania. Odbiera się lu­
dowi wszystko, zostawiając mu tylko to, 
co Jest niezbędne do życia. Wszystko się 
poświęca dla rozwoju przemysłu. Tru­
dno prorokować, zwłaszcza gdy chodzi 
o tak enigmatyczny problemat Jak Ro­
sja, ale sądzę, że ustrój bolszewicki mo­
że się utrzymać i utrzyma się o ile nie 
podkopie go bierny opór chłopstwa i tru­
dności wewnętrzne w łonie partji komu­
nistycznej. 

„Jak, w Jaki sposób mogą się obro­
nić przed skutkami piatiletki państwa 

kapitalistyczne?" — pisze p. Wasser­
man. 

„Sądzę, że państwa zagrożone przez 
eksport rosyjski mają przed sobą otwar 
tą drogę skutecznej walki konkurencyj­
nej przez utworzenie U z w. „pool", co 
oznaczałoby określenie dla każdego % 
krajów, wchodzących w skład „pooru" 
pewnego kontyngentu eksportowego. 
Oczywiście, byłoby to ograniczeniem, 
dotkllwem nawet, wolności handlu, o ile 
chodzi o pewne produkty, ale byłaby to, 
jak ml się zdaje, Jedyna skuteczna broń 
w walce, której ofiarą musiałyby w koń 
cu paść wszystkie kraje o słabszej orga­
nizacji gospodarczej i słabsze ekonomi­
cznie4'. 

r . k . a 

Podwyżki komornego nie będzie. 
P r o j e k t m i n . N e u g e b a u e r a nie z o s t a n i e u r z e c z y w i s t n i o n y 

Warszawa, 25 kwietnia. 
Przeprowadzona przez prasę polską 

kampanja przeciw projektowi podwyż­
szenia komornego w starych domach 
uwieńczona została sukcesem. Dowiadu 
Jemy się, że projekt podwyższenia ko­
mornego 1 opodatkowania właścicieli 
nieruchomości na stworzenie funduszu 

budowlanego opracowany orzez mini­
stra Norwid - Neugebauera soocząt o-
becnle na czas dłuższy w archiwum. — 
Istniejąca od pierwszej chwili w łonie 
rady ministrów opozycja przeciwko pod 
wyżce komornego w dobie tak ciężkiego 
kryzysu gospodarczego wzmocniła się 
Jeszcze na skutek przeprowadzonej 

przez prasę kampanjl. Minister Norwld-
Neugebauer przesłał coprawda swój pro 
jekt do komisji ministerialnej, ale jak 
komunikują nam ze źródeł miarodajnych 
nie można liczyć się Jeszcze przez dłu­
gie miesiące z wejściem tego projektu 
ponownie pod obrady komitetu rady mi­
nistrów. 

3o%ut%ha kolejowa w s e n a c i e 

We ntowefk ustawa 
Warszawa, 25 kwietnia. 

Trzydniowa burzliwa sesla sejmu 
jest już właściwie zakończona. Ustawa o 
francuskiej pożyczce kolejowej przyję­
ta została przez sejm i już dziś komisja 
senatu przyjęła ustawę te bez zmian. 
W poniedziałek uczyni to senat na po­
siedzeniu plenarnem. 

We wtorek najbliższy można już bę­
dzie zawiadomić naszego kontrahenta 
francuskiego, że umowa o p o ż y c z ę i 

będxie U€faw>ATONA 
eksploatację nowej linji kolejowej zyska 
ła aprobatę parlamentu i w dniu 1 maja 
banki francuskie mogą przyjmować sub 
skrypcje na nowy polski papier loka­
cyjny. 

Pod koniec maja na HnJi kolejowej 
Górny Śląsk — Gdynia rozpoczną się 
roboty nad układaniem drugiego toru 
tam gdzie jeden tor już jest 1 nad ukła­
daniem dwuch torów tam, gdzie zacznie 
kiełkować pierwsza trawa wiosenna. 

h. 
odwołuje się do sąd 

Warszawa. 25 kwietnia. 
W chwili, kiedy na posiedzeniu wczo 

rajszem przemawiał poseł Rvbarski, 
wybuchł Incydent między nim a posłem 
Wiślickim. Poseł Wiślicki przerywał 
mówcy, a wówczas poseł Rybarski o-
dezwał się: 

— Pan jest zawsze zadowolony z każ 
dego ustroju, bo przy każdvm ustroju 
znajdzie pan drogę do przednokoju mi­
nistra skarbu. 

Poseł Wiślicki: — W każdvm razie 
jest teraz inaczej, aniżeli wówczas, kie­
dy tworzyliście rządy w gabinetach 
knajpy „Pod Bachusem*4. 

Pos. Rybarski: — Niech sie pan naj­
pierw oczyści z zarzutów publicznie pa­

l l marszałkowskiego 
nu czynionych w „Naszym Przeelądzle" 
w sprawie interwencji poselskich. 

Pos. Wiślicki: — Dawno z tvch za­
rzutów już się oczyściłem. 

Pos. Rybarski: — Zachowuie się pan 
w ten sposób, jakby pan przynajmniej 
urządził dwa zamachy na Skałłona. 

Energiczny dzwonek marszałka dr. 
Switalskiego położył kres temu dialo­
gowi ale poseł Wiślicki czuląc się dot­
knięty słowami Rybarskieeo zwrócił się 
bezzwłocznie do marszałka seimu z pro 
śbą o przekazanie sprawy do sadu mar­
szałkowskiego. 

Przed sądem marszałkowskim ma 
być wyjaśniona sprawa zarzutów, po­
czynionych w swoim czasie posłowi Wi 
ślickiemuv 

Anglicy o rozbrojeniach niemieckich 
Berlin, 25 kwjetnia-

W sensacyjnych rewelaqach „Daily 
Mail o uzbrojeniu niemieckich okrę. 
tów wojennych prasa berlińska wietrzy 
nową aferę szpiegowską. 

Według „Daily Mail1' krążowniki 
niemieckie, które ograniczone «ą w poje 
mności postanowieniami traktatu wersal 

J skiego, uzbrojeniem, szybkością 1 innemi 
przymiotami wojennemi przewyższają 
wszvstkie jnne okręty świata. 

Krążowniki ,,K5nigsberg ,\ „Karlsru 
he" i „Kftln", wyposażone aą w motory 
Diesh o zasięgu 18 tysięcy m ;I angiel­
skich bez uzupełniania zapasów paliwa. 

Równjeż uzbrojenie krążowników nie 
mieckich sianowi rekord w tej dziedzu 
nie. Każdy z okrętów posiada dziewięć 
6-calowych szybkostrzelnych dział Krup 
pa, które łącznie oddają 72 strzały na 
minutę. T y m huraganowym salwom nie 
zdoła się oprzeć żaden okręt wojenny. 

Poza tem rozporządzają Njemcy tor 
pedowcami o pojemności 200 ton, popę 
dzanerai motorami typu motorów lotni­
czych, które rozwijają rekordową szyb­
kość. 

Powtarzając te rewelacje dziennika 
angielskiego, prasia berlińska oskarża 
admiralicję argielską o *zpjegostwo. 

Min. skarbu nie 
powzięło decyzji 

n> s p r a n o i e S S a n f t u J£AN* 
c l f o r r e g o 
Warszawa, 25 kwietnia. 

W czasie wczorajszego posiedzenia 
sejmu korespondent nasz miał możność 
zetfknąć się z czynnikami ministerstwa 
skarbu, którym zadał pytanie, jak mini­
sterstwo ustosunkowuje sie do zagad­
nień podniesienia upadłości Banku Han­
dlowego w Łodzi. 

Oświadczono nam, że wbrew pogło­
skom rozsiewanym przez pewnych ak­
cjonariuszy Banku Handlowego w Ło­
dzi, jeszcze dotychczas min. Matuszew­
ski żadnej delegacji w tej sprawie nie 
przyjmował i wogóle ministerstwo skar­
bu jeszcze sprawą podniesienia upadłoś­
ci tego Banku dotychczas sie nie zajmo­
wało. 

Stany Zjednoczone 
n i e c f t f f l t u s n ą ć FOWIETÓIR 

Waszyngton, 25 kwietnia, 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Wobec ponawiających się wystąpień, 
mających ma celu doprowadzenie dio 
uznania Z.S.R.R. przez Stany Zjedno­
czone, wydane zostało oficjalne oświad­
czenie, w którem rząd Stanów Zjedno­
czonych stwierdza, że stoi w dalszym 
ciągu na stanowisku, zajętem w 1927 r. 
i sprzcclwiającem się uznaniu Sowietów 

Ameryka 
nie wpuszcza 

Moskwa, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Do prasy sowieckiej donoszą, że wla 
dze celne portu „Provldence"'w Stanach 
Zjednoczonych zabroniły wyładowywa­
nia sowieckich materiałów leśnych, przy 
wiezionych na parowcu „Anverspis4\ 

Amerykańskie władzo celne żądają 
od knporterów sowieckiego drzewa do­
wodu, że przywiezione materjały leśna 
wyprodtikowane były bez użycia ipracyi 
przymusowej. 

— POCIUK błyskawiczny, kursujący miedzy 
Adinkerka i Brukselą, wpadł na przejeżdżający 
przez tor samochód c i eża r jwy . 

Lokomotywa zmiotła zupełnie przedni* 
cześć samochodu wraz z szoferem. kto>**#* 
ło znaleziono o kilkanaście m e t ' ó w oa inlclt**** 
wypadku zupełnie ^ m a ^ l u o w 

V 



s t r . 4 2 6 . I V 1931 Nr. 113 

UNIKAJMY S O O 

Dzisiejsza niedziela 
ligowa w kraju 

Dzisiejsza niedziela Ifeowa zapowiada 
sic wyjątkowo interesująco. Niemal 
wszystkie wyznaczone na dzień dzisiej­
szy spotkania będą miały decydujące 
znaczenie dla tabeli ligowej. 

Osią zainteresowania dzisiejszej nie­
dziel! jest mecz Polonja — Wisła, który 
rozegrany zostanie w Warszawie. 

Kto wyjdzie zwycięzcą z tego spot­
kania trudno przewidzieć. I Jeden 1 dru­
gi zespół posiada poważne dane ku temu, 
by wzbogacić się o dalsze dwa punkty, 
jednakże prorokować jest tu niemożli­
wością. Można jedynie przewidzieć, że 
walka będzie bardao zacięta, chodzi bo­
wiem o bardzo wysoką stawkę—o pierw 
sze miejsce w tabeli. 

Drugim niemniej Interesującym spot­
kaniom będzie mecz Cracovji z Legją. 
Faworytem tego spotkania jest Cracovia 
walcząca na własnem boisku. Drużyna 
krakowska dążyć będzie niewątpliwie 
do rehabilitacji za klęskę poniesioną 
przed dwoma tygodniami w spotkaniu z 
l'..K.S-em. 

Czy rehabilitacja uda się, zobaczymy 
za kilkanaście godzin. 

W Poznaniu były mistrz Polski War­
ta, gości Pogoń lwowską. Drużyna po­
znańska nie zdobyła dotąd w spotka­
niach ligowych ani jednego punktu 1 
rzeczą ambicji tego zespołu będzie wy­
walczenie sobie z Pogonią jaknajlepsze-
;ro wyniku. 

Zwycięstwo Warty nie jest wyklu­
czone, tembardziej, że drużyna ta jirż 
w sootkaniach z Legją wykazała popra­
wę formy. 

W Katowicach tamtejszy Ruch zmie­
rzy swe siły z Garbarnią. Aczkolwiek 
Ruch nie stracił <jotąd ani jednego punk-
ttj to jednak nie jest faworytem'spotka­
nia z Garbairnią, mimo, Iż gra na włas­
nem boisku. 
Garbarnia należy dziś bowiem do naj­
silniejszych zespołów w Lidze i urnie 
dobrze zagrać nawet na obcych boi­
skach. 

Ostatni mecz z serjl dzisiejszych 
spotkań rozegrany zostanie we Lwowie 
między benjaminkiem Ligi Lechją a 
Czarnymi. Mimo niespodzianki jaką 
sprawiła Lechja, bijąc w Warszawie Po-
!onjc, spodziewać się należy, że Czarni 
' walki tej wyjdą zwycięsko. 

Hakoah— Turyści 0:0 
Wczorajsze spotkanie o mistrzostwo 

kl.A Turyści—Hakoah zakończyło sic 
po niezwykle ciekawej i emocjonującej 
grze wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. 

Sędziował p. Andrzejak. Publiczno 
Stl przeszło 2 tysiące osób. 

Pierwszy krok szer­
mierczy 

Policyjnego Klubu Sportowego 
Policyjny Klub Sportowy w Łodzi w 

dniu 21 i 22 kwietnia r.b. z. okazji zakon 
ocenia 6-cao miesięcznego kursu szer­
mierczego we florecie, prowadzonego 
pod doświadczonem kierownictwem 
fechmistrza sierżanta p. Urbańskiego 
Józefa zorgantzowal zawody „Pierwszy 
krok szermierczy'* w lokalu własnym 
przy ul. Żeromskiego nr. 88. 

Do zawodów w pierwszym dniu sta­
nęło 11 zawodników, z ktńrych 60-ciu 
wyeliminowano do finału. 

W drugim dniu zawody dały nasrtępu 
jące wyniki: 

1 miejsce Różalski Józef przodownik. 
2 miejsce Wojtczak Piotr poster. 
3 miejsce Armanowski Stanisław 

poster, 
4 miejsce Saduła Kazimierz poster. 
5 miejsce Szumski Miron poster. 
6 miejsce Wolniak Władysław poster 

i IW pierwszym dniu zawodów szer­
mierczych głównym sędzią był kapitan 
Janowski Marjan. W drugim dniu zawo­
dy rozpoczęły sję słowem wstępnem wy 
'.jłoszonem przez prezesa Policyjnego KI. 
Sportowego komisarza Tarwida Mieczy 
sława, poczem referat na temat „szer­
mierka dawniej i dziś" wygłosił st. przo 

O D P l t G O W 

C A Z I M I • M E T A M O R P H O S A 

Z a j ś c i a w Z a g ó r o w i e p o d Ł o d z i ą 
Robotnicy rolni zaatakowali urzędową 

komisję 
Miasteczko Zagórów, w powiecie t rzać zgromadzonych przeciwko czlon-

sfuDCcklm (woj. łódzkie) b y ł o wczoraj kom komisji, twierdząc, iż przyjmowali 
widownią burz l iwych zaj^ć. I tylko uprzywilejowanych kandydatów 

W miasteczku tem od kilku dni u- |na wyjazd. 

2aleca się 
u ż y w a n i e 

M A G G I * 9 " 
p r z y p r a w y 

rzeduje komisja, która przyjmuje zgło­
szenia sezonowych emigrantów do Nie 
miec. Do komisji tej zgłosiła się bardzo 
znaczna ilość robotników rolnych 1 fab 
rycznvch, z całej okolicy. 

Członkowie komisji nie mogli wszy 
stkich przyjąć, gdyż ustalony z góry 
dla każdej miejscowości kontyngent, 
przewiduje ściśle określoną ilość osób. 
Wczoraj przed południem lokal werbun 
kowv został zamknięty. Na drzwiach 
wywieszono obwieszczenie z którego 
wynikało, żc nikt już nie może być 
przyjęty. 

Około południa przed lokalem ko­
misji zebrał się tłum ludzi. Zjawili się 
Jacyś agitatorzy, którzy poczęli podbu-

Po pewnym czasie tłum przypuścił 
szturm do zamkniętego lokalu, obrzuca­
jąc kamieniami drzwi I okna. Członko­
wie komisji znaleźli się w groźnem nie 
bezpieczeństwie. Kilku awanturników 
starało sie bowiem wyważyć drzwi. 
Wkrótce jednak przvbvła policja, na wl 
dok której zgromadzeni poczęli się co­
fać. Po upływie kilku minut wszystkich 
demonstrantów rozproszono. Czterech 
z pośród nich. robotników rolnych, za­
mieszkałych w pobliżu Zagórowa po­
licja zatrzymała. Dochodzenie ujawni­
ło, że wywołali oni zajścia I podburzali 
tłum do czynnych wystąpień przeciw­
ko komisji. 

RadfoprotSram 
PROGRAM nO70ł .0<KT ŁÓDZKIEJ 

, POLSKIEGO RAD JA**. 
NIEDZIELA, dola 26-go kwietnia. 

Godz. 10.15—11^5: Tranami* ja nabożeństwa 
z Katowic. 1140: Odczyt mieyiny, 12—12 30: 
Transmi&ja i Auli Politechniki Warszawekiei 
I-go Kongresu Naukowego PoUkwsj Młodzieży 
Akademickej. 12 30—14: Poranek symfoniczny 
r Filharmonii W a m . W przerwie komunikat 
meteorologiczny, odczytanie programu dzienne-
go i repertuar teatr6w i kin. Wykonawcy po 
ranku eymf.: O-k. Filh, Waraz pod dyr. Brond-
s ław a Wolhtala. Zuzanna Karin (sopran) i Ta­
deusz Zygadło (ekrz.l. W programie utwory Mie­
czysława Karłowicza: 1 Koncert skrzypcowy: 
a) ailegro moderato, b) RONTANZA. vivace aatsai. 
2. Pie^ol. 3, Poemat symfoniczny Powracają­
ce fale" 14—15: Przerwa. 15—16: Koncert ży­
czeń z płyt gramofonowych dla dzieci 16—16,30: 
Program dla dzieci. Transmisja z Warszawy. — 
1) Dwutygodnk radiowy „Co eię dzieje AA świe­
cie*4 2) Felieton p. St. Porębskiej p t. J)zi« 
w Kongo'". 16 30—16-50* Skrzynka pocztowa 
łódnke — korwp, bieżącą omówi red. Jan Pio­
trowski. 17—17 15: Odczyt z Wilna, ,.Żela<zny 
w.itk'' — wygłoei prol M Limanowski. 17 15—-
1#.25» Płyty gramofonowe! 17.25—17.40: -Wia­
domości przyjemne i pożyteczne*' (tr. z W-wy) 
17 40—19: Koncert popularny w wyk. Orkiestry 
Policji Państw pod dyr. Al, Sielskiego (tranem 
z War**awyV " 19—19.25. Rozmaitości. 19 25— 
19 40: Felieton p. t. Wiosna i my*' — djalo* 
pani !. DehneloH-ny i H. Buczyńskiej (tr. z War 
szerwy). 19 40—20-. Wojewódzki komunikat radio­
wy odczylanie prog ra mu na dzicn naateony i 
komunikat aportowy łódzkie 20—20.30 Słucho­
wisko kabaretowe z Warszawy. 20 30—22* Kon­
cert wieczorny z udziałem ork. P R. i Polskiej 
K a/peł i Ludów ej pod d yr. Stan is T a wa Kaicuro. 
W przerwie kwadrans 'jteracki, ,,Na Kremlu'1— 
fragment z powieśoi Wyrrykowakiego p. t. „ G O ­
dy Moskiew-skie'* 22—22 .15: Felieton p t .Prz*. 
powiędnie i przeczucia 4' — p. Viatora (tranamia-
U z W-wy). 22 15—22 35: Utwory kompozyt o- ' 1 

r6w angielskich. Wykonawcy: Mieczysław Sza-
leoki (altówka) i Janina Konopase-k-Szaleska 
(fortepian) Iransm. z Warszawy 22.35—24: Ko­
munikaty: Pat„ meteorolog kamy. poflic aporto* 

oraz muzyka lekka i taneczna z Warszaw). 

PONIEDZIAŁEK. <tn!a 27 kwietnia 1931 r. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czaau z Warsza­

wy i Keinał z Wieży Mariackiej w Krakowie. [ 
1205—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir-
12.05—13 15: Murvka z płyt gramofonowych fir­
my A Klingbeil. Piotrkowska Nr l60. 13.15 — 
13 25: Odczytanfe programu i repertuar teatrów 
i kin. 13.25—14.50 Przerwa, 14.50-M5.15 Lekcja 
jeżyka francuskiego. Lektor p. Lucien Roquis:ny 
(tr. z W - w y ) , 15.15-15.30 Prezrwa, 15.30—15.50 
Odczyt dJa maturzystów, pt.: ..Napoleon a Pol­
ska'1 — wygi . Henrvk Mościcki (tr. z W - w y ) , 
15.50—16.10 Odczyt dla maturzystów p. t „Sień 
• ^ • ^ • • • • • • • • • • • • • • ' • • • » t r » # » » > t > # » e > 
downik Kartasiński, na-stępnie odbył się 
fjnał zawodów, którego głównym sędzią, 
był p. major Marszałek Tadeusz. 

Wręczenia nagród i świadectw z n-
kończenia kursu szermierczego wszyst­
kim uczestnikom dokonał Komendant 
Wojewódzki insp. dr. Torwiński, w oto­
czeniu P-p. podinspektora Elsessera i 
nadkomjsarza Markiewicza, i innych. 

Zawody miały charakter wewnętrz­
ny i odbyły się w gronie licznie zebra-

inych człoaków PJCS. w Łodzi. 

• D D o o p a o o a p o D 

Tajemnica Śmierci 
przejechanego przez pociąg 
Onegda] w nocy. Jak Już donosiliś­

my, na torze kolejowym Łódź — Wi­
dzew znaleziono zmasakrowane zwło­
ki młodego mężczyzny. Był nim, Jak 
ustalono, Jan Sadłowski, zamieszkały 
przy ulicy Rokiclńsklej 124. 

Policja początkowo przypuszczała, 
że Sadowski popełnił samobójstwo, lub 
też padł ofiarą Jakichś zbrodniarzy. 

Wczoraj JcJnak ustalono. Iż Sadow­
ski padł ofiara nieszczęśliwego wypad­
ku. Chciał on wskoczyć do będącego w 
pełnym biegu pociągu 1 dostał sie pod 
koła. 

czat: ..Kiedyś 1 teraz*, pióra p. A. Pinon-Oa 
klei (tr. z W - w y ) . 16.45—17 15 Muzyka z -płyt 
Kramof. i W - w y , 17.15—17.40 ..Sucz — wielki 
szlak morski", wjrgl. prof. Bogdan Richter; 
(tr. i W - w y ) , 17.45—18.45 Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomia" w W-wie, 18.45—19-10 
Rozmaitości, 19.10-19.25 Komunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi i odczytanie oroKranni 
na dzień nast., 19.25—19.40 Płyty gramofonowe. 
19.40—19.55 Prasowy dziennik radiowy % W - w y 
20.00—20.15 Odczyt aktualny z W-wy , 20.15— 
20.30 Omówienie koncertu z Wiednia, 20.30— 
22.00 Koncert międzynarodowy z Wiednia. 
22.00—22.15 R e d J. L T a r i — wywiad z d-ca 
K.O.P. fen. Kruszewskim p. L: „Mohortowa 
straż' 4 (tr. z W - w y ) . 22.15—22.35 Płyty tramof. 
z Warszawy. 23.30—24.00 Komunikaty: P A r . 
metcorol.. polic, sport oraz muzyka lekka I ta­
neczna z Warszawy. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dwóe wystawy zbiorowe cechu aryetów ple. 

styków „Jednoróg'* z Krakowa i grupy artyatek-
malarek , KoJor" z Warraza,wy ciostą aic dużem 
powodzeniem i zwiedzane są licznie zarówno 
przez miłoAmków eztuki, paik i szez&zee wanstwy 
naezego tpołeozenaŁwm. 

Z cechu artystów plastyków nnjwiekaze za-
:ntereaowanie wzbudzają prace S. Funkcistema. 
Soweryna, Mdilera, Hrvnkowskiego i wielu łn. 

Grupę; wKoJor** z ^arszawr stanowią trzy 
artystki, a mian: Elżbieta Hirszberianka (stnd-
ia i kompozycje). Gizela Hufnaglówua po mi­
strzowsku wykonane pejzaże i Mery Ltaner któ 
rej pezaze mają czystą gamę kolorów oraz malo­
wane aą mocno i wykwintnie 

wywołuje doakonaie oprótnienae przewodu po-
kermowego. — Żądać w aptekach i drogeriach. 
OOCXXXXXXXXAAXXXXXXXXXXXXXXXAAX> 

OSTATNI WYKŁAD ST. JAROSZA p. X, 
W TUNDRACH I LODOWCACH ALASKI 

Znany podróżnik i znakomity mówca Stelan 
Jarooz. którego wykłady e Ameryce cieezyły 
się olbrzymieen powodzeniem, wygłoai dxai w 
niediseJe. dnie 2£>-go b. m O godz, 12-ej w pot. 
w aadi ktno-teetr« ^Dom Lodowy", ul Przenazd 
Nr. 34 (oboli poczty) swój oatattal w y k W p. t 
,W rondraefa 1 lodowcach AlaamuT" 

Opowiadania p Jarosza, tryska|ące humo­
rom i tyciem, wszystkich pocraiią asiiąć. należy 
się wnec spodziewać, że wyk ł ad tan ściągnie 
Hoznych słuchaczy, pragnących zobaczyć około 
2U0 r^erwsaorzędnycn obrazów swicrtWtych a ty­
cia DaJekieS* Póbnocy, ojczyzny esklmootów 3 
indian, krainy trapezów, snyaUwyca i poszuki­
waczy złota. 

WIECZOREK TOWARZYSKI w ..ORLĘCIU". 
Zjednoczenie poWkiH mUnlzieży pracującej 

„Orlę" (Koło VII) or*ądte dziś w niedzielę o 
godzinie l6-e4 w sek przy ol Głównej Nr. 31 
wieczorek towarzyski, połączony z tańcami na 
który iakna j uprze jm i^j z.vp rusza waz y u t kich 
członków jOrięcia'*, ach rodziny oraz sympa­
tyków 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Cẑ afofcie 
"EXPRESS WIECZORNY" 

D z i ś I dni 
n a s t ę p n y c h ! wam 

Według słynnej powieści E. M. REMĄRQUE ł A. 

Ten glgantycrny epos, zaczerpnięty z prawdziwego życia, w całym bez 
M I A R Z E realności i potęgi un eśm ertelniony na filmie, żyć będzie wiecznie 
i jako film *ywiera jeszcze większe wrażenie niż głośna powieść Remarque'a 

Początek seansów o godzinie 3.3') po poł., w soboty i niedziele o godz, 
12-ej w południe, — Ceny miejsc mimo wysokiego nakładu kosztów nie 
podwyższone. — Passepartout i wszelkie bilety ulgowe, nrenrowe i bez­
płatne nieważne aż do odwołania. — Przedsprzedaż biletów w kasie 
kinoteatru codziennie od lź—2. — Uprasza się o przybywanie na wcze-

śndsze seanse dla uniknięcia natłoku 

http://26.IV
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LOSY I KL , u ł k u P u ! e k a ł d y 
W * ^ I I , | „ n . ! I » , l » l r ł , , r 

S. Jatka, 
W 

słynnej kolekturze 
P I O T R K O W S K A 22 

PIOTRKOWSKA 66 
r PABJANICE, PI. Dabr . 3. 

fiólna tabela tłrxe^ovm u nas jnż do obegrzeaial 
w YpUcamy natychmiastowo wszelkie wygrane! 

Obniżka pensji 
pracowników miejskich 

W dniu wczorajszym do prezydenta 
ciasta inż. Zlemięckiego przybyła dele­
gacja związku pracowników komunał­
ach i instytucji użyteczności publicz­
k i , prosząc o wyrażenie stanowiska 
Magistratu w sprawie 15 proc. obniżki 
Doborów urzędniczych. 

W odpowiedzi p. prezydent oświad­
czył, że owe 15 proc. muszą być potrą­
cone z dniem 1 maja na podstawie za­
sądzenia ministerstwa. 

Na to delegaci związku stwierdzili, 
że po pierwsze, uważają że ministerst­
wo spraw wewnętrznych w myśl de­
kretu o samorządzie nie może wyda­
j a ć zarządzeń samorządowi, a jedynie 
zalecenia. 

Po drugie związek stwierdza, że ob­
niżenie poborów mogłoby nastąpić tyl­
ko po wymówieniu trzymlesięcznem do 
tychczasowych warunków płacy. 

Wobec tego związek obie te sprawy 
zleci rozpatrzeć prawnikom, a we wto­
rek delegacja związku uda się do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, następ­
nie w środę odbędzie się zebranie de le ­
gatów pracowniczych, poczem odbędą 
się zebrania pracowników 1 zadecydo­
wana zostanie akcja w obronie warun­
k ó w płacy urzędników miejskich, (b) 

Obchód 3 maja 
Program uroczystości 

Wczoraj pod przewodnictwem pre­
zesa rady miejskiej inż. Holcgrebera od 
było się posiedzenie komitetu obchodu 
uroczystości 3 Maja. Ustalono następu-
Mcy program tych uroczystości: 

W sobotę 2 maja o godz. 18-ej cap­strzyk orkiestr szkolnych, o godz. 19 Capstrzyk orkiestr wojskowych, strze­leckich, policyjnych i straży ogn. 
W niedzielę o godz. 6.30 pobudka or 

kiestr wojskowych, o godz. 9-^j nabo­
ż e ń s t w a dla dziatwy szkół powszech­
nych, o 10-ej nabożeństwa dlD młodzie 
•v szkół średnich, o godz. 10-ej nabo­
ż e ń s t w a w świątyniach innych w y z ­
nań, o godz. 10.10 uroczyste naboźeń-
s*wo w katedrze i msza na placu kated 
silnym. O godz. 11.30 defilada wojsko­
wa przed gmachem kuratorjum, o godz . 
'-J.30 odsłonięcie na gmachu magistratu 
tablicy pamiątkowej dla uczczenia dzie 
suttej rocznicy trzeciego powstania ślą 
skiego, o godz. 16 przedstawienia w Te 
;itrze Miejskim dla młodzieży szkolnej 
1 w Teatrze Popularnym. 

Pozatem komitet obchodu w y d a od­
powiednią odezwę do obywateli. (b) 

Awantury w magistracie. 
Bezprawne przekraczanie budżetu.—Na co idą pieniądze miejskie. 

Nielegalne zarządzenie tawnika Purtala. 
R e w e l a c j e % %a kulis samorządu łódzkiego 

Yhóś w n o c y dyŻUTUJ ą ntustępuj ącc a p t e k i : 
Jankiel owicza (Stary Rynek 9), Z. Stedkete 

U . M n a n o a v e k i e g o 37), B. Głuchowskiego (Naruto­
wicza 4), St. Hamburga i -ki (Główna 50), L, 
pawłowtfikie^o (Piotrkowska 307), A. Piortrow-
s K i e g o (Poino-rska 91). 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Horowia-KopciowsKe 
'•rdynuje codziennie od g. 9-ei do 2-ej 
M o n i u s z k i Ns 5 , t e l . 1 0 6 - 8 3 . 

W dniu wczorajszym odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie magistratu, na 
którem rozpatrywano szereg niezwykle 
interesujących spraw. Podkreślić nale­
ży, że obrady w pewnych momentach 
toczyły się 
w atmosferze niezwykłego podniecenia, 
co jest dowodem, że po wystąpieniu wi­
ceprezydenta dr. Wielińskiego z P.P.S. 
stosunki w magistracie są ogromnie na­
prężone i w żadnym wypadku nie mogą 
dodatnio wpływać na bieg urzędowania. 

W pierwszym rzędzie rozwinęła się 
dyskusja nad okólnikiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, którv polecał 
skreślenie 15 proc. dodatku do Doborów 
pracownikom miejskim od dnia 1 maja 
b. r M jak to uczyniono w stosunku do 
pracowników państwowych. 

Sprawę tę zreferowało prezydjum 
magistratu, podkreślając, iż pomiędzy 
istniejącemi przepisami a okólnikiem za­
chodzi cała masa kolizji prawnych. W 
konkluzji postanowiono czasowo wstrzy 
mać wypłatę 15-procentowego dodatku 
urzędnikom i 

okólnik ministerstwa zaskarżyć. 
Ławnicy Harasz, dr. Margolis i Smo 

lik stanęli na innem stanowisku, uwa­
żając, iż należy bezwzględnie wykonać 
całe rozporządzenie władz nadzorczych 
bez zastrzeżeń. Wiceprezydent Wieliń­
ski również stanął na tem stanowisku. 
Oświadczył on, że rozporządzenie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych dotyczy 
również uposażeń członków magistratu 
i sprzeciwienie się przez magistrrat wy­
konaniu rozporządzenia może leżeć w 
interesie niektórych członków magi­
stratu 

przeciwko Interesom szerokich mas 
bezrobotnych. 

Większość stanęła jednak na stano­
wisku zajętem przez prez. Ziemięckie-
go, postanawiając 

okólnik ministerstwa zaskarżyć do 
Najwyższego Trybunału Administracyj­

nego, 
by w ten sposób znaleźć wyjście z ko­
lizji jaka powstała między zarządzeniem 
władz nadzorczych a chęcią utrzymania 
dodatku. 

Z kolei przystąpiono do rozpatrywa­
nia sprawy 

wydatkowania pieniędzy miejskich. 
Sprawa ta, ze względu na jej charakter 
musi wzbudzić kolosalne zainteresowa­
nie wśród najszerszego ogółu mieszkań 
ców naszego miasta. 

Sprawę tę referował wiceprez. Wie­
liński, który stwierdził, iż 

magistrat przekroczył budżet za rok 
1930/31. 

przerzucając ciężary ubiegłego roku na 
nowy rok budżetowy, wbrew nrawu bu 
dżetowemu i wyraźnemu, kilkakrotne­
mu poleceniu władz tnadzorczvch. Wice 
prezydent Wieliński' przedstawił magi­
stratowi cały szereg asygnacji rozcho­
dowych wystawionych na pokrycie wy 
datków dokonanych w roku 1930/31,-ale 
z kredytów na rok 1931/32. 

Według twierdzeń dr. Wielińskiego 
na posiedzeniu, jest to 

typowe przekraczanie budżetów w spo­
sób podstępny, 

albowiem powoduje, że przekroczenia 
te nie będą ujawnione ani w wykazie 
budżetowym za rok 1930/31, ani też w 
wykazie budżetowym za rok 1931/32. 
Jest to również niedozwolone zaciąga­
nie kredytu towarowego w bieżącym ro 
ku na konto roku przyszłego, dokonywa 
ne bez wiedzy magistratu i rady miej­
skiej, jak również jest to czynienie już 
w pierwszym kwartale nowego roku bu 
dżetowego nierealnym całego budżetu 
na rok 1931/32, przez 
wydatkowanie pieniędzy na potrzeby 

roku ubiegłego, na które nie było po­
krycia. 

Czyniąc w ten sposób, wydziały ma 
gistratu stworzyły sobie system gospo­
darczy budżetowy, a raczej stworzyły 

ogromne luzy budżetowe. 
Dr. Wieliński zażądał wobec tego u-

jawnienia publicznego tej sprawy w ten 
sposób, aby podana ona została do wia­
domości radzie miejskiej. Dzięki temu, 
zarówno rada miejska jak i władze nad-
zoicze, a przedewszystkiem podatnicy, 
których pieniędzmi się gospodaruje, bę­
dą mieli zawsze dokładny obraz tego, 
co z ich kieszeni wpływa do kasy miej­
skiej i 
na jakie cele samorząd te sumv wydaje. 

Magistrat przychylił sie do wniosku 
wiceprez. Wielińskiego, ale Drzv tej o-
kazji ujawnił się nastrój, jaki panuje o-
becnie w pracy samorządu łódzkiego. 

Mianowicie, po przyjęciu tego wnio­
sku wszedł na salę wiceprez. Rapalski, 
który w ostry sposób zwrócił sie do wi­
ceprezydenta Wielińskiego. Naprężenie 
doszło do ostatecznych granic i jedynie 
zawdzięczając natychmiastowej inter­
wencji prez. Ziemięckiego, nastąpiło u-
spokojenie. 

Nie na długo jednak. Po kilku minu­
tach wynikła ponownie awantura. Tym 
razem pomiędzy ławnikiem Purtalem 
a wiceprez. Wielińskim. Otóż przed 10 
dniami wiceprez. Wieliński zakwestjono 
wał dokonane przez ławnika Purtala wy 
płaty w sumie zł. 773.71 za niejakiego 
Tadeusza Woźniaka, kształconego przez 
zakład leczniczy w Busku w gimnazjum 
w Stopnicy, w myśl Dorozumienia się 
tego zakładu z ławnikiem Purtalem, 
o czem nikt z magistratu do dnia wczo­

rajszego nie wiedział. 
Wiceprez. Wieliński poruszył tę spra 

wę raz jeszcze w dniu wczorajszym, u-
ważając, że taki wypadek powinien być 
z góry uchwalony przez władze samo­
rządowe. Bez tego zezwolenia wydział 
opieki społecznej nie ma prawa pokry­
wać kosztów nauki ubogiego dziecka, 
nie mieszkającego w Łodzi, które jest 
kształcone w Stopnicy przez zakład le­
czniczy w Busku. To też dr. Wieliński 
nazwał zarządzenie ławnika Purtala nie 
legalnem. 

Należy wyjaśnić, że magistrat wpra­
wdzie kształci uczniów na koszt miasta 
w szeregu szkól poza Łodzią, a nawet w 
zakładzie dla głuchoniemych i ociemnia­
łych w Warszawie, jednakże na ten cel 

wyznaczona jest specjalna suma w bu­
dżecie wydziału, który jest do tego po­
wołany, nie zaś wydział opieki społe­
cznej. 

Ławnik Purtal uważał wyrażenie wi­
ceprezydenta Wielińskiego „nielegalne** 
za obrazę. Tonem najwyższego podnie­
cenia oświadczył on, że jeżeli wiceprez. 
Wieliński będzie używał nadal tak obra 
źliwych słów, to na to zareaguje, we­
dług dosłownego wyrażenia ławnika 
Purtala 

„po swojemu, tak, Jak umiem44. 
Niewiadomo do czego doszłaby ta 

sprzeczka, gdyby znów nie interwenio­
wał prez. Ziemięcki, który polecił ła­
wnikowi Purtalowi uspokoić się, bo­
wiem 
określenie „nielegalne44 nie lest obrazą 
nietylko w magistracie, ale nawet w sej 
mie. 

Na tem posiedzenie zostało zakończo­
ne. Jak nam opowiadano, atmosfera po­
dobna panuje niemal na kaźdem posie­
dzeniu magistratu. 

M 
Bezpośrednio po otrzymania Infor­

macji o przebiegu posiedzenia zwrócili­
śmy się do wiceprez, Wielińskego, pro­
sząc go o szczegóły posiedzenia. Wice­
prezydent Wieliński nie chciał jednak na 
ten temat mówić. Ody go Jednak zaga­
dnęliśmy o nastroje, panujące w magi­
stracie na posiedzeniach, Wiceprezy­
dent Wieliński odparł: 

— Ja nie pozwolę się wciągnąć do 
żadnych awantur. Gdyby ktokolwiek 
jednak próbował zagrażać memu bez­
pieczeństwu, chociaż Jeszcze poważnie 
chory jestem, będę się starał zbvt odwa 
żnych i krewkich panów uspokoić, (L) 

5 milionów strat 
spowodowała katastrofa pod 

Rogowem 
Śledztwo w sprawie onegdaJszeK 

dziewiąte] z rzędu katastrofy kolejowej 
pod Rogowem, nie zostało Jeszcze ukori 
czone. 

W Rogowie bawi w dalszym ciągu 
komisja z Warszawy, która przeprowa­
dza na miejscu szczegółowe badania I 
przesłuchuje funkcjonariuszy kolejo­
wych, uczestników katastrofy. Władze 
chcą definitywnie ustalić, czy katastro­
fa nastąpiła z powodu niedbalstwa per­
sonelu kolejowego, czy teł Istotnie cho­
dziło o zamach. W sprawie tej zgro­
madzono już pewne materiały, których 
jednak narazić nie możemy ujawnić. 

Jak nas informują, prowizorycznie 
dokonane obliczenia wykazały, ł e kata­
strofa w Rogowie spowodowała straty, 
sięgające sumy około pięcia miljonów 
złotych. 

Z uwagi na często powtarzające się 
na wspomnianym odcinku katastrofy, 
wysuwany Jest projekt całkowite] prze­
budowy toru pod Rogowem. Sprawa ta 
stanie się aktualną w związku z zamie­
rzoną przebudową łódzkiego węzła ko­
lejowego, która ma nastąpić Już w naj­
bliższym czasie, (d) 

I 

KTÓRZY SIE ZDECYDUJĄ DO ODDANIA SWYCH ŁYSIN, CELEM WYKONANIA NA NICH 

I M P R E S A R J O 1 1 z udziałem Buster Keatona 
"o POD ŻADNYM WZGLĘDEM NIE ZASZKODZnCH ZDROWIU ^ ^ ^ m ^ ^ ^ ^ 
DZAĆ TEATR Y l SALE KONCERTOWE jWOOÓLEMIEJbCA' DO j^QgQ^J^£^ CHRONIĆ GO PRZED NA­
WA .̂ KAŻDEMU Z NICH DODANY cED/ffi ^ W A ^ Z Y S Z KTÓR^ C H A 

TRECTWEM ZBYT CIEKAWYCH.
 T Y g £^°5£ A BRANI POD UWAGĘ. 

I 



S t r . 6 26.IV 1931 Nr. 113 

PHOSPHATINE 
FALI ERES 

Srynna i nieporównana macjka 
odjywcja, której miljony djied 

fawdjięCijaJe} swoje jdrowte 
siłę, u łatwia g ą b k o w a n i e 

i wjmacnia kości* 

EĄĆALCLE ty!ko*PHOSPMATiNE 
FALltRES'a" jnan^ nacatym 
świecie I wystrzegajcie s ię 
w y r o b ó w podrabianych* 

DONÓBYCH WSJĘDPO 

I.QUAI AULAGNIER.ASNt̂ RES-PARÎ  

Po DŁUGICH I ciężkich cierpieniach rozstał się; s tym światem mój ukochany mąt. 
aa j i drogi sTu- brat szwagier i wuj 

SAMUEL KRAUZE 
w kwiecie wieku 35 UL 

Wyprowadzeń e drogłcb nam zwłok nastąpi dzll w niedzielą dnia 26 b. m o godz. 
12 w pot. z domu żałoby przy u t Zachodnie) 17, o czam zawiadamia pozostała w głę­
bokim smutku 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Magistrat przed sądem, 
Szczegółowe zeznanie inż. Sawczyka 

MUIYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKL 
Bajka dla dzieci. 

Ozie o godzinie 12-si w poructnlc wielka 
atrakcja dUs naszych m ŁuaiAslóch: bajecznie ko­
lorowa, urozmaicona tańcami i śpiewami bajka 
_Weoeł« Lalki". Udział biorą najlepsi artyści, 
Efektowne d-okoracpe i koetjumy. Reżyseria L. 
flbctokiego. Ceny najniższe. 

Ostatni występ Michała Znicza. 
Dziś w ncedz/edę o godz 4-ej po po) po ras 

tfsftatni bawić będzie publiczność ulubienice Lo­
da* Michał Zcuoz w rekordowym ^Szwejku*', 
Ceny najniższe. 

Dzńs w niedzieflę 1 w poniedziałek wieczo­
rem dwa ostatnie powtórzenia głośnej sztuki 
Vioki Bauma „Ludzie w hotelu*' z Korecką i 
Woskowslcfn w rolach głównych. Ceny zniżone. 

W próbach pod reżyserią K. Tatarkiewicza 
komedja ameryłcafi^ka Anny N«cols .Trzykrotas 
wesele*1 oraz pod kierunkiem K. Kijowskiego 
JTsn którojjo biją po twarzy4* (dla występów 
Wojciecha Brydziń&kic-go). 
Występy Moskiewskiego Teatr* Artystycznego. 

Słynny Moskiewski Teatr Artystyczny S l s -
n^Wawefciago (grupa Pralka), pozostający pod 
kWunikiem głośnego Pawiowa, w czasie ewetfo 
tourne zatrzyma się w Łodzi na krótki czas, da­
jąc kilka pnzedstawień a toi we wtorek , .Pcwv 
eonaM M. Gogola, zaś w środę & oz w ar TOK sen­
sacyjną nowość Bułhakowa .Biała Gwandja*' — 
Bilety w kasie zasną wian teatrów miejakich 

TEATR KAMERALNY. 
Dxn w nedrie lę o godzinie 5-ej po poł po 

aut bezwzględnie ostatni .Kort, sport i miłość**. 
Dziś i do piątku wieczorem włącznie bawić 

bedtzie pubriozność niezrównany Mchał Znicz 
w arcywe.se lej. aktualnej komedii Franka ^Inte­
res z Ameryką**. 

W próbach pod rezyserj*. E. Źyteolriego 
.^Rozkosz uczciwości' 4 L. Pirandella (dla wystę­
pów Wojciecha Brydzińskiego). 

TEATR POPULARNY. 
DrU o godz. 4-ej po pot. ostatnie powtórzę-

sie operetki Kajmana .Piękne Holenderka*' 
W próbach pod kierunkiem R Urbańskiego . 

sfeooła komedjawwodewal W Rapackiego f Ja 
te rządzą". 
Taatr Stanisławskiego w Teatrze Popularnym. 

W piątek POI jedyny wystąpi w Teatrze r o - j 
polarnym Moskiewski Teatr Artystyczny, dając ( 

głośną sztukę Gorkija , Na dnie**. Ceny zo«70-
aa. Balety w kasne zamawiana Piotrkowska 74. 

REW JA W TEATRZE POPULARNYM 
Piotrkowska Nr. 295. 

DrU wesoła rewjs w 16-ta odsłonach p. t. 
„Grunt się nie przejmować*' w wykonaniu no-
wozaangarowanych auł artyst yc zn y ch o raz c a-
lago zespołu. Początek przedstawień od godza-
sry 4-ej min. 15 po poł. W«*jścće na widownię 
a każdej porze w czasie przedstawień do g o - ' 
dżiny O-ej mśn 15 wieczorem Ceny biletów od 
50 «^ *ł. 2 gr. 50. 

DZISIEJSZY KABARET DZIECIĘCY 
W FILHARMONJL 

Dziś w niedzielę, o godzinie 4-*Ą po pot. 
adbedaie się zapowiedziany kabaret dziecięcy 
sr połączeniu z 4-ma konkursami: mu tycznym, 
śpiewaczynL tanecznym, doklaonacyjnym z OJU 

. grodami. Na estradzie Filharmonii zadebiutuje 
kilkadziesiąt młodocianych talentów. Zainicre-
sowanie olbrzymia. Pozostałe bilety w kasie 
Filharmonii 

OSKAR FRIED V LODZI. 
Po dłuższej przerwie przyjeżdża do Łodzi 

^eoen z najznakomitszych dyrygentów współ­
czesnych jakim jest bezsprzecznie Oskar Fried. 
Tradycyjnym zwyczajem wystawiona będzie aa 
astatna koncert symfoniczny IX-U Symfonia L. 
• a a BesthoYcna. Udział w koncercie bierze 
kwartet solistów, a mianowicie: Stanisława Kor­
win-Szymanowska (sopran); Helena Fotygo-Źe-
browska (alt); Juljjsz Kerger (tenor); oraz Ka­
zimierz Urbanowicz (bas). Wzmocniona rów-
• l e i będzre łódzka orkiestra (ilharmonkzna oraz 
powiekaaona chóry tow. Śpiew „Hazoii.ir''. 

Jak widzimy Z powyższego lX-ta Symfonia 
wypadnie tym rasem amponulaoo Koncert od­
będzie s ię w sali Fimarmonrfc w nadchodz.yry 

ckm 30-go BM*M* s> gods. fi p ieca { 

tstamtft A \% • 

Od p. inż. Sawczyka otrzymaliśmy 
list treści następującej: 

W związku ze sprawozdaniem z roz 
prawy sądowej p. t. „Magistrat przed są 
dem", zamieszonym w Nr. 112 .,11. Re­
publiki", proszę na podstawie art. 21 i 
22 „Dekretu w przedmiocie tymczaso­
wych przepisów prasowych" („Dzien­
nik Praw P. P." Nr. 141919. poz. 186). 
o opublikowanie następującego sprosto­
wania: 

Zeznanie moje złożone w sadzie gro­
dzkim w dniu 24. IV. r. b. w rozprawie 
przeciwko p. E. Tyllerowi zostało we 
wspormranem sprawozdaniu zniekształ­
cone. Treść zeznań moich była nastę­
pująca: 

Pierwsze pytanie sędziego brzmiało: 
„Proszę opowiedzieć co panu wiado-

mem jest o przebiegu przetargu na wy­
kończenie 6 kamienic na Polesiu Kon-
stantynowskiern, ogłoszonego w maju 
1930 roku, t. zn., jak on sie odbvł 4\ 

Na pytanie to odpowiedziałem: 
..Przetarg na wykończenie IV bloku 

kolonji mieszkaniowej na Polesiu Kon-
stantynowskiem (6 kamienic) został o-
głoszony na dzień 21 maja 1930 roku. Do 
przetargu stanęły firmy: „Katebe", n I . 
Tyller", „Ch. I. Tyller", „Konstruktor", 
„Nestler i Ferrenbach". „Olszcr i Kop­
ciowski", „Inż. Schafer" z Przemyśla 
oraz „Jaworski" z Bydgoszczy (Firmy 
tej nie wymieniłem, bo chwilowo ją za-
pomnałem). 

Najtańszą była firma „Ch. I. Tyller", 
jednak oferta jej była wypełniona niefor 
malnje, bo w większości tylko ołówkiem 
zwyczajnym; dopiero sumy ofertowe na 
poszczególne kamienice w zestawieniu 
ogólnem wpisane były atramentem. Już 
z tego względu przewodniczący Komisji 
przetargowej, na podstawie warunków 
przetargowych, był w prawie ofortę tę 
odrzucić. Odnośnie wadjów to z wyjąt­
kom firmy „Olszer i Kopciowski" wa-
dja innych firm, złożone przez oferen­
tów, wykazywały pewne braki. Komi­
sja przetargowa po odbytei naradzie, 
nie chcąc ściągać na sibie podejrzeń 
o stronnezem traktowaniu oferentów — 
postanowiła przedłożyć Magistratowi 
wniosek o przyjęcie wszystkich wa­
djów pod warunkiem zbadania ich war­
tości. 

Magistrat, po zaznajomieniu się t wy 
nikiem przetargu, chcąc uzyskać lepsze 
wyniki, uchwalił urządzić przetarg u-
stny z dopuszczeniem do tego przetar­
gu tylko czterech firm. a to: „Ncstlera i 
Ferrenbacha", „I. Tyllera", „Konstru­
ktora" i „Olszera i Kopciowskiego", po 
uprzedniem dopełnieniu nrzez firmy: 
„Konstruktor" i „Nestler i Ferrenbacii" 
warunków postawionych przez Magi­
strat. Inne firmy, z wyjątkiem „Ch. I 

in minus od kwoty oferenta nainiźszego 
(z tych czterech), t. j . „Nestler i Ferren­
bach", jak to zarządził Magistrat, tylko 
zgłosiły chęć deklarowania opustu od 
własnych kwot ofertowych. 

Firma „Nestler i Ferrenbach" prze­
dłożyła pisemne oświadczenie, że z prze 
targu wogóle się wycofuje. 

Życzenie oferentów zostało uwzglę­
dnione. Następny przetarg ustny dał wy 
nik paradoksalny, gdyż najniższą oka­
zała się w nim firma „I. Tyller" z kwo­
tą 1.888.699 zł., czyli była wyższą od 
oferty najniższej (..Nestler i Ferren­
bach") o blisko 80,000 zł. Komisia wobec 
tego, stojąc na stanowisku formalnem, 
postanowiła wystąpić wobec Magistratu 
z wnioskiem oddania robót firmie „1. Tyl 
ler". 

W międzyczasie firma ..Inż. Scha-
fer" przedłożyła dowód zareiestowania 
w Sądzie Handlowym i z uwaei na' to. 
że decyzja Magistratu leszcze nie zapa­
dła, zażądała dopuszczenia jej do prze­
targu. 

Wobec tego p. Prezydent wezwał 
firmę „I. Tyller" i na konferencii w swe 
im gabinecie, w obecności członków Ko 
misji przetargowej i radcy prawnego za­
pytał „1. Tyllera**, czy zgodzi sie przy­
jąć robotę po cenie ofertowei inż. Seh&-
fera (1,801.000 zł.), wówczas iako firma 
miejscowa i wykonująca już roboty na 
Polesiu, 'robotę tc otrzyma. 

Po dłuższych targach I. Tvlłer wa­
runki p. Prezydenta przyjął, wobec cze 
go roboty zostały jemu powierzone. 

Na drugie pytanie sędziego: Czy o-
glądałem dom Ch. I. Tyllera i czy uwa­
żam, że cena jednostkowa 50 za 1 m. 
sz. budynku przyjęta w oszacowaniu, 
jest odpowiednia — odpowiedziałem: 

Domu Ch. I. Tyllera nie oglądałem, 
przejrzałem tylko oszacowanie. Z opisu 
domu stwierdziłem, że cena 50 zł. za 
m. sz. wygórowaną nie jest. Przyjrnu 

Jesfeśmy... milionerami! 
Niestety, narazfe tytko 

teoretycznie 
Tytko o tam nśa wiemy. Dobrze zatem, tt 

mądrzy ludzie przypomną oara o tem od czasu 
do czasu I pouczą nas o nasz cm niezmiernem 
bogactwie^ stawiając nam przed oczyma dokład­
ne wyliczenia. 

Francuski chemik, Berget, dowiódł, ł a W 
oceanach zoajdu|ą się olbrzymie ilości złota, tak 
wielkie, te moina alom obdzlcUć całą ludzkość^ 
a aa każdego sa śmiertelników wypadnie po Oeś 
tam mdl fonów. Słowem Jesteśmy mil ̂ on erami. 
Jeżeli ale w praktyce, lo w teorii. 

Pro! Berget tak długo sondował, badał, 
obliczał zawartość wody morskiej, U doliczył się 
w końcn 50 miligramów złota w każde] | e | ton-
nie. Ale*, s łoto to fest .chemiczne związane 4*. 
To znaczy, 11 sby ; ujrzeć I wziąć w rękę, na­
leżałoby chemicznie je wy separować Z wody. 
W tem sęk. 

Ten sęk fala obchodzi fednsk prof. Berget, 
który tv Ler dzi aa zsssdris swych badan. Ił w 
wodach oceanów ł mors znajduje się ale mnie) 
nie więcej 7o miliardów kilogramów złota 

Tak, czy inaczej, |ak wynika z obliczeń pro!, 
Bej-get**, każdy na naszej kuli ztemsklei powi­
nien się znajdować (teoretycznie) w posiadania 
15 milionów banków w złocie. Słowem — in­
flacja milionerów. Potop złota! 

Aczkolwiek złote Eldorsdo Istnieje tytko 
w teorfi { na tablicach pro!, Berget, możemy mn 
być wdzięczni za uświadomienie nas 1 pouczenie 
o nasram bogactwie. Jest to — bądź" eo bądł — 
pociaazaląea myśl w oz asach a i s obfitujących 
w pieniądza. 

Sezon w Karlsbadzie 
Karlsbad tsfdrowfsike światowej sławy, cie­

szy się wielkiem nowodzeniem kił w okresie 
przed sezon owym. Przybywała kuracfime ca 
wszystkich krajów i przy zdrołu. przy kolona-
dnch oraz na promenadzie wre roi teraz w go­
dzinach pfcłs wód ftyere w osła* pełni Czyste, 
dobrze pielęgnowane drogi la«ów kaHsbadzkich 
lśnią się jak wstęgi na tle odredzsiacej się sie* 
toności drzew I piękna, pełns kolorytu w o s n a 
otacza pEeśoemlem to pełne uroku miasto Wicł-
kis hotele, domy zdrojowe i kawiarnie w ogród­
kach otworzył* iuz swe gościnne podwoje i 
wwryatka jest fui przygotowane na przyjęcie 
nafbards :«i wymagającego gościa. Niedługo, bo 
iut l -go maja, dorocznym rwyewyfem nastąpi 
poświecenie źródeł i tem samem oUclakie otwar­
cie tegorocznego setzoou w Kartsbaozrie Ais już 
teras wykazuje Karlsbad se sHssants nosi na-
rwę „Rendez *oua mif^łzynajrodowego towarzy­
stwa* 1 należy się spodziewać, śe t w tym roku 
tysiące ludni znajdą w uroczym Karksbadaie to, 
czego szukała, a mianowicie: odpoczynek, uzdro­
wienie, rozrywki 1 towarzystwo. 

s^s 
StoweiH-yezWa kirnLcvino -komortłfcecyłne w 

Karlsbadzie przy pomocy rady miasta powołrA> 
do tycia akoję która aacaegósnśe w eaaaacb 
obecnych znskrzna oddźwięk Akces ta powstała 
celem urno? Kwienia kuracji średn*W>-j»unotmyro 
sferom snołecrefWtrwa Z* oetcJooą łączną su­
mą Kc. 2.000 kib Mk. niem. ?50 lob sus4r Sb. 
420 (mo*ne wpłacać częściowo) ot rrymurte ku­
racjusz 2l-dnio>w-r pobyt w Karlsbadna (Mieaz-
kanis i utrzymanie w dobrym Hotelu lub domu 

. uzorowiskowym. pomoc lekarską, kąrńele we-
jąC tylkO połOWę tej wartOŚci i biorąc dług or*epjsu lekarza kartę kuracviną podatki 

pod u w a K C tylko c.c«: posesji. n r f y ^ - ^ ' „ S Z u / l ^ 
dającej na Spadkobierców, t. 1. C h . I. I y l | V«rk^hnsvarena, Karlsbad, Marktplata. lera pozostałaby kwota stokilkanaścle 
tysięcy, wchodząca w rachubę, lako wa 
djum. 

Na tem zeznanie moje zakończyłem. 
Inż. Wilhelm Sawczyk 

Kierownik Oddziału Architektonicznego 
Wydziału Budownictwa Magistratu 

m. Lodzi. 

ZE ZWIĄZKU FELCZERÓW'. 
W środę, dnia 29 kwietnia b r o #o4rW* 

O-ei wieczorem, w lokalu własnym przy ul Piotr, 
kowwkiei Nr, °2 p. dr. Kófarmer wygłosi odczyt 
pod tytułem ^Nieprawidłowe rozpoznania i le-
czanże kiły4*. 

Zarząd r*roai kolegów amaronych fsk rówv 
meł mestowsrzyszonych a kcana stawienia się 
na odczyt. 

Shuieczne a szubhle odwanianie 
nrzejlcrei woni clałcs 

Nie triem wałollwoScł. li miedzy wtiyslcm powonienia • sferą seksualną htnlele s c W j 
związek Z jawWkTo w a r t e w s t a ł o tak licznemi dowodami, l i nauka dopatruje sie w powon 
r^NLU wtórnego znamienia p l c ł o w e w . Wiadomo, l i niektóre zwierzęta (np. p i tmak) w y d w d a j ą 
z eruczolów swoistych in leazywny zapach, którego * p l y w NA druuą pte<i znajduje analogie w 
d z i a n i u s a i ^ p aka śpiewem na samicę. U człowieka rozwijają sie pewne a c t e l wewnąt rz 

badaniu, odrzucono. Ofertę firmy inż. i |S w starożytności uwage . W wieku 18 Lockes. w 19 Clognet. a w nowoczesnej dobie 
Schafcr, jakkolwiek jedna Z naifailszych, Ż w a a r d e m a k e r utorowali d r o « do naukowo ujętych wrót o działaniu » w c h u na słere seksu-
odrzucono. jako zamiejscowa i niezare-]tir... ^ ą f = ł u J . o w o n j e n ^ i.skóra ludzka, z 
jestrowaną. 

Przeprowadzony przetarg ustny mię 
dzy wymienionemi firmami pozostał bez 
wyniku, ponieważ firmy nie chciały się 
zgodzić na przeprowadzenie przetargu 

iisisiiasiiiiiiiiiijiija • o a o 

— — . W W M I V JAN u Ł « I V U M WJUZIUI* I sMna IUUZKA. zaicznic od 
rasy . specyficzną woń. Przenikl iwą woń wydziela skóra murzynów. Mylne byłoby zapa t rywan ie 
Jakoby brak h ig ieny ciała byl tego zjawiska przyczyną, pon iewa t Intensywność woni wzmaga 
sie ze stopniem czystości . Przez odsłonięte bowiem pory łatwiej przenika woń z gruczołów 
skóry . Inny jest zapach prawidłowej skóry u rasy białej, inny natomiast po zaniedbaniu czy ­
stości ciała. P rawid łowa woń ciała rasy białej odczuwa Europejczyk często przyjemniej , ani­
żeli perfumowana skórę . O Aleksandrze Wielkim wspomina historyk Plutarch, i i skóra Jego 
wydzie la ła woń fiołków. 

P r z y k r a woń pochodzi najczęściej z zaniedbania hlgjeny. czasem ma podłoże choro­
bowe . Uwzględnić należy odrębnie woń skóry głowy i włosów, pach. dłoni i stóp. Na rzadko 
mytej skórze głowy ulega tłuszcz zjełczeniu. w następstwie CZCKO wytwarza ją sie nader przy­
krej woni kwasy t łuszczowe, rudziez składniki z rozkładu potu. Żadncm pachnidłem nie dale 
sie przenikliwa woń kwasu t łuszczowego pokryć, ponieważ olejki e teryczne ulatniają się szyb­
ko w tempera turze ciała. Mydła, choćby najwonniejsze, potęgują raczej p rzykra woń Kłowy, 
pon iewa t zawierają k w a s y t łuszczowe. Skutek momentalny osiąga sie drogą zobojętnienia 1 

_ usunięcia p rzyczyny . Do tego celu nadaje się Jedynie s ta ranne wymyc ie głowy Shampoonem 
nefr^ e r ' ^ Grfoga wTraogom es t e ty ' " 
i innych oraa żydówek* pieini ludowe. J a t o zobojętniania wszelkich wydzl 
soYata wwtcpu ie prof. St . Frydibcrg 
paniuje p L. Lałcsówna. 

Bilety spzxadsis kasa Fflhawnoa|. , a> , Dr. med. 1 UbaiskŁ 

KONCERT CHÓRU ..SZIR". 
We wtorek dnia 28 b m., o godzrfrria 20.30 

odbędzie się w sali FUnarmorsH inauguracyjny 
koncer t chóru tow. muz. . , S z V pod dyreJtoią 

p . prof. F. Fałwiazysa W programie w wyko- u s l j n | o c | a p r Z y c z y ń y . fWm»u* wymyvic B ł o w y anampoonem 
naniu ohóru i sodwtów utwory muzyki u a a y c s - D r a L u s t r g ł ^ T y nletylko czyni zadość wymogom este tyki , ale s tanowi prepara t głównie hl-
nej: Verdiego, Mendelssohna, S ^ b e r t a . b r w g | e n i c r n y f dzlck! własności zobolętnlanla wszelkich wydzielin o przykre j woni. Całą skórę ciała 
i innych oraz żydowskie^ piejni ludowe. J*«o 0 ( j w a r i | a t U S U W a gęsia skórę i czyni ją bajecznie gładką: Prodermoll „Mtracoilum*. Przec iw nad-

n*™3*- .miernej wydz ie iMe potu pach, dłoni 1 stóp działa nader astutoczaie J3orado M Dra Lustra. 
Sr 
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Komedia planu regulacyjnego. 
Jak się robi „większość"— rtie chcą się przyznać do błędów. 

Przeczulenie na punkcie parlamentaryzmu. 

„Kto nie z nami-ten 
Ze względu na żywe zainteresowanie 

opinji publicznej wypadkami na terenie 
komisji regulacyjnej i ustąpieniem z niej 
PP' posła J. Schimmela i prezesa M. 
Kernbauma, przedstawicieli organizacyj 
obywatelskich i gospodarczych, zwróci­
liśmy się do jednego z najlepszych zna­
wców polityki regulacyjnej obecnego sa 
i&orządu, p. M. Schotta, radnego miej­
skiego l prezesa stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości chrześcijan przed­
mieść Łodzi, z prośbą o przedstawienie 
nam tła zatargu na komisji regulacyjnej 
i historii owego votum sepearatum pp. po 
sła J. ChLmmela i prezesa M. Kern­
bauma, nad którego przyjęciem komisja 
zarządziła głosowanie, stwarzając w ten 
sposób 

jedyny w swoim rodzaju precedens, 
P. radny Schott zgodził się udzjelić 

nam wszelkich jnformacyj. 
Zaczynamy wobec tego. od końca t.j. 

od listu p. wicepr. RapaLskiego, tłuma­
czącego niebywały w praktyce parlamen 
tarnej fakt głosowania nad przyjęciem 
yotum separatum, rzekomo ob.aźliwem, 
i zapytujemy czy w istocie użyto cyto­
wanych przez wicepr. Rapaiskiego, wy* 
rażeń, ł jakje były przyczyny takiego 
wystąpienia. 

Komis ? lako parawan. 
— Przedewszystkiem — oświadcza 

p, radny Schett — muszę wyjaśnić, że 
sądziliśmy, iż magisratowi chodzi o to, 
aby zgromadzić ludzi, przy pomocy któ­
rych mógłby znaleźć sposób wybrnięcia 
z przykrej sytuacji w jaką popadł, spo­
rządzając plan regulacyjny bez brania 
Pod uwagę przepisów prawa, potrzeb 
miasta i możliwości finansowych kasy 
miejskiej, 1 przedkładając takt plan do 
uchwalenia radzie) miejskiej. 

Gdyby magistrat miał poczucie, że 
spełnił należycie swoje zadanie, nie był 
by — po uchwaleniu planu, — zwoły­
wał żadnej komisji, lecz w myśl wyma­
gań prawa przedstawił plan minister­
stwu robót publicznych do zatwierdze­
nia, a zarzuty, wniesione przeciw piano 
wi, zakwalifikowałby jako nieuzasadnio­
ne. 

Stowarzyszenia własnoścj nierucho­
mej, gotowe zawsze do współpracy, gdy 
chodzi o interesy miasta, z którem włas­
ność nieruchoma jest nierozerwalnie 
związana, delegowały do komisji, swego 
przedstawiciela, p, posła J. Schimmela, 
chociaż mogły na zasadzie wielokrot­
nych doświadczeń, stanąć na stanowis­
ku, że jeśli magistrat sam nawarzył pi­
wa regulacyjnego, odrzucając wszelkie 
rady, i odmawiając nawet informacyj o 
biegu tych prac, to powinien je sam wy­
pić j ponieść wobec władz nadzorczych 
konsekwenqe swego postępowania. 

I tak należało może uczynić, gdyż 
już na pierwszem posiedzeniu okazało 
się, że celem zwołania tej komisji nie 
jest chęć naprawienia błędów przez spóź 
nione odwołanje się do pomocy czynni­
ka obywatelskiego, lecz zgoła cos* inne-

Ustawa o rozbudowie miast wymaga, 
aby zarzuty obywateli przeciw planowi 
były rozpatrzone przez magistrat i albo 
odrzucone, albo uwzględnione. 

Większość zarzuftów, wniesionych 
przeciw planowi sporządzonemu w bju-
rach magistratu, przedewszystkiem zaś 
zbiorowy zarzut wszystkich stowarzy­
szeń właścicieli nieruchomości i związ­
ków przemysłowych jest tego rodzaju, 
że uwzględnienie ich obalić musi cały 
plan i całą pracę trzebaby zaczynać na 
nowo, zaś odrzucenie ich wymagałoby., 
nielada odwagi. Wszystkie bowiem są u-
motywowane z powołaniem się na obo-

tów, obalających jego własne dzieło, któ 
re pochłonęło olbrzymie tumy ściągane 
z obywateli w postaci podatków, a od­
rzucić ich na własną odpowiedzialność 
nie mjał odwagi, gdyż odrzucone zarzu­
ty trzeba z motywami odrzucającej de­
cyzji przedłożyć ministrowi robót publi­
cznych. Wątpię mocno, czy ktokolwiek 
w magistracie miałby odwagę sformuło­
wać motywy dla decyzji oddalającej za­
rzuty tak njeodparte, jak te, które za­
warte są w takim n.p. zbiorowym pro­
teście przeciwko planowi wspomnianych 
wyżej organizacyj gospodarczych i oby­
watelskich. 

Otóż okazało się, że mafistrat wy­
myślił sobie bardzo misterny plan. Ko-
mjsja regulacyjna miała być tym 

kozłem ofiarnym, 
który przyjmie na siebie odpowiedzial­
ność za odrzucenie zarzr^ów obywateli 
przeciw planowi. W tym celu Magistrat 
6tworzył komisję tak, że większość jej 
składa się z członków i urzędników Ma 

za naszym planem". 
Uofum separatum. 

W ten sposób zarzuty przeciw piano 
wi, których magistrat sam nie mjał od­
wagi odrzucić, odrzucała za niego ko­
misja i magistrat na wszelkie ew, rekla 
macje władz nadzorczych mógłby odpo­
wiadać; „to uje Magistrat, lecz komisja, 
w której był reprezentowany czynuji 
obywatelski i sfery zainteresowane". 

Gdy w ten sposób załatwiono się 
przy pomocy magistrackiej większości 
komisji także i z zarzutem zbiorowym, 
przedstawiciel własności nieruchomej i 
przedstawiciel Izby Przemysłowo - Han­
dlowej, zażądali motywacji wniosków 
odrzucających na piśmie i 

zap°wiedzieU yotum separatum. 
Votum seperatum zawierało druzgo­

cącą krytykę motywów magistratu dla 
odrzucającej nasze zarzuty decyzji, rze­
czywiście podkre-ślało zgoła niepoważny 
stosunek magistratu do tak doniosłej spra 
wy jak regulacja naszego miasta. Wska 
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gistratu, oraz autorów planu, i prócz te z y w a l o ono taki* n a dokonanie z „lek-
* — » - * — 

go uchwalił dla niej regulamin, według 
którego 
kto wstrzymuje się od głosowania, uwa­
żany jest za głosującego za wnioskiem. 
Jeżeli zatem przedstawiciel lub urzęd­
nik magjstratu zgłosił wniosek za uchy­
leniem jakiegoś zarzutu, wniosek taki 
musiał przejść olbrzymią większością, 
gdyż oprócz głosów 8 członków i urzęd­
ników magistratu, doliczano wstrzymują 
cych się od głosu, t.j. neutralnego z natu 
ry rzeczy autora planu, następnie bez­
stronnego powołanego przez magistrat 
rzeczoznawcy, i członków reprezentują­
cych speqalne interesy (wojsko, koleje, 
władze), którzy tylko w sprawach doty­
czących ich resortu zabierali głos. 

Na 16 głosów wnioski przedstawicieli 
magistratu, przeciw wniesionym zarzu­
tom zapadały zatem przeważającą więk 
6 Z O Ś C I Ą 10, 12, a nawet 13 głosów, prze­
ciw 2 głosom reprezentantów sfer naj­
bardziej zainteresowanych w regulacji 
miasta. 

kiem sercem" przekształcenie niedojrza­
łego „szkicowego projektu*1 planu na go 
towy plan regulacyjny, dojrzały do za­
twierdzenia bez zmienienia w tym skzicu 
chociażby jednej kreski, a tylko przez 

wyskrobanie dawnego nagłówka. 
Ż E takie rzeczy N I E są dla mjasta po­

żyteczne, tego dowodzić nie potrzeba i 
dlatego też votum — słusznie nazywa­
jąc je szkodliwemi, 

stwierdziło faktyczny stan rzeczy. 
P. wicepr. Rapalski w imieniu magi­

stratu uznał te obszernie i wyczerpują­
co uzasadnione stwierdzenia za obraźli-
we I oświadczył przytem, że pogląd ten 
podziela komisja. 

A na jakąż to komjsfę powołuje się 
p, wicepr. Rapalski? 

Po wycofanju się p.p. Schimmela i 
Kennbauma i przy neutralnej postawie 
przedstawicieli interesów specjalnych, 
komisjo składa się z samych członków ) 
urzędników magistratu, którzy wobec 

tego $ą sędziami własnej sprawy. 

To powołanie się p. wicepr. Rapai­
skiego na uchwałę komisji jest najlep-
szym dowodem słuszności kroku pp. po­
sła J. Schimmela j prezesa M. Kern-
bauma. Nie mogli uczestniczyć w komi­
sji, która służy tylko do powoływania 
się na nią w kłopotliwych sytuacjach. 

Nic z tego nie będzie 
Przez nieprzyjęcie votum separatum 

magistrat swego celu osiągnąć nie może. 
Własność nieruchoma m. Łodzi ma cał­
kowite zaufanie do państwowych władz 
nadzorczych i nie dopuszcza myśli, by 
taki plan regulacyjny, jakim usiłuje ob­
darzyć Łódź obecny magistrat, mógł uzy 
skać ich aprobatę. 

Sądzjmy, że nawet bez naszych więk 
szych wysiłków plan ten zostanie przez 
ministerstwo robót publicznych odrzu­
cony, gdyż sam najlepiej świadczy prze­
ciw sobie. 

My przedewszystkiem musimy bro­
nić miasta przed opławanemi skutkami, 
jakie ten plan pociąga za sobą już teraz, 
zanim jeszcze został przedstawiony mi­
nisterstwu robót publicznych do zatwier 
dzenia. Prawo bowiem pozwala magi­
stratowi 
odrzucać prowizorycznie, na dwa lata, 

wszystkie plany budowlane, 
które z nim kolidują i magjstrat — jak 
widzimy ze sprawozdań z posiedzeń Ra 
dy Miejskiej — z prawa tego z całą bez 
względnością korzysta. 

Sporządziwszy plan, który n\t uzys­
ka nigdy zatwierdzenia, bo został spo­
rządzony z pominięciem przepisów pr*** 
wa, bez brania pod uwagę i bez znajo­
mości istotnych potrzeb miasta — magi­
strat znalazł pretekst do zahamowania 
wszelkiej iniqatywy budowlanej pod po­
zorem, że przedkładane do zatwierdze­
nia plany budowlane 
nie są zgodne z planem regulacyjnym. 

W ten sposób obecny magistrat „wal 
czy" z głodem mieszkaniowym i bezro­
bociem w naszem mieście. 

W i e l k o 
wykryta została przez władze kolejowe w Zduńskiej Woli. 

Śledztwo prowadzone fest również w £odzi. 
Przed paru dniami komisja minister- nadsyłany był za zaliczeniem na stacje Cukrownictwa wnosi pretensje do skar 

wiązujące przepisy i wymagania prawa Jżność W nie nie wpłynęła do kasy Ban-

stwa komunikacji prowadziła lustrację 
poszczególnych stacyj towarowych w 
związku z wykryciem afery kolejowej 
w Łodzi. 

W czasie prowadzonej na st. w Zduń­
skiej Woli lustracji, komisja ujawniła sen 
sacyjne machinacje, prowadzone w ciągu 
z górą dwuch lat, przez wielkich kup­
ców cukrowych. 

Mianowicie przy rewizji dokumen­
tów kasy stacyjnej, znaleziono 

sfałszowany wtórnik frachtu, 
na którym scedowany był wagon cu­
kru przez Bank Cukrownictwa na na­
zwisko Mordki Dawida Szpiro ze Zduń­
skiej Woli. 

Ponieważ gotówka za cukier nie 
wpłynęła do kasy, przeto komlsia pow­
tórnie rozpoczęła badać autentyczność 
dokumentów nietylko na miejscu, lecz 
i w Banku Cukrownictwa. 

Wyniki tych badań były wprost re­
welacyjne. Oto przedewszystkiem stwier 
dzono, że nadesłane za zaliczeniem na 
rachunek Banku Cukrownictwa 12 wa­
gonów cukru wartości około 250,000 zł. 
zostały już wydane, mimo. 

i wykazują zignorowanie ich przez ma 
gistrat 

ku, ani też do kasy stacyjne! 
Machinacje te polegały mianowicie 

na tem, że Szpiro, który potaiemnie u-
,prawial hurtowy handel cukrem zama-

Magisrtrat nit mógł uwzględnić zarz u wiał większe partie cukru. Cukier teu 
Słuszna „większość". 

odbiorczą, w tym wypadku Zduńską Wo 
lę. Tam mógł być wydany odbiorcy, po 
zapłaceniu należności w Banku Cukro­
wnictwa, który wówczas cedował na 
frachcie własność cukru na nazwisko 
odbiorcy, a ten po zapłaceniu dodatko­
wo w kasie stacyjnej taryfy przewozo­
wej mógł odebrać cukier. 

Do prawnego załatwienia manlpu-
lacyj powyższych potrzebny bvł znacz­
niejszy kapitał w gotówce. Szoiro, by 
uniknąć tego w porozumieniu z urzędni­
kami kolejowemi 
fałszował ceduły Banku Cukrownictwa 

na wtórnikach frachtów, 
płacił, względnie nawet i nie płacił za 
przewóz, odbierał cukier, którv rozsy­
łał wprost do detalistów i w kilka dni 
po zainkasowaniu należności WDtacał na 
leżność do Banku Cukrownictwa. 

W ten sposób Szpiro uzyskiwał kre­
dyt na kilkanaście wagonów cukru, a u-
rzędnicy również zarabiali przytem. 

W chwili, gdy ujawniono machina­
cje w kasie stacyjnej, względnie w kasie 
Banku Cukrownictwa brakło należności 
za 12 wagonów cukru, wartości 250 ty­
sięcy złotych. 

Na wieść o wykryciu przestępstwa, 
Dawid Szpiro tak się przeraził, że do­
stał ataku sercowego i, mimo natych­
miastowej pomocy, zmarł. 

Wobec takiego sunu rteczy Dank 

bu państwa o 250,000 zł. za niezaołacone 
należności za cukier, wysłany za zali­
czeniem, za co odpowiedzialność ponosj 
kolej. 

Sprawę przekazano władzom śled­
czym, które w pierwszym rzędzie za­
kwestionowały majątek pozostały po 
zmarłym Dawidzie Szpiro. Niezależnie 
od powyższego 
aresztowano kilka osób z pośród urzę­

dników kolejowych, 
zamieszanych w aferę, nazwiska któ-' 
rych, ze względu na toczące sie śledz­
two, trzymane są w tajemnicy. Machi­
nacje te, jak dotychczas ustalono, Szpi­
ro wraz z sprzyjającymi mu urzędnika­
mi kolejowymi prowadził od 1928 r. 

Obecnie, niezależnie od śledztwa pro 
wadzonego w Zduńskiej Woli. rozpoczę­
to badania na stacji towarowej Łódź — 
Kaliska, dokąd prowadzą nici afery wy­
krytej w Zduńskiej Woli. (a) 

Dr . m e d . 

*J. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l e r g i c z n e . 

(astma, pokrzywka, a i t i e ip . reumatyzm) 

Ul. 6-go Sierpnia II fófc. 
Tal. 1 6 4 - 2 1 . — Przyimuie i dni powszednie 
godziny od 6-*l do7-ej, — w niedziele i ewiąU 
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Walka polaków z amerykanami 
. na.e4n«c. przedwojenne od l o w a r z ^ f f i z S h 

W sądach amerykańskich wre od kil-1 
ku lat gorąca i zawzięta walka z tytułu' 
należności przedwojennych od towa­
rzystw ubezpieczeń i banków amery­
kańskich. W wyniku tej walki zaintere­
sowane są również szerokie sfery oby­
wateli polskich, b. obywateli rosyjskich. 
Chodzi o pretensje rublowe do amery­
kańskich towarzystw ubezpieczeń, do 
amerykańskich banków i kilku rosyj­
skich towarzystw ubezpieczeń, które 
miały kapitały gwarancyjne w Ame­
ryce. 

PRETENSJE DO TOW. „NEW YORK". 
Jak wiadomo, towarzystwo to po 

długiej walce sądowej załatwiło preten­
sje posiadaczy polis przedwojennych w 
drodze ugody, nie czekając na wyrok 
merytoryczny sądów amerykańskich. 
Obecnie towarzystwo to wypłaca nale­
żności z polis, wystawionych w b. Ro­
sji według stawki 12 centów za rubla, 
przyczem za podstawę obrachunku bie­
rze wartość wykupu polisy na dzień 13 
grudnia 1918 roku, względnie w termi­
nie płatności składki polisowei. nastę­
pującej bezpośrednio po tej dacie. Jeśli 
polisa w wymienionym terminie była już 
całkowicie płatna, należy sie cała su­
ma polisy, przerachowana po 12 centów 
za rubla. Jeśli polisa nie była leszcze w 
tym terminie płatna, należy sie suma wy 
kupu wskazana w tabeli na 3-ei stronie 
polisy. Składki, zapłacone po 1918 roku, J 
podlegają zwrotowi, po znacznie jednak 
niższym kursie. 

w k ł a d ó w . Między innemi znany bank 
nowojorski , National City Bank of New 
York, przegrał taką sprawę w pierwszej 
instancji, która zasądziła w całości po­
wództwo, wytoczone przez jednego z po 
siadaczy wkładu w Rosji, d. Richardsa. 
Bank ten jednak z decyzją ta nie pogo­
dził się i odwołał się do sadu aDelacyj-
nego. Sprawa w drugiej instancji była 
już rozpatrywana, lecz decyzja nie zo­
stała Jeszcze o g ł o s z o n a . 

PRETENSTE DO B. ROSYJSKICH 
TOWARZYSTW.'. UBEZPIECZEŃ. 

Kilka b. rosyjskich towarzystw ubez­
pieczeń posiadało kap.tały gwarancyjne 
w Stanach Zjednoczonych, sięgające kil­
ku miljonów dolarów. Są to następujące 
towarzystwa: Pierwsze Rosyjskie To­
warzystwo Ubezp., Drugie Rosyjskie 
Tow. Ubezpieczeń, Północne Tow. Ubez 
pieczeń. Moskiewskie Tow. Ubezp. i 
Rosyjskie Tow. Reasekuracyjne. Do ka­
pitałów tych zgłosiły pretensie zarządy 
wymienionych towarzystw, znajdujące 
się obecnie zagranicą. Sąd apelacyjny w 
Nowym Yorku po długiej walce sądowej 

[orzekł, że należy wydać te fundusze, 
lecz jednocześnie postanowił, że należy 
zabezpieczyć również prawa wierzy­
cieli i posiadaczy polis tych towarzystw. 

W tym celi sąd wyznaczył cztero­
miesięczny okres, poczynając od dn. 24 
marca r. b., w ciągu którego wierzycie­
le i posiadacze polis mogą zgłaszać swe 
pretensje. Jest to bardzo ważna wiado­
mość dla posiadaczy polis tych towa­
rzystw. Nie wiadomo jeszcze laka będzie 
stawka przerachowania tvch należno­
ści. W jednej sprawie przeciw Pierwsze 
mu Rosyjskiemu Towarzystwu Ubezp. 
sąd zasądził całkowitą należność w zło­
cie wraz z procentami. 

Oczywiście, trudno jest powiedzieć 
w chwili obecnej, czy i w innych spra­
wach zostanie zastosowana tak wysoka 
stawka. W każdym razie posiadacze po-

jlis wymienionych towarzystw Dowinni 
(zabezpieczyć swe prawa przez wniesie­
nie pretensji przed upływem wyznaczo­
nego terminu. Nie ulega wątpliwości, że 
na terenie Polski znajdzie się wielu po­
siadaczy takich polis. 

Dr. H. Win. 

Giełda pieniężna. 
Na rynku dewizowym tendencja by 

ła b. słaba przy minimalnem zapotrze­
bowaniu. Dolar got. 8.90 i pół, New 
York kabel 8.923. Dewizy: Bukareszt 
5.31 1 pół, Londyn 43.36 i pół, New 
York 8.915, Paryż 34.89. Praga 26.41 
3/4, Stockholm 239.06, Zurych 171.88, 
Wiedeń 125.45, Mcdjolan 46.72 1 pół. W 
obrotach międzybankowych Berlin 
212.40, w obrotach pozagiełdowych do 
lar got. 8.90 3/4, rubel złoty 4.72. srebr 
ny 1.50, bilon 0.72, czerwoniec 3.80. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden­
cja była nieco słabsza przy obrotach 
ograniczonych. Notowano: Bank Polski 
128, Bank Handlowy 108, Lilpop 20 3/4, 
Siła i Światło 50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa­
pierów państwowych tendencja była 
mocniejsza, zaś dla prywatnych utrzy­
mana, za wyjątkiem 5 proc. listów m. 
Warszawy, które zwyżkowały. Notowa 
no: 4 proc Inwest. zwykła 90, 5 proc. 
konwers. 49 I ćwierć, 6 proc. doi. 73, 
73 1 pół, 10 proc. kol. 105, 4 I pół proc. 
Warszawy 53 3/4, 5 proc. Warszawy 
58 1 ćwierć, 8 proc. W-wy 73 I ćwierć, 
8 proc m. Lublina 64, 10 proc. Siedlec 
74 3/4. W obrotach prywatnych dola-
rówka 56 1 ćwierć. 111 ern. 52 3/4. 

P R Z Y M U S K A R T E E O W Y . 

PRETENSJE DO TOW. UBEZPIECZEŃ I 
„EOUITABLE". | 

Drugiem potężnem amervkańsk|cm \ 
towarzystwem ubezpieczeń, które w bar , 
dzo szerokim zakresie prowadziło dzia­
łalność w b. Rosji było towarzystwo 
,,Equtable". I 

Wielu obywateli polskich posiada po­
lisy nrzedwojenne tego towarzystwa.—, 
„Eąuitable" do ostatniej chwili nie chcia 
ło uregulować należności z wystawio­
nych przez siebie polis w b. Rosji w 
drodze ugody. Wobec tego wytoczono 
mu szereg powództw w sadach amery­
kańskich. Wreszcie obie strony zgodzi­
ły się poddać spór orzeczeniu arbitra, 
wybranego za obopólną zgoda. Arbitrem 
został wybrany b. sędzia wyższego sądu 
apelacyjnego w Nowym Yorku. p. An-
drusse. 

Rozprawy przed arbitrem rozpoczę­
ły się 8 grudnia z. r. i trwały na 28 po­
siedzeniach aż do 30 stycznia r. b. ,.Equi 
table" powoływało się na to. że. ubezple 
czen!a w Rosj] zostały zmonopolizowa­
ne przez rząd sowiecki, że wszystkie re­
zerwy towarzystwa, ulokowane w pa­
pierach państwowych zostały przez 
władze sowieckie skonfiskowane, i że 
przeto towarzystwo z powodu siły wyż­
szej nie może dotrzymać umów. zawar­
tych z ubezpieczonemu Celem zaopinio­
wania, czy zgodnie z b. prawem rosyj-
skiem rzeczywiście zachodzi wypadek 
siły wyższej, zostali przesłuchani eks­
perci z obu stron. 

Po zakończeniu rozpraw nrzed arbi­
trem adwokaci obu stron przedstawili 
na piśmie swe wnioski, i obecnie oczek] 
wana Jest decyzja arbitra. 

Decyzja ta nie będzie jeszcze decy­
zją ostateczną. Strona niezadowolona 
będzie miała prawo odwołać sie do wyż 
szej instancji sądowej. Należy sie jednak 
spodziewać, że jeżeli decyzja arbitra bę 
dzie przychylna dla ubezpieczonych, to­
warzystwo nie skorzysta z Drawa od­
wołania i zawrze ugodę z ubezDieczony 
mi na wzór ugody, zawartel w 1929 r. 
przez tow „New York". 

PRETENSJE DO BANKÓW 
AMERYKAŃSKICH. 

Niektóre banki amerykańskie posia­
dały przed rewolucją bolszewicką swe 
oddziały w Petersburgu i Moskwie. — 
Otóż posiadacze wkładów w tvch od­
działach wystąplj przeciw centralom 
wymienionych banków o zwrot tych 

Wyznajemy ogólną zasadę koniecz­
ności ograniczenia przymysu w polity­
ce gospodarczej państwa do minimum. 

Wyznajemy tę zasadę nie ze wzglę­
dów na jego moralną ocenę, albo innych 
podobnych, a także nie tylko i wyłącznie 
z przekonania, iż — przymus w pełni 
zrealizowany — jest przeważnie bezo­
wocny w skutkach. Wyznajemy ją na­
tomiast ponieważ uważamy, że pełna 
realizacja przymusu Jest zawsze nieo­
siągalna i że życie gospodarcze dość 
szybko łamie narzucone mu formy przy­
musowe, stwarzając stan jawnego i ze 
wszechmiar szkodliwego rozdźwięku 
między prawem a powszechnemi fa­

ktami. 
Pod tym kątem powinniśmy się więc 

także ustosunkować do problemu usta­
wowego skartelizowania przędzalń ba­
wełnianych. Także więc i tutaj — w 
zasadzie — powinniśmy się wypowie­
dzieć przeciwko przymusowi. 

Z odchyleniem jednak od tej ogólnej 
zasady nie możemy odmówić racjj by­
tu koncepcji ustawowego skartelizowa­
nia włókiennictwa, która przybrała for­
my realne w projekcie rządowym. Z 
dwojga złego pozostawiania rynku w cha 
osie rujnującym wlókinnlctwo—I zasto­
sowania przymusu organizacyjnego mu­
sielibyśmy wybrać bodaj to drugie. 

R y n e k pieniężni). 
Tydzień ubiegły upłynął pod zna­

kiem wybitnego ożywienia na giełdzie 
pieniężnej. W grupie papierów oaństwo 
wych zaznaczyła się przv wzrastają­
cym z każdym dniem popycie dość zna­
czna zwyżka. Przez czas dłuższy zanied 
bywana 3-proc. poż. bud. podniosła się 
do 47.25, poż. Inwest. seriowa do 95, 
zwykła 9.25, 6-proc. doi. do 73, 7-proc. 
poż. stabil. do 83 i 10-proc. kolei, do 105. 

Znaczne ożywienie panowało rów­
nież i na rynku papierów prywatnych. 
Obrót 8 proc. list. zast. m. W - w y do­
szedł do miljona złotych przv mocnym 
kursie 73.25, 5 proc. m. W-wv Drzy o-
brocie 100 tys. do 58.15. 4 proc. m. War­
szawy do 53.75, 4 i pół proc. ziemskie 
do 52.25, 4 proc. ziemskie 40,75. Mniej 
nieco obracano listami prowincionalne-
mi, przy tendencji trochę słabszej. Da­
leko lepsze usposobienie panowało rów­
nież na rynku akcyjnym. 

Projekt ustawy kartelowej 
Jak to Już donieśliśmy łódzkie orga­

nizacje gospodarcze otrzymały z Izby 
przemysłowo - handlowej projekt mi­
nisterstwa przemysłu 1 hanilu w spra­
wie przymusowego utworzenia „Zrze­
szenia wytwórców przędzy bawełnia­
nej" z siedzibą w Łodzi. 

Organizacje winny nadesłać do iz­
by opitije swe do dnia 2 maja r. b. Na 
dzień 4 maja zwołuje izba posiedzenie 
komisji polityki gospodarcze] oraz ko­
misji prawno administracyjnej, na któ­
rem rozpatrzone zostaną op?nje, pu­
czem 6 maja Izba wyśle w tej sprawie 
swą opinję do ministerstwa- (c) 

Szczególnie interesowano się Ban­
kiem Polskim, który przv większym o-
brocie 2 tys. sztuk, poprawił kurs o 5 I 

[pół zł. do 128,50. Bardzo mocno trzy-
Jmał się Cukier do 29.50, Węgiel 29. Lil­
pop 20,75, Modrzejów 7, Ostrowice 40, 
Starachowice 11.60 i Haberbusch do 90 
zł. Należy zaznaczyć również znaczny 
spadek dolara gotówkowego do 8.90 i 
pól — 8.91 przy minimalnem zapotrze­
bowaniu. Jeszcze większa stratę poniósł 
Nowy Jork do 8,916 i kabel 8.924. Dość 
słabo .kształtowały się jeszcze Paryż 
do 34.89 i 1/4, Praga 26.43 1 Wiedeń — 
125.46. W prywatnych obrotach obniżył 
się kurs rubla złotego do 4,73, srebrnego 
do 1.50 i bilonu do 0.72. Czerwoniec 
chwilowo ustabilizował się na poziomie 
3.90. 

Zapasy przędzy. 
Biuro statystyczne zrzeszenia pro­

ducentów przędzy bawełnianej wyka­
zuje dalszy wzrost zapasów przędzy na 
łódzkim rynku. W ciasru ostatniego tv-
godnlo zapasy te powiększyły się o 40 
tys. klg., zaś w clagu 3-ch ostatnich 
tygodni o blisko ćwierć miliona. 

Faktyczny wzrost składów Jest bez 
wątpienia jeszcze znaczniejszy, gdvż 
jak wladofno ostatnio nie wszystkie 
przędzalnie nadsyłają do zrzeszenia wy 

jkazy produkcji I sprzedaży. (c) 

"EXPRESS WIECZORNY" 

Piszemy „musielibyśmy", używamy 
trybu warunkowego. Jest jasne bowiem, 
że znacznie bardziej pożądane będzie 
skartelizowanie umowne, pozbawione 
rygoru o karach pozbawienia wolno­
ści. 

Można zresztą śmiało wyrazić przy­
puszczenie. Iż wprowadzenie w życie u-
stawy nie dojdzie do skutku. Istnienie 
projektu, potraktowanego na serjo, prze 
słanego do opiniowania samorządowi 
gospodarczemu, samo przez się stwarza 
atmosferę pewnego przymusu psychi­
cznego w okreslo poarbitrażowych ro­
kowań kartelowych, która m o ż e a ta­
kże p o w i n n a zastąpić stosowanie 
przymusu bezpośredniego, nieodłączne­
go od normy prawo. 

Kwcstja przymusu kartellzacyjnego 
wystąpi raczej w problemie odwróco­
nym, obejmującym zresztą nie tylko włó 
kiennictwo ale całość ruchu kartelowe­
go — a tyczącym kontroli państwowej 
nad ich działalnością. Jak wiadomo tem 
zagadnieniem zajmuje się projekt Innej 
ustawy, która Jest przedmiotem opinjo-
wanja izb. Zastrzegając sobie omówienie 
szczegółowe projektu do odrębnego ar­
tykułu — konstatujemy, iż wyszedł on 
poza, powszechnie u nas za minimum 
uznawany, system rejestracji 1 Jawności 
formalnej i materialnej kartelowej. Czy 
jednak narazie warunki stwarzając ko­
nieczność wyjścia poza granice kontro­
li Jawności karteli — jest Jeszcze bądź 
co bądź u nas zagadnieniem otwartem. 
W każdym razie stwierdzamy, iż z od­
chyleniem od pomysłów pierwotnych 
projekt nie pozostawia rozstrzygania 
sporów kartelowych administracji, prze 
kazując Je powołanym ad hoc instytu­
cjom sądowym, ze składem dającym 
przewagę elementowi o zapewnionej nie 
zawisłości. System ten jest wzorowany 
na doświadczonym już praktycznie u-
stroju sądów kartelowych niemieckich, 
powołanych do walki z nadużyciami 
„der wirtschaftlichen Machtstellung". 
Gdyby uznać już potrzebę wyjścia poza 
granice kontroli jawności kartelowej — 
plusy tego systemu są niewątpliwe. 

Dr. A. Z. 
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Droga Przyjaciółko! 
Spodziewasz się niedługo przyjścia 

na świat drugiego dziecka i Dragniesz 
wiedzieć, jak uniknąć tych wszystkich 
błędów, które popełniają rodzice wsku­
tek braku uświadomienia. Twół synek 
ma już obecnie d w a lata. Chcesz więc 
wiedzieć, jak się masz w o b e c niego za­
chować? 

Teraz dziecko jest w modzie. Teraz 
Ucz* się z niem. Tysiące lat trwało za ­
nim, odkryto... dziecko, a dziś iest ono 
świętością, bożyszczem i t. d. Jest to 
smutne, ż e ludzkość zna tylko krańco-
wości i z jednej wpada w druga. Daw­
niej zaniedbywano dziecko całkowicie, 
a dzi ś znów przecenia sic je bez miary 
i granic, zapominając, że prawda, jak 
zwykle, leży pośrodku. 

Już sam fakt, że m a m y tvlko niesz­
częśliwców, malkontentów i rozbitków 
życiowych, świadczy o tem. że coś w 
naszej metodzie wychowania iest zlę. 
Czemu bowiem przypisać wzrastającą 
z roku na rok ilość samobójstw wśród 
dzieci i uczniów? Dlaczego walczy tak 
zajadle człowiek przeciw człowiekowi, 
naród z narodem, rasa przeciw rasie i 
zawód z zawodem? A człowiek urodzo­
ny wszak jest, b y być szczęśliwym. 
Zaś szczęśliwi ludzie nje walczą ze awy 
mi bliźnimi, nie zjada ich zazdrość i za­
wiść; użyczają i innym szczęścia, boj 
czemuż mieliby zazdrościć innym tego, 
co sami posiadają? 

Wróćmy jednak do tematu. Przede* 
wszystkiem radzę Pani stanowczo, by 
poród odbył się w klinice położniczej. 
Nie uważam za rozsądne chlonca usu­
wać z domu na czas porodu, a potem 
znów go sprowadzać. Tylko nieliczni ro 
dzice, wiedzą o tem, że dziecko odczuwa 
wysianie z domu i rozłąkę z rodzicami 
jako karę tembardziej, jeśli podcgaa nie­
obecności rywal zajął jego mięisce. Je­
śli są dziadkowie, ciotki lub inni krewni, 
do Htórych dzieciak chętnie idzie, to je­
szcze ujdzie jakoś. W wielu wypadkach 
stwierdziłem, że starsze dziecł nie prze­
baczyły nigdy swym rodzicom tego, I E 
ich usunięto z domu. 

Inaczej nątom ast przedstawia się 
sprawa, jeśli Pani z noworodkiem wra­
ca do domu. 

Jeśli jednak poród musi sie odbyć w 
domu, nie pozostaje nic innego jak wy­
słać chłopca na kilka dni. Jako lekarz 
widywałem niewiarygodne wprost sce­
ny: dzieci i mąż w sąsiednim pokoju 
przysłuchują się z trwogą krzykom ma-J 
tkl. Akuszerka przenosi miskę pełną 
krwawych wydzielin, a dzieci przera­
żone, wszystko to widzą 1 słvszą. To 
też jeszcze raz powtarzam: poród powi 
n)en zasadniczo odbyć się w specjalnym 
zakładzie, gdzie pomoc lekarska i wszel 
kie konieczne utensylja sa na miejscu 
i gdzie niebezpieczeństwa porodu zre­
dukowane są do minimum. A teraz wa­
żna rada, może najważniejsza ze wszy­
stkich jakie Pani dotychczas dałem: Mu 
si Pani uważać już od początku norodu, 
by ni*edzy dziećmi nie było rywalizacji 
i by nie pogłębić tej, która i tak istnieje. 

Niestety popełnia się często błąd na* 
stępujący: pierwsze i jedyne dziecko 
jest ośrodkiem wszystkiego w domu. 
Przychodzi na świat nowe i cóż się dzie 
je wówczas? Starsze zostaie nagle za­
niedbane. Nikt się o nie nie troszczy, 
ani tęż o jego potrzeby; wszyscy teraz 
wciąż mu powtarzają: „Jesteś star­
szy (a)! Jesteś już duży (a)! Musisz się 
teraz sam (a) bawić I Ach, zostaw mnie 
w spokoju! Obudzisz braciszka!..," 

Opowiem pewien charakterystyczny 
epizod ze swego sąsiedztwa, Otóż cztc,' 
roletnia dziewczynka dostała braciszka. 
Matą, która była poprzednio bardzo ro? 
p eszczona, została teraz pozornie zar.ie 
dbana. Pewnego dnia powiada do mat-, 
ki: „Mamo, ja nie chcę wiecci żyć. Ja 
chcę do nieba. Ty już mnie więcej nie 
potrzebujesz, masz teraz tego małego". 

Mały Edzio trzy M L E * ! A C C QO przyj 
ściu na świat siostrzyczki skoczył do 
wody, gdyż chciał umrzeć, a przyczyną 
była zazdrość o małą rywalkę. 

Autoryzowany pwzeftlad d r . (fawla. Jitin&ewa. 
Musi Pani zatem starać sie o to, by 

mieć czas i dla starszego dziecka, aby 
ono nie odczuło, że zostało zepchnięte 
na drugie miejsce. 

Wspomniałem Już zdaje sie o tem. 
że starsze dzieci n e powinny sie przy­
glądać pielęgnowaniu i karmieniu młod­
szego rodzeństwa. U biednych ludzi jest 
to, niestety, niemożliwe. Dzieci chętnie 
przyglądają się tym wszystkim mani­
pulacjom, lecz skutki tego przypatrywa 
nia się nie dają na sieb e długo czekać. 
Często obserwujemy, że starsze dziecko 
dotąd grzeczne i dobre, staje sie liaraz 
złem i przekornem z chwila przyjścia 
na świat rywala (ki). Niejednokrotnie 
też zauważyłem, że nianie pieszczą tyl­
ko młodsze, a starsze wciąż strofują, 
stawiając nawet młodsze za orzvklad 
starszemu. W wychowan'u należy uni­
kać wszystkiego co budzi poczucie nie­
równości między dziećmi. 
Nie należy ngdy dziecka stawiać za 
wzór lub odwrotnie wskazywać je ja­
ko przykład odstraszający. Wskazywa 
nie dzieci znajomych czv sąsiadów- ja­
ko Ideał — jest taktyka również wielce 
szkodCwą. Ganienie swoich a chwalenie 
obcych wytwarza w dziecku poczucie 
zmniejszonej wartości własnej (Minder-
wortjgkeit) co w dalszym życiu wysoce 
utrudnia rozwój przyrodzonych zdolno­
ści 1 skuteczną walkę o bvt. 

Zadanie, przed którem Pani staje o-
becnle nie należy bynajmniej do łatwych 
Wątpię, czy uda się Pani kiedvko!\v :ek 
wykluczyć stosunek rywalizacii między 
dziećmi. Dzieci zawsze zadała sobie py­
tanie: kogo mamusia, czy tatuś więcej 
kocha? 

Z chwilą, kiedy dziecko sadzi, że zo 
stało odsunięte na drugie miejsce, wkra­
cza natychmiast w niebezp'eczną drogę 
oporu i zaczyna robić ,.na złość". 

Wszystko, co mu się tylko każe ro­
bić, zaniedbuje; natomiast gorliwie za­
biera się do tego, co mu zostało wzbro­
nione. Jakże więc wybrnąć z tvch tru­
dności? 

W swych stosunkach do dzieci na­
leży zawsze podkreślać to. że się nie 
robi żadnej różnicy między niemi. Je­
śli Pani uprzednio swego jedynaka nie 
rozpieściła, to nie zauważy on w zaclio 
waniu się Pani obecnie żądnei różnicy. 
Niestety, najmłodsze dziecko w dużej 
rodzinie jest zawsze „oczkiem" w gło­
wie, a żadne dziecko nie znosi detroni­
zacji i nie rezygnuje tak łatwo z godno­
ści „benjaminka", by stać sie zwykłem 
dzieckiem. Tam gdzie niema tego „ocz­
ka", gdzie wszystke dzieci sa benja-
minkami. tam niema wśród dzieci upo­
śledzonych. 

Niech Pani nie sądzi, że przesadzam. 
W tym wieku rozstrzyga sie los dziec­
ka; w tym wieku stwarza sie ramy, w 
których utrwalają się nazawsze wzaje­

mne stosunki pomiędzy rodzicami i dzie 
ćmi i odwrotnie. 

Pani pisze, że jej dziecko czasami 
mruga. Prawdopodobnie dziec ak wi­
dział coś, czego nie powinien bvł oglą­
dać. Czegoś podobnego nie da się uni­
knąć w każdej rodzinie zdarza się nie­
kiedy, że dziecko jest mimowolnym 
świadkiem scen, których widzieć nie po 
winno. Mrugan e jest wśród małych dzie 
cl b. rozpowszechnioną wada. która sa­
ma znika, jeśli nie zwracać na nią zbyt 
dużej uwagi. Ciągłe upominanie: „Zno­
wu mrugasz!" budzj tylko onór dziecka. 
Tak samo niema wjelkjeco znaczenia 
lekkie drźene i kiwanie głowa. O wjele 
poważniej należy brać rozliczne zabu­
rzenia mowy: lekkie jąkanie sie. seple­
nienie, niewyraźna mowe. 

Często przychodziły do mnie matki, 
kiedym był jeszcze praktykującym le­
karzem, z prośbą, bym przeciął u dzie­
cka wędzidełko języka, sądząc, że w ten 
sposób można poprawić wymowę. Non­
sens! To samo dotyczy przebijania dziu 
rek w uszach małych dziewczynek, co 
uważam za prawdziwe barbarzyństwo, 
tak samo jak noszenie kolczyków w no­
sie u murzynów. 

Jeśli mam Pani dać dobra radę, to 
proszę: strzeż się Pani sąsiadek, ciołek 
i t. zw. mądrych kobiet, które wszystko 
lepiej wiedzą i na wszystko maią obja­
śnienia i lekarstwa. W dwuch sorawach 
są te panie wielkiemi znawczyniami: 
jeśli chodzi o „ząbkowanie" lub o za­
trzymane „wiaterki". Jeśli dziecko jest 
blade, podrażnione, lekko gorączkuje— 
jest to nieomylny znak. że winno temu 
ząbkowane. Widziałem sąsiadki, które 
wyprawiały niesłychane wprost histo-
rje z dziąsłami dziecka, by „pomóc" ząb 
kom w przerzynaniu sie. A cóż dopiero 
mówić, jeśli „wiatry" nie chcą odcho­
dzić. Czegóż się nie stosuje Drzv takiej 
okazji: maściami smaruje sie brzuszek, 
daje się rozmate rzeczy na przeczysz­
czenie, wreszcie robi się nairóżniejsze 
lewątywki i t. d. byle tylko odeszły te 
„złe wiatry". Jeśli zaś nic nie D o m a g a , 
sąsiadki mają natychmiast gotowe tłu­
maczenie: „dziecko zostało uroczono!" 

Pani się pyta. czy ja wierze w złe 
oko, w nroki? Wiem dobrze, że zabobon 
ten rozpowszechniony jest na całej kuli 
ziemskiej, nawet wśród narodów kultu­
ralnych. Widziałem wiele dzieci noszą­
cych czerwone wstążeczki, lub korale, 
dlą odwrócenia złego spojrzenia. Sądzę, 
że Pani Jest o tyle rozsądna, że potrafi 
przejść nad tem do porządku dziennego. 
A przyznać muszę, że tylko niewielu lu­
dzi spotykałem, wolnych od przesądów 
i zabobonów. Zresztą do czciróź t o nic 
jest zdolna matka, która drży o swe 
dzieci? 

„Jeśli n'e pomoże, to w każdym ra­
zie nie zaszkodzi!" — oto losrika matki. 

1 ubierającej swemu dziecku czerwone pa 

Szkolnictwo w Danji. 
Na cele oświatowe wydaje państwo około 

ćwierć miljarda złotych. 
Dania (3 j pół miljona mieszkańców) lArhus. zorganizowany prowizorycznie 

ma szeroko rozbudowaną sieć szkolną. | w r. 1928, N auka na uniwersytecie jest 
W 4.500 szkołach uczy się około 500.000 bezpłatną, płaci się tylko za imatrykula 
dzied, z czego na szkolnictwo państwoJ cję ; egzaminy. Wykłady są publiczne i 
we przypada 10.300, na prywatne 48.300 ,k a żdy mg do aich dostęp (nawet n i e -
a na gminne 4 2 8 - 5 0 0 0 dzieci. 

W sekołąch ludowych nauka jest bez 
płatną (tylko prywatne pobierają opła­
tę., ale korzystają też z pomocy publicz 

studenci). 
Na uniwersytecie K O P E N H A S K I M wy­

kłada Ś W I A T O W E J SŁAWY FIZYK, N I E L S B O H R . 

LAUREAT N A G R O D Y Nobla, W K O P E N H A D Z E 
nej), w szkołach średnich bardzo niewiel! jest również politechnika, której pherw 
ką opłatę pobiera sję od rodziców za-|szym dyrektorem był w r. 1829 fizyk 
możnych- Personel nauczycielski składa 
się z 9 . 3 0 0 nauczycieli i 6 . 8 0 0 nauczycie­
lek, czyli na jednego nauczyciela wypa­
da przeciętnie 2 6 dzieci, 

Wydatkj państwa i gmin na szkolni 

Oersted; dzjęki wynalezieniu galwano-
skopu umożliwił on późniejszy rozwój 
elektryczności. Bardzo wysoko posta­
wione jęct tam wyższe szkolnictwo rol­
nicze (wydział ogrodniczy, mleczarski 

ctwo, początkowe (ludowe i średnie) wv I i t. d.). Pozatem koło Helsingor istnieje 
noszą rocznie około 1/4 miljarda złotych, uniwersytet ludowy, przeznaczony pra-

Danja ma dwa uniwersytety, jeden w wie wyłącznie dla obcokrajowców. 
Kopenhadze założony w r. 1479* drugi wj 

ciorki „od uroku". WierzaJ mi Pani, gdy 
by rzeczywiście istniało „złe spojrze­
nie", a życzenia ludzi mogły zabijać, to 
świat by dziś już uje istniał... 

Należy się wystrzegać wszelkich pra 
ktyk zabobonnych w rodzaju pukania w 
stół, spluwania, gdy ktoś pochwali wy­
gląd dziecka, albowiem obserwuje ono 
wszystko, a potem dokładnie naśladuje 
i w ten sposób chowamy nowe pokole­
nie przesadnych ludzi. 

Dziecko nie umie loericznie myśleć 
jak dorośli. Jego sposób mvślenja jest 
prelogiczny animistyczny lub mistycz­
ny, tak jak myśli człowiek pierwotny. 
Wierzy ono w potęgę myśli i życzeń, 
a wiara ta może stać się w przyszłości 
powodem schorzeń psychicznych, ma­
jących swe źródło w głębokiem poczu­
ciu winy (z powodu złych życzeń — 
przyp. tłumacza). 

Mówiłem już Pani, że dziecko ocze­
kuje przybycia rywala na świat z uczu­
ciem bardzo skornplikowancm. Ono chce 
pozostać same, by nie dzielić z nikim 
miłości rodziców. Słyszy. gdv się mówi 
0 śmierci. To też życzy swemu rywalo­
wi jaknajrychiejszego zgonu. Jeśli zaś 

Przypadkiem noworodek istotnie umrze 
ez różnicy zaraz czy też późn ci, wów­

czas dziecko, które wierzy w potęgę 
swych życzeń, czuje się mordercą swe­
go braciszka lub siostrzyczki. Nieza­
wodnie zdziwi się Pani. że trzyletnie 
dziecko, może już przeżywać podobne 
konflikty duchowe. Lecz cóż mv napra­
wdę wiemy o psychice dziecka? 

Droga Przyjaciółko! Wielu rzeczy 
nauczyliśmy się w ostatnich latach. Nie 
wierzymy już w anielska niewinność 
dziecka. Pcstalozzi, ten wielki pedagog 
1 przyjaciel ludzkości może stokroć po­
wtarzać: człowiek rodzi sie dobrym! 
Ja jednak pozostanę przy swoiem, że 
dziecko jest ani złe, ani dobre. Ono stoi 
po tamtej stronie moralności, którą ob­
darzyła nas kultura. Od nas tvlko zale­
ż y , czy będzie ono dobrem. czv złem; 
oznacza t o mianowicie, czy sie rozwiną 
dobre czy też złe zarodki. Człowiek ma 
w sobie wszystko: Doga, przestępcę, 
zwierzę, djabła. Być może. iż ta wła­
śnie mieszanina stanowi to. co — ludz­
kie. U dziecka kontrasty te występują 
wyraźniej, niż u dorosłego, lecz mmo 
to znoszą się wzajemnie zuoclnie dobrze 
Dóg i djabel w niezłej tu żyja komity­
wie. Staj pochodzi, że z małetro diabła 
wyrasta bóstwo, a bóstwo nierzadko 

i przeistacza się w djabła. Nie uaieży je­
dnak dziecku mówić, ani o diabłach, ani 
też zbyt wcześnie o Dogu. W kjźdem 
dziecku istnieje zalążek idealnego Ja", 
tworzący w przyszłości szladie.nego 

człowieka. To idealne „ja" skonstruo-
wae,nie obciążając dziecka żadną winą 
— oto cel dobrego wychowania. 

Nie wieczne „Ty musisz.'" — „Ty po 
wlnleneś!" — „Tego ci nie wolno!** i td. 
Nie! postokroć nie! Powinno sie mówić: 
„Ty możesz! Ty potrafisz, ieśli tylko 
chcesz!" Ty możesz kochać swego przy 
szłego braciszka, jeśli chcesz być do­
brem dzieck :cm. jeśli sie nauczvsz za­
wczasu wielkiej tajemnicy sztuki życio 
wej, którą jest umiejętność dzielenia się 
z drugimi! 

Ach — wielu braci spogląda zawist-
ncm okiem na swych braci, a w'e!e 

sióstr z zawiścią patrzy na swe siostry! 
Dlaczego ten drugi ma wiecei szczęścia 
w życiu? Dlaczego kocha go bardz'ej 
ojciec? Wstrętną jest zawiść i zazdrość 
— jadowite żmije w cudnym o g F o d z i e 
życia, który powinien być rajem dja lu­
dzi. 

Wychowawcy powinni zawczasu po 
znawać gdzie i kiedy legnie w duszy 

Jdz'ecka pierwsze uczucie zawiści; po­
winni dowieść dzieciom, że miłość, jest 
piękniejszem uczuciem i obfite niesie olo 
ny! powinni świecić dzieciom przykła­
dem. Bidźc'e szlachetnymi Indźm', lub 
nrzynnimnicj r-taraj^ie sic bvć nleipi, » 
dzieci wasze błogosławić was hęiją. 

Dr. W. Stekel 



PODATEK LITCRACKO-NAUKOWT. 

T r a g e d j a r o d z i n n a J a u r e s ' a . 
Syn wodza socjalistycznego byt nacjonalistą i zaciekłym 

przeciwnikiem ideowym swego ojca. 

Śmierć pani Jaures nie zwróciła niczyjej uwagi 
wierszowa notatka: 

— ..Donoszę o śmierci pani Jean Ja­
ures. Wdowa po socjalistycznym trybu-
nio zmarła w swoin mieszkaniu w Pary­
żu, willa de la Tour 8. Pogrzeb odbędzie 
się w Tarnle, skąd pochodziła nlcboszcz 
ka". 

To wszystko. Nawet następnego dnia 
nie zamieszczono w piśmie ani Jednego 
nekrologu. Nie bacząc na to. że wkrótce 
minie już półtora wieku od wielkiej Re­
wolucji Francuskiej, kobieta we Francji 
jest dotychczas jeszcze najbardziej upo­
śledzona Istotą w Europie. Zamążpój 

w jakim uważała to za stosowne... 2y-!wala się w 
cle prywatno jest sprawsi nazbyt subtel- syn stroni! 
ną* aby można hyto mówić o tom na 
wiecach. Tu nie Jest miejsce na roztrzą­
sanie rodzinnych dramatów... 

Część jego wielbicieli odpowiedziała 
mu burzliwemi oklaskami, większość je 
drink zachowała głucho milczenie. Śla­
dy tego ciosu Jaures odczuwał przez ca 
fe życie. 

W odpowiedzi swej wspomniał o Ja­
kimś draniach. Czyż nie by? to rzeczy­
wiście drarrat w jego życiu? Sprawę tę 

ście oddaje" jąI ra lko^ci^pod opiekanie rozstrzygną jego biografowie. Narazie 
ża i pozbawia ją nietylko nazwiska* lecz wiadomo tyle, że Jaures był wzorowym 
nawet imienia. Jej Imię panlertskie znika. 
zamienia Je się w Imię męża. Nawet ze f n ™ a " e P , o ł k a / k I . Paryskie nie mog y 

wzmianki pośmiertnej o pani Jaures nie w > ^ ż y f J \ ż a d n c * C 1 ™ * 1 " i c 

możemy s ę dowiedzieć, Jakie imię n a . ' ™ « f t ™ ' « a V ««P nazwiskiem J a ­
dano teł orzv chrzcie Wiemy tvlko że d n c j k o b l c t V - Zona i dzieci były dlań 

z y { ' .wszystkimi. ZmaMa obecnie pani Jaures 

klasztorze, lecz nawet Jego 
od socjalizmu i poglądami 

jej mężowi zmarłemu przed szesnastui wszys iKi i m. /.mana ouecnie pani Jaures i*" 1 

laty na Imię było Jean. również wykazała* ze oprócz Jeana n l © . i u c 

Mylne jednak byłoby przypuszczenie ! ' s t n I a ł n a * wiecie dla niej żaden Inny 

bardziej był zbliżony do zabójcy Jau-
resa. niż do swego ojca. Mimo to nie 
można jeszcze mówić o ,*tragcdji rodzin 
nej" w tym sensie, jak to miało miejsce 
w życiu Tołstoja. 

Żona Jauresa po zabójstwie męża po 
została wierna katolicyzmowi. Lecz to 
jej nic przeszkodziło otoczyć pamięć 
swego męża niebywałym kultem. Dom 
jej zamienił się w swego rodzaju mu­
zeum Jauresa. W jego gabinecie wszysł 
ko pozostało nietknięte, w tym stanie, 
w jakim było p rzed 16 tu laty, gdy wiel­
ki mówca po raz ostatni wyszedł z do 
mu* by w narożnej restauracji pogwa­
rzyć z przyjaciółmi przy szklance piwa. 
Do ostatniej chwili swego życia była je­
dynym kustoszem tego prywatnego mu 
zeum* pełnego ksiąg, rękopisów i pamią 

że pozbawiona wszelkich praw francus­
ka, nie ma naprawdę nic do powiedze­
nia w rodzinie. Oczywiście, że zdarzają 
się również i takie wypadki. lecz jako za 
sadę przyjąć można raczej odwrotność: 
kobieta we Francji Jest panią domu. 

Przypomina mi się jeden wiec. jaki 
odbył s'ę w Paryżu. Jaures musiał się 
wówczas bronić przeciwko marksistom 
syndykalistom i anarchistom. Jeden z je 
go przeciwników krzyknął z miejsca: n 

— Towarzysze! Nie wierzcie temu 
burżujowi! Opowiadał nam on przed 
chwila o nlebczpleczerist wach. grożą­
cych ze strony klerykalizmu, a spytajcie 
go dlaczego oddal na wychowanie swą 
córkę do katolickiego klasztoru? 

Cios był ciężki, wymierzony prosto 
w serce. Jaures otarł pot z czoła, jak to 
czynił zwykle w chwili wielkiego zde­
nerwowani i odpowiedział mniej więcej 
w ten sposób: 

*fw Tak, to prawda. Córka mota wy­
chowuje się w klasztorze. Ja Jestem wol 
nomyśllctełem. lecz żona moja Jest wie­
rzącą katoliczką... Nie chciałem popet-

mężczyzna. 
Lecz on nie mógł zapanować nnd jej 

sumieniem. Jean Jaures* jeśli nie był 
ateistą, to w każdym bądź razie ucho­
dził za wolnomyśliciela* pani Jaures'na­
tomiast była głęboko wierząca katolicz­
ką i daleka bardzo od socjalizmu. Mimo 
woli nasuwa się porównanie; Lew Miko 
łaiewicz Tjfstoj — SoPa Andrejewna 
Tołstoj. Są pewne podobieństwa, lecz 

również różnic. 

Madame Jean Jaures aż do śmierci 
pozostała cichą, skromną niewiastą. Nie 
pretendowała do odcinania jakiejś roli 
w życu polilycznem lub spofecznem. nie 
korzystała z zasług swego męża by zdo 
być dla siebie uznanie. Co się działo w 
jej duszy, niechaj spróbują zbadać i opi­
sać psychologowie, którzy zainteresują 
się prawdopodobnie wspólnem życ ;cm 
tych dwo !ga ludzi* stojących na dwuch 
odmiennych biegunach. 

Jotcr. 

„Mokre" wycieczki yankesów 
na i»ł*f wa|f*c«icłt barach 

wzdłuż brzegów 

MSZE 
łoV£*.im GOZETOUMHI 

Kierownicy znanego na całym Świe­
cie towarzystwa okrętowego „Cunard 
Ljne" postanowili przerobić ti zy naj­
większe swoje okręty na pływające ba-
ry. Są to „Maurytanja", „Akwiiaaja" i 
„Berengaria". 

W czasie wolnym od regularnej ko­
munikacji transatlantyckiej będą wymię 
nione etatkj zabierały wycieczkowiczów 
na dalsze spacery po wodach ter>torial 
pych. Za 50 dolarów każdy amerykanin 
może przepędzić na okręcie cztery dni. 

Za tą opłatę pasażer korzysta z kaju 
ty pierwszej klasy, wszystkich możli­
wych wygód i kuchni. Oddzielnie płaci 
się tylko za napoje alkoholowe. Pjerw„ 
sza „mokra ekskursia'4 odbędzie się w 
połowie rnnja. „Maurytanja" wypływa 
jąc z wód Anglji w dniu 9 maja w ciągu 
dni czterech odda pasażerów i bagaże 
w Nowym Jorku, a na szósty dzień uda 

je się w dalszą drogę 
amerykańskich. 

Towarzystwo „Cunard-Line" chcąc 
zwerbować jaknajwiększą ilość pasa­
żerów, udających sję na „mokrą wy. 
cieczkę" rozlepiło we wszystkich wiel­
kich miastach Anglji i Ameryki olbrzy­
mie plakaty, w których za 50 dolarów 
obiecują zwykłym śmiertelnikom ba iecz 
ne życie mjljonerów amerykańskich ze 
wszelkiemi ekscentrycznemi pomysłami. 
Maskarady, bale w wytwornych salo­
nach, przepych i bogactwo otrezenia da 
dzą pasażerowi złudzenie szczęścia nie-
tyle na ziemi, ile na wodzje. 

Oczywiście, że główną siłą atrakcyj­
ną dla obywateli „suchej Ameryki" jest 
alkohol, który w każdej ilości i grtun-
ku iest dostępny dla każdego pasażera 
okręlu-

FRANK BRAUN. 

S p ó ź n i o n a d e c y z j a . 
Sklep, w którym pracowała lako sprzedaw­

czyni, znajdował sie. na roja ulicy. Każdego dnia, 
gdy Gilbert przechodził około wystawy, spostrze­
ga! zdała Jej jasną główkę. Namyślał się długo, 
w jaki sposób mógłby zawrzeć Z nią znajomość 
Podobała mu sfę bardzo. 

Gdy pewnego dnia matka wspomniała, t e 
musi kupić sobie towar na suknię, natychmiast 
ofiarował swe usługi Zapiowadzi! matkę do te­
go właśnie sklepu, I pizez cały czas, póki mat­
ka wybierała towar I rozmawiała ze sprzedaw­
czynią, przypatrywał się |ej dziwnym wzrokiem. 

Czy lo była miłość? Miłość od pierwszego 
wejrzenia Tego nie wiedział, alt czul, i e ina­
czej patrzy na tę kobietę, aniżeli na wszystkie 
inne, które dotychczas poznał. Ta świadomość 
odbierała mu odwagę. 1 on który tak łatwo 
ustosunkowywał się do wszystkich kobiet, nie­
mo gl tym rasem zagadnąć |e | swobodnie. 

Wreszcie towar by 1 kupiony. W yszłf z e 
sklepu, Gilbert udał się do biura. Gdy jednak 
na obiad powrócił do domu, zastał matkę zmar­
twioną. Okazało się, i e pomyliła się co do ko­
lom materiału. 

— Gilbercie kochany, pójdziesz do sklepu 
ł zamienisz mi. 

Żachną! się. Wydawało mu się, ie popełni 
jakiś nietakt w stosunku do tej ślicznej kobiety 
o smutnych melancholijnych oczach. 

— Nie zamienię, mamo. Przecie i towar zo­
stał odcięty. Sklep nie może ponieść straty. 

— Zamienią cl s pewnością. Uśmiechniesz 
się do niej wdzięcznie. 

Wziął paczkę. Była to feercze fe*na okazja 
do przyjrzenia się | e | zblieka. Poszedł do skiepn. 
Powiedział o co chodzi. Sprzedawczyni spoj­
rzała na niego I w j * | gotowości zamienienia to­
waru, w spojrzeniu, jakie nań rzuciła, zrozumiał, 
ie czyniła lo tylko dla niego. 

Gdy powróci! do domu, był fui zdecydowa­
ny. Pomówił poważnie z matką. Następnego dnia 
uda się do skWpn omówi sie z nią i oświadczy 
się fei. Czul, i e |ą kocha. To byle Istotnie wy­
jątkowe kobieta. Decyzja przyszła nagle. I dla. 
tego właśnie, ze po ras pierwszy w swem tyciu, 
na widok jakiejś kobiety pomyślał o niej {*k 
o tonie, czuł. i e powinien lak postąpić. 

• 
Po wyjściu Gilberta s e skiepn, wTa.Ccfctel 

Urmy, czerwony s hamowanej złości zbliży! atę 
do sprzedawczyni! 

— Pani oszalała. Jak mołna zamieniać to­
war? Gdyby to była resztka ale odcięty kawa? 
Pani mnie rujnuje Pani niema najmniejszego po-" 
jęcia o handlu. Proszę natychmiast zgłosić się 
do kasjerki po swą należność. Więcej a sanie 
pani pracować nic będzie. 

• 
Następnego dnia Gilbert obndzłt afą w do­

skonałym humorze. Szybko ubrał się | poepfe-
szyl do sklepu. Ze zdumieniem obejrzą! się do­
koła. Jego „miłości4* nie było. Na spotkanie 
wyszła lakaś niska, korpulentna panna, 

— Czy mogę widzieć alę z tą pannąj która 
wczoraj obsługiwała klijentów? — czuł, ze serce 
mu zamiera. 

— Została zwolnioną, 
A gdzie mieszka? 

— Tego nie wiemy m 

Tłum. Ł 

Bicze z pfasku. 

S . P. Kwiecień. 
Zrodzony z ojca Marca Dżdżystego 

i matki Wiosny Płochej, Kwiecień, jest 
najweselszym miesiącem roku. Urodzi­
ny żadnego Innego miesiąca nie mają 
oficjalnej nazwy, a urodziny Kwietnia 
mają: prima aprilis. Od początku roku 
najświatlejsze umysły z utęsknieniem 
czekają nadejścia tego dnia I zgóry ob­
myślają rozikoszne figielki, jakie płatać 
będą swym bliźnim. Tajemnica powo­
dzenia polega na tem. że o pierwszym 
kwietniu wszyscy pamiętają do 31 mar­
ca włącznie, ale skoro budzą się naza­
jutrz rano. zaraz zapominają, że to prima 
aprilis I dają się wziąć na kawał. 

Więc najpierw poranna gazeta donosi 
ej, że cesarz Etjopjt Incognito przybył 
w nocy do Warszawy I dziś w południe 
spacerować będzie w Al Ujazdowskich 
przed pomnikiem Chopina. Poznać go 
można po tem. że ająwsze prowadzi na 
smyczy podpalanego ratlerka. Każdego 
Innego dnia od razu poznałbyś s!ę na tej 
kaczce dziennikarskiej, alę akurat na 
prima aprilis dobrotliwy Bóg, by nie za­
smucać żartownisiów, zamracza twój 
umysł Wkładasz czysty kołnierzyk, 
bierzesz żonę pod pnęhę i rżniesz w Ale-
j$. A tam aż mrowi się od puhllcznoścl 
1 naród wali Jeszcze ze wszystkich stron. 

Ktoś dopatrzył się wreszcie poczci­
wego emeryta z podpalanym ratlerkiem, 
tłum bierze go za cesarza Etjopji, wzno­
si najpierw entuzjastyczne okrzyki póź­
niej samego emeryta chwyta na ramio­
na i w spontanicznej manifestacji ciągnie 
przed etiopską ambasadę. Nim się po­
myłka wyjaśni, emerytowi ginie z kie­
szeni ostatnie 5 z l 

Wbiurze i w domu, koledzy, domow­
nicy, a zwłaszcza znajomi zapomoeą te­
lefonu, uprzyjemniają ci ten dzień do sa­
mego wieczora. Pod koniec dnia jesteś 
już tak nieufny, że wietrzysz podstęp w 
każdej rzeczy: badasz ostrożnie, czy do 
herbaty nie dolano ci oleju rycynowego 
i czy pod kołdrę nie wstawiono ci mied­
nicy z wodą, 

W r. b, kwiecień by! wyjątkowe bo­
gaty w atrakcje. 

Ledwo odetchnąłeś od wrażeń prima 
aprllisowych. aliści pewnei nocy huk pie­
kielny wstrząsa posadami twego domo­
stwa i wszystkie szyby wypadają z okien 
twej sypialni Efektownie zawinięty w 
różową atłasową kołdrę, a ustrojony w 
nocny pantofel wyWegasz na balkon, 
stawić czoło wrogowi który bombarduje 
stolicę, W mdłym blasku latarni dos trze­
gasz tylko jogo pięty, migające w uciecz­

ce, ale po chwili nowa detonacja pod są­
siednią kamienicą i nowv deszcz szyb 
pociesza cię. że nie ty jeden padłeś ofia­
rą tradycyjnego sposobu uczczenia ra­
dosnego święta Zmartwychwstania. I od 
tej chwili przez tydzień nie zmrużysz 
jivż oka, bo młodzież, która — nawiasem 
mówiąc — jest nadzieją i przyszłością 
narodu, urządza w mieście kanonadę, 
wobec której oblężenie Verdim jest har­
monijną muzyką. Po miesiącu przeczy­
tasz w „Kurierze", że komisariat rządu 
ukarał za strzelaninę Wielkanocną ?-ch 
chłopców grzywną w wysokości 3 zł., 
z zawieszeniem wykonania wyroku na 
75 lat. 

Nie tu jednak Jeszcze kres twej we­
sołości. Kwiecień, poczęty pod znałklem 
figlów, kryje dla ciebie jeszcze liczne nie­
spodzianki. Ludzie rozocltoceni prima 
aprilisem poprostu nie mogą się pozbyć 
tego nastroju I płatają coraz to weselsze 
kawały. 

Pewnego dnia dowiadujesz się ryp... 
Cha! Cha! Cha..,, że wobec ogólnej zniż­
ki cen... Che! Che! Che!.., pobory twoje 
uznano za wygórowane I obniżono o 15 
procent.... Cha! Che! Chi- Clio! Chu! 

— Trzymajcie mnie, bo pęknę ze 
śmiechu! 

Ale nie tv!ko my luWmy nożartować 
w kwietniu. Sąsiedzi nasi z Zachodu, też 
nie są pozbawieni poczucia humoru; 
prze? dłiwri czas przygotowywali w ta­
jemnicy niespodziankę, aby wreszcie w 

kwietniu odsłonić Ją ku uciesze Eurcfcy: 
robimy Anschluss z Austrjąl 

No, jest z czego boki zrywać! To też 
podobno Briaml zerwali 

A Już najlepiej to ubawił się w kwiet­
niu p. Alfons Bourbon, gdy wesoły ludek 
hiszpański zlikwidował monarehję I ogło­
sił republikę. Prima aprilis, choć spóź­
niony, ale niemniej szczery, udał się zna­
komicie i zabawa na ziemi torreadorów 
odchodzi na całego! 

Sąsiednia Portugalja, choć pławi się 
w rozkoszy ustroju republikańskiego Już 
od lat przeszło 25 ledwo mogła się do­
czekać kwietnia, aby także urządzić re­
wolucję. Wesoły kwiecień wreszcie nad­
szedł i rewolucja, zgodnie z umową, wy­
buchła. Niewiadomo jeszcze dokładnie 

komu o co chodzi, kto chce być niezawi­
słym, a kto zawiśnie, ale ten szczegół 
historja w przyszłości niewątpliwie Uh 
stall 

Tak to sobie na wzajemnem odwala­
niu dowcipnych kawałów upływa naj-
dowcipniejszy miesiąc roku — Kwiecień, 
Pozostało mu jeszcze kilka dni życia 1 
niewiadomo, czy ten urodzony trefnlf 
nie zakończy swego żywota jakąś arcy-
zabawną puentą, w rodzaju wszystkich 
poprzednich, 

Zanim grudkę ziemi na mogiłę Jego 
ciśniemy, zestawiliśmy tu krótki bilans 
zasług Jego żywota, oby przedwcześnie 
nie wygasły w naszej wdzięcznej pą, 
mięcu Padalec* 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWT. 

Autor „Robinzona Kruzoe" 
Z b a n k r u t o w a n y p r z e m y s ł o w i e c , w i ę z i e ń p o l i t y c z n y , d z i e n n i k a r z i p o e t a . 

jDe/oe zmarł 26 kwietnia 1731 roku n> nędzy i zapommemu 
Dnia 26 kwietnia b. r. miia 200 lat od 

śmierci autora „Robinsona Kruzoe". 
Defoe był synem rzeźnika. Jamesa 

Foe, i przyszedł na świat w Londynie 
w roku 1659-ym. Z biegiem czasu zmie­
nił swe rodowe nazwisko, dołączając 
doń przedimek „de" i odtąd zamiast Foe 
nazywał się Defoe. 

Portret Daniela Defoe, wykonany przez 
jednego z współczesnych mu malarzy. 

Ożenił się w bardzo m!odvm wieku 
i miał kilkoro dzieci. Uchodził za dziel­
nego i energicznego obywatela, był kup 
cem, posadającym małą fabryczkę. Opi-
nję swą popsuł sobie, przyłączając się 
do powstania szkockiego, podczas któ­
rego wzęty został do niewoli. Powstanie 
zdławiono w krótkim czasie, buntowni­
kami zajął się sąd polowy, tylko nad lo­
sem Defoego zastanawiano sie długo, 
czy skazać go również na śmierć, czy 
też darować mu życie. Ponieważ jednak 
był anglikiem z krwi i kości, darowano 
mu życie. 

Defoe zamknął swą fabryczkę i za­
łożył wielką firmę eksportowa, która 
wkrótce zbankrutowała. Defoe spłacił 
jednak po pewnym czasie wszystkie dłu 
gi. Plajta Defoego jeszcze raz potwier­
dza słuszne „powiedzonko", że wszyst­
ko już kiedyś było i nic nowego niema 
pod słońcem... 

Defoe przerzuca się na inna dziedzi­
nę pracy: zaczyna fabrykować cegły. 
W roku 1698-yrn ogłasza pierwsze swe 
dziełko p. tyt. „Essay on projects", za­
wierające szereg ciekawych rozmyślań 

na temat dziś jeszcze aktualnych próbie 
mów z dziedziny bankowości i zaga­
dnień gospodarczo - społecznych. 

W roku 1702-im ukazuje sie iego sa­
tyra p. t. „Najkrótsza droga do pozbycia 
się dyssydentów". Radykalne i dowci­
pne projekty Defoego do tego stopnia 
spodobały się niektórym biskupom, że 
dziełko jego traktowano zupełnie powa­
żnie, jako pracę naukowa. Cenzura je­
dnak połapała się w porę („nic nowego 
pod słońcem...") i skazano go na zapła­
cenie grzywny, bezterminowe więzienie 
oraz trzykrotne stawanie ood pręgie­
rzem (29, 30 i 31 lipca). Defoe spędził w 
więzieniu tylko rok, gdyż królowa Anna 
skasowała po roku ten drakoński wy­
rok. 

Cała sprawa kosztowała go 3.000 fun 
tów szterlingów i Defoe musiał sprze­
dać swą fabrykę cegły, by pokryć wy­
datki związane z procesem. 

W więzieniu napisał moc książek, ą 
następnie założył pismo tygodniowe 
„The Review", które sam wypełniał od 
pierwszego do ostatniego słowa. Obok 

wiadomości „The Review" zawierał 
również specjalną rubrykę felietonową 
oraz dział p. t. „The scandal Club", w 
którym omawiał aktualne wydarzenia 
londyńskie o skandalicznym posmaku 

Na tej rubryce wzorują sie nawet dziś 
wychodzące pisma „Tatler" i ..Specta-
tor". W ciągu następnych dziesięciu lat 

życia, Defoe napisał sporo powieści oraz 
jedno wielkie studjum historyczne. 

Defoe miał już 60 lat, gdy zetknął 
się z Aleksandrem Selkirkiem. Selkirk 
był marynarzem i posprzeczał się ze 
swym kapitanem. "Wskutek tego kapi­
tan wysadził go na wyspie Juan Fer-
nandez, na zachód od VaIparaiso, i sa­
motny marynarz spędził tam blisko 4-ry 
lata, gdyż dopiero w początkach 1709 
roku wykrył go tam okręt „Duke", któ­
ry sprowadził go do Anglii. 

Defoe z wielkiem zainteresowaniem 
słuchał opowiadania marynarza i posta­
nowił opisać jego dzieje. W kwietniu 
1719 roku ukazał się pierwszy tom „Ro­
binsona Kruzoe". Powodzenie tei książ­
ki było ogromne. W ciągu czterech mie 
sięcy ukazały się cztery wydania. W 
piątym miesięcu wyszedł drugi tom, a 
po roku — trzeci, najmniej znany. 

„Robinson Kruzoe" był w literaturze 
powszechnej pierwszą powieścią z dal­
szym ciągiem". 

Teraz dopiero Defoe zabrał się ener 
gicznie do pracy literackiej. Jak na owe 
czasy uważano go już za staruszka. Mi­
mo to w roku 1720 napisał trzy powie­
ś c i e w następnym znowu trzy. a w 1723 
napisał pierwszą powieść kryminalną, 
p. t. „Pamiętniki skazańca". 

Materialnie powodziło mu sie nieźle. 
Kupił sobie nawet małą posiadłość ziem­
ską i był szczęśliwy, lecz w roku 1724 

Sensacyjny testament lekarki 
n>mie$xanei **> s l y n n q aferą dr. W alfa* 

Proces doktora Fryderyka Wolfa i 
łącząca się z nim walka za i przeciw 
§ 218 k. k. zajmuje bardzo żywo umys­
ły w Niemczech. Jeden z epizodów tej 
walki wręcz niesamowity zainteresuje 
i naszych czytelników. 

Asystentka doktora Wolfa, pani dr. 
Elfryda Jakobowitz - Kienle, uwięziona 

więzieniu, wskutek czego dzielna bo-
jowniczka idei odzyskała wolność. 

Stan jej po opuszczeniu celi był jed 
nak tak nędzny, że uważała za stosow­
ne napisać testament. Jest w nim nastę 
pujący ustęp: 

„Oświadczam, że nie zawiniłam prze 
ciwko prawu i umieram, jako ofiara mor 

]ak i on za przekroczenie osławionego j du sprawiedliwości. Umieram za wszy-
paragrafu, zastosowała, jako wyraz projstkie te kobiety, które zginęły marnie, 
testu przeciwko uwięzieniu, głodówkę |a niewinnie, jako ofiary paragrafu 218. 
Żadne represje nie zdołały złamać jej .Ostatnią moją wolą jest napiętnować 
silne] woli, nie przyjmowała absolutnie! największą podłość, jakiej w życiu doz 
żadnych pokarmów 

Wreszcie lekarz więzienny skonsta­
tował całkowitą niezdolność pani dr. Ja 
kobowitz do dalszego przebywania w 

nałam. Taką podłością jest denuncjacja 
doktora X., która jest najwstrętniejszą j 
zbrodnią, jaką człowiek świadomie pismach, 
popełnić może". I 

Karta tytułowa pierwszego wydania 
powieści „Robinson Krusoe". ktere uka­

zało się w roku 1719 w Londynie. 

spadło nań nowe nieszczęście. Naczel­
ny redaktor pisma, w którem pracował, 
dokonał zamachu na iego życie z powo­
du jakiejś ciemnej afery. Zamach się nie 
udał, redaktor został aresztowany, lecz 
uciekł z więzienia i udał sie do Francji. 
Karjera dziennikarska skończyła się już 
nazawsze... 

Ale Defoe, mimo to, nie ustaie w pra 
cy. Pisze dniem i nocą, wydalę „Prze 
wodnik po całej Anglji" i ..Nowa podróż 
naookoło świata". Wszyscy lego przyja 
ciele polityczni już umarli. Defoe oba­
wia się, że lada dzień wtrącą go znowu 
dó więzienia, gdyż uważano go za nie­
bezpiecznego opozycjonistę. Mając już 
przęsło 70 lat ucieka z domu. ukrywa 
się wśród znajomych 1 sąd ogłasza mu 
poraź drugi upadłość zaocznie. 

Defoe umarł, mając 80 lat, 26 kwie­
tnia 1731 roku. Zmarł jak ostatni nę^ 
dzarz. Nie zostawił żadnego testamen­
tu, gdyż nie miał ani grosza w swym 
majątku. Lecz dorobek jego pracy był 
imponujący: 254 tomy powieści, niezli­
czona ilość artykułów i felietonów, za­
mieszczonych we własnych i cudzych 

Hili Gliland. 

W. LICHTENBERG. 

P e c h o w g gracz. 
(jdy w roku bieżącym zorganizowa 

no ponownie w naszem mieście redutę 
artystyczną, uproszono mnie do wzię­
cia w niej udziału. Nie mogłem odmówić 
i oto powierzono mi czynność, zdaniem 
mojem. najbardziej przykrą — snrzedaż 
biletów na tombolę. Wywiązywałem się 
z tego przykrego zadania jak mogłem 
najstaranniej. Zaczepiałem wszystkich 

znajomych i ostatecznie sprzedałem 
dość dużo biletów. W pewnej chwili 

zauważyłem znajomego, dyrektora ge­
neralnego pewnego wielkiego przedsię­
biorstwa. 

— Musi pan kupić bilety. Koniecz­
nie. Jeden bilet — jeden frank. Chyba 
mi pan nie odmówi. 

Zdumiony byłem wzrokiem, jakim 
spojrzał na mnie mój znajomy. Gdyby 
wzrok mógł zabijać, niewątpliwie już-
bym nie żył. 

— Nie kupuję żadnych losów! — 
krzyknął dyrektor' — Proszę mi dać 
spokój. Jestem pechowym graczem i na 
wet wygrywając, przegrywam. Proszę 
oto sto franków ofiary, ale nie życzę so­
bie żadnych biletów. Dowidzenia! 

Zdumiony powróciłem na swoje miej 
sce. Przyznani, że byłem nawet obra­
żony zachowaniem się skądinąd dobre­
go znajomego. I dlatego z satysfakcją 
powitałem go po trzech godzinach, gdy 
opuszczaliśmy redutę, a gdy zbliżył się 
do mnie, by mnie przeprosić* 

— Proszę się na mnie nie gniewać. 
Muszę się usprawiedliwić. Chętnie to 
uczynę. Przespacerujemy sie trochę, a 
opowiem panu Ijardzo pouczającą histo­
ryjkę. 

W ubiegłym roku byłem również na 
reducie. Kupiłem kilka losów na tom­
bolę. Kupiłem, śmiejąc sie w duchu, 
gdyż do tej chwili nigdy nic nie wygry­
wałem. Jakież było moje zdumienie, 
gdy okazało się później, że jednak wy­
grałem i to nawet pół tuzina jedwa­
bnych pończoch. W różowym humorze 
powróciłem do domu. Paczkę z pończo­
chami umieściłem w szufladzie swego 
biurka, pod stosem aktów. 

Lecz już następnego dnia zacząłem 
rozmyślać, co zrobić z temi pończocha­
mi. Byłem kawalerem, żenić sie nie za­
mierzałem. Od towarzystwa kobiet wo-
góle stroniłem. I oto wpadłem na dowci­
pną myśl uradowania kogoś prezentem. 

Postanowiłem podarować pończochy 
jakiejś biednej dziewczynie, która nie­
wątpliwie będzie uszczęśliwona. W tym 
momence przypomniałem sobie, że co­
dziennie rano, gdy wychodziłem do pra 
cy, spotykałem przed brama córkę por-
tjera. Było to czarujące stworzenie, któ 
re codziennie uśmiechało sie do mnie, 
mówiąc „Dzień dobry". Nie zwraca­

łem na nią uwagi, ale w tym momencie 
.przypomniałem ją sobie. Następnego 

dnia, gdy mnie znów pozdrowiła, wsu­
nąłem iej do ręki paczkę z pończochami. 

Tego samego jeszcze dnia odwiedzi­
ła mnie. Przyszła podziękować za pre­
zent. Była zachwycona i szczęśliwa. — 
Marzyła od wielu lat o jedwabnych poń 
czochach. Niestety, nie mogła pozwolić 
sobie na inne, niż bawełniane. 

Kiwałem współczująco głowa, ale nie 
zwracałem na nią w dalszym ciągu uwa 
gi. Zadowolony byłem, że pozbyłem sję 
pończoch. I zadowolony byłem, gdy wy 
szła. 

— To było moje pierwsze spotkanie 
z Pipsi — westchnął dyrektor. 

— A drugie? — zapytałem dyskre­
tnie. 

— Właśnie do tego zmierzam. Gdy 
następnego dnia udawałem sie do pra­
cy, Pipsi znów mnie zaczepiła. Pragnę­
ła mi pokazać, jak prezentują się poń­
czochy na jej nogach. Uniosła nieco su­
kienkę. I w tej chwili ujrzałem to, cze­
go dotychczas nie widziałem. Ujrzałem 
mianowicie nie ładne pończochy, lecz 
piękne zgrabne nóżki. Od tei chwili skoń 
czyi się mój spokój. Nóżki Pinsi tańczy­
ły ciągle jakąś sarabandę w mej głowie. 
Nic przestawałem o nich myśleć. A gdy 
podpisywałem w biurze, jak zwykle set 
ki listów, podpis mój składał sie w ry­
sunek jej nóżek. 

Następnego dnia odwiedziła mnie 
znów. Przyniosła kilka kwiatków. Wy­
jaśniła mi, że to w podzięce za pończo­
szki. Teraz już nie słuchałem obojętnie 
co mówiła. Prosiłem, bv usiadła. Za-j 
częła mi opowiadać o swem życiu i l 

swych marzeniach. Zainteresowałem 
'się tem, gdyż Pipsi faktycznie jeszcze 
nic nie przeżyła. Na wszystko zapatry­
wała się z zachwycającą naiwnością. — 
Mówiła, że chciałaby wyjść za mąż. 

Od tej chwili przychodziła niemal 
codziennie. Poświęcałem jej coraz wię­
cej uwagi. 

— Została pańską przyjaciółką? — 
zapytałem. 

— Skądże. Została moja żoną. Tak. 
proszę pana. Ale niech pan zrozumie, że 
nasze małżeństwo związane bvło tylko 

jedwabnemi pończochami. Jedwabne 
pończochy nie są trwałe. Szybko się ni­
szczą. Można je zacerować, ale w koń­
cu już cerować nie można i trzeba je 
wyrzucić. 1 małżeństwo nasze nie było 
szczęśliwe. Po ślubie przekonałem się, 
że wniosła do mego mieszkania atmo­
sferę portjera. Cerowałem to Jedwabne 
małżeństwo, ale w końcu musiałem sję 
rozwieść. A teraz niech pan obliczy, 

czy nie lepiej opłaca mi sie ofiarować 
sto franków, aniżeli kupić los za jedne­
go franka. Muszę jej płacić, do czegc 
zobowiązałem się przy rozwodzie, 2000 
franków miesięcznie. Mam lat 42. Przy­
puszczam, że będę żył jeszcze trzydzie­
ści lat. Nigdy w życiu jeszcze nie wy­
grałem na żadnej loterji. Raz tylko wy­
grałem jedwabne pończochy. A pończo­
chy te kosztować mnie będą obecnie, wy 
liczyłem to dokładnie, 72,000 franków. 
Wspaniała cena za pól tuzina pończoch. 
Nie, proszę pana, już nigdy nie będę 
grat. 1 panu też nie radzę. Nie grajcie na 

tombolil Tłum. Iks. 
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P r o j e k t n i e mm c z a s i e ? 
Zmiana ustawy o ochronie lokatorów jest obecnie nieaktualna. 

Dobrze się stało, że projekt zmiany. 
dotychczas obowiązującej ustawy o o-
chrónie lokatorów, został podany do wia 
domości publicznej w stadium obccncm, 
to jest przed uchwaleniem go nawet 
przez radę ministrów. 

Krytyka choćby najbardziej rzeczo­
wa 1 gruntowna, ustaw już uchwalonych 
i obowiązujących jest — z natury rze­
czy — kompletnie bezcelowa. 

Tymczasem opublikowane szczegóły 
nowej ustawy są tego rodzaju, że dysku 
sja nad niemi winna rozpocząć się jak-
najwcześniej — by zapobiec popełnieniu 
błędów. 

Autor niniejszego artykułu by? je­
dnym z tych nielicznych publicystów, 
którzy już w roku 1927 i 1928 zwracali 
uwagę na konieczność wprowadzenia 
zmian do ustawy budowlanej, ewentu­
alnie — na konieczność pewnej, bardzo 
łagodnej i bardzo powolnej zwyżki ko­
mornego. 

Ale objektywizm gospodarczy na­
kazuje przyznać, że właśnie te względy, 
które podówczas przemawiały za podnie 

sieniem czynszu mieszkaniowego — 
dziś są najsilniejszemi argumentami prze 
ciwko ruszaniu ustawy o ochronie loka­
torów. 

W latach 1927, 1928 — w latach do­
brej konjunktury, rosnących cen i płac 
—społeczeństwo polskie mogło z łatwo 
ścią znieść wzrost czynszu mieszkanio­
wego o jakieś 5 do 10 procent w stosun­
ku rocznym. 

Dziś — w okresie wciąż jeszcze trwa 
jącej depresji gospodarczej — w okresie 
redukcji cen, plac i zarobków — podnie 
sienie czynszu było wprost nie do znie­
sienia i to nietylko dla urzędników pań­
stwowych i komunalnych (których po­
bory uległy 15-procentowej redukcji)— 
ale dla wszystkich ugrupowań społecz­
nych-

Fikcją złudną j szkodliwa iest przy­
puszczenie, że z MALEJACLGO docho­
du społecznego uda się wycisnąć sumy 
dostateczne dla sfinansowania ruchu bu 
dowlanego, choćby w najdrobniejszych 
rozmiarach. 

Jest jeszcze inny wzgląd natury czy 
sto ekonomicznej przemawiającej prze­
ciwko zwyżce komornego w chwili obe 
cnej. 

Spadek cen hurtowych Iest — jak to 
niejednokrotnie w prasie ekonomicznej 
zaznaczone było — niczem innem, jeno 
podniesieniem wartości pieniądza tak zw. 
„inprccjacją złota**. Jeśli przeto czynsz 
mieszkaniowy nie uległ w międzyczasie 
równoległej do spadku cen zniżce — to 
tem samem jego realna wartość nabyw­
cza uległa zwyżce. 

W i o s n a i d z i e ! 
I c-tói dowiadujemy te właśnie nastąpi 

otwarcie tez ona letniego w gali Malinowe) Grand 
Hotelu w Lodzi. Kto chce spędzić zaiste miły 
wieczór przy dobiycb przystawkach I trunkach, 
niech tam idzie się przekonać. Omyłką byłoby 
myśleć, ze lokal len, dlatego, ze Iest najwytwoc-
oiejszyra w naszem mieście t |cdnym s najład­
niejszych w Polsce. |cst droższym od tnoycb — 
wręcz przeciwnie. W szczególności wina wy­
jątkowo dobre 1 ze starych zapasów są lam tań­
sze, nit gdziekolwiek indziej. 

Codziennie od godziny 20-ef fest w sali Ma­
linowe i koncert pierwszorzędnych artystów pod 
kierownictwem pp. O. Betchatowskiego i A, 
Wenakego a o godz, £2-e| zaczyna się dancing 
towarzyski' który trwa do rana. 

W niedziele 1 święta można tam spędzie 
nule popołudnie na Five o*clocku. 
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d o nabycia wsząozie 

j o y n y s k a r b " " ^ 
t o z d r o w i e . 

Snuacrne 1 zdrowe obiady i kolacje wydaje 
VVUTKA<cia przy Hotelu ,Savoy ' 4 , Traugutta 6. 

CocUdeoaie koncer ty . — Ceny niskie. 

W roku 1927/28 wskaźnik cen hurto­
wych wyrażał się (w stosunku do okre­
su przedwojennego) cyfrą 120. — w 

chwili obecnej wskaźnik powyższy 
spadł do cyfry 91, — czynsz mieszkanio 
wy pozostał (w jednostkach monetar­
nych) ten sam: czyż nie jest to równo­
znaczne ze wzrostem jego realne] war­
tości o 30 proc.? 

W każdym razie ta jaskrawa dys­
proporcja, jaka istniała pomiędzy pozio­
mem cen a poziomem czynszu mieszka­
niowego został przez ewolucje gospo­
darczą automatycznie bardzo wydatnie 
zmniejszona a niema żadnej gwarancji, 
że ten proces nie będzie sie nadal od­
bywał w tym samym kierunku to zna-
czyi że rozpiętość między wysokością 
czynszu a poziomem cen nie będzie na­
dal coraz to bardziej malała! 

Ostrze nowej projektowane! ustawy 
zwraca się przeciwko tvm lokatorom, 
którzy część swego mieszkania odnaj-

może obowiązywać żadna ochrona lo­
katorowi 

Jakżeż inaczej Jednak wyglądają sto 
sunki w Polsce! 

Rodziny, które u nas maja do miesz­
kaniach sublokatorów — sa przeważnie 
zubożałe przez wojnę: sa to rodziny, 
które przed wojną były w stanie pozwo 
lić sobie na luksus wielkiego mieszka­
nia, dla których jednakże nawet dzisiej­
szy czynsz (1 rubel = 2.60 złotym) jest 
zbyt ciężki do samodzielnego pokrycia. 

Ponieważ właśnie mniejsze mieszka 
nia są zbyt trudne do nabycia — pozo­
staje jako jedyne wyjście — dobranie so 
hic bądź całej drugiej rodziny. Jako sub­
lokatora bądź też odnajęcie większej 

ilości pokoi i ulokowanie sie samemu w 
drobnej części dawnego mieszkania. 

I te oto najbardziej gospodarczo sła­
be jednostki — te częstokroć wdowy, 
lub starsze samotne osoby — chce pro­
jektowana nowela napiętnować mia-

mują sublokatorom i którzy określeni zo ! ncm „lokatora — przedsiębiorcy" i wy­
stali pogardliwem mianem Jokatora-

przedsięblorcy**. 
Jeśli istotnie nowela zamierza tę 

grupę lokatorów wyjąć z ood ochro­
ny — to jest to najjaskrawszym bodaj 
przykładem, jak szkodliwem lest kopio­
wanie zagranicznych ustaw bez równo­
czesnego porównania istotnych warun­
ków życiowych. 

Na Zachodzie rozpowszechnione Jest 
szeroko odnajmowanie całych mieszkań, 
w celu dalszego podnajmu sublokato­
rom. 

W Berlin-West Istnieją prawdziwi 
„przedsiębiorcy", którzy maja D O kilka­
naście wynajętych mieszkań, urządzają 
Je z całym komfortem i w ten sposób 
odnajmują dalej — przeważnie cudzo­
ziemcom — za horendalne sumv. 

Rzecz oczywista, że w stosunku do 
tych istotnych „przedsiębiorców" nie 

jąć poza ochronę prawną — zdać na la­
skę losu... 

Na ostatnie] sesji budżetowe! sejmu 
p. minister skarbu oświadczył, że o re­
formie podatkowej może bvć tvlko wten 
czas mowa, gdy konjunktura sie popra­
wi: obecnie kwcstja ta nie nadaie się do 
dyskusji. 

Społeczeństwo ten punkt widzenia 
znało i z nim się pogodziło. 

W kwestji mieszkaniowej nałcźy za­
jąć zupełnie anafogiczne stanowisko! 

Obecnie cała ta kwestia nie nadaje 
się nawet do dyskusji: należy czekać! 

Mogliśmy przez tyle lat nic w tej 
sprawie nie ruszać — możemy Jeszcze 
przez rok jeden i drugi — spokojnie cze­
kać! 

r n. 

Dohola kartelu 
Deklaracje outsi­

derów 
W dniu wczorajszym odbyło się po 

siedzenie zarządu Zrzeszenia producen 
tów przędzy bawełnianej w Polsce. 
Przewodniczył obradom dyrektor Wac­
ław Lachę r l 

Zarząd ustalił, iż deklaracje przystą 
pienia do zrzeszenia podpisały firmy 
reprezentujące 80 procent wrzecion. 

Z pośród tych zwolenników kartelu 
pewna część podpisała deklaracje wa­
runkowe. Poza warunkami natury In­
dywidualnej w szeregu deklaracji u-
warunkowano przystąpienie od istnie­
nia kartelu ze stuprocentowym udzia­
łem. 

Deklaracji nie podpisały następujące 
firmy: 

„Żyrardów**, „Zawiercie", Ejtłngon, 
Teodor Steigert, Jakób Steigert, Kru-
sche 1 Lorenz, „Wlerzbowlanka", „Rudz 
ka", Kestenberg, Freudenberg, Stola-
row, Thfezen 1 Zajbert 

Ostatnie cztery firmy złożyły za­
rządowi obszerne wyjaśnienie co do Ich 
stanowiska. Zastrzeżenia podniesione 
przez te firmy były Już omawiane na 
naszych łamach. 

Odpis oświadczenia, zawierającego 
5 stronic pisma maszynowego, został 
przez tych outsiderów przesłany p. wo­
jewodzie 1 ministrowi przemysłu i han­
dlu. 

Zarząd postanowi? zwołać ponowne 
zebranie we wtorek, na którem zapad­
ną Już definitywne uchwały ustalające 
taktykę wobec opozycji. 

Pertraktacje z opozycją nie są prze 
widziane, gdyż zarząd stoi na stanowts 
ku. iż wszelkie rozmowy mogą się od­
bywać po podpisaniu deklaracji przez 
malkontentów 1 złożenia przez nich 
weksli gwarancyjnych. Opozycja zaś 
gotowa Jest podpisać deklaracje Jedynie 
w tym wypadku, gdy zostaną uwzględ­
nione Jej dezyderaty. — c — 

U p a d ł o ś c i , n a d z o r y i 
W swoim czasie donosiliśmy o ogło-Tność Osmólskiego (kowala — za repera 

szeniu upadłości firmie „Heimor*4 tkał- qę) jest nat u ry czysto cywilnej i że ten-
nja ręczna przy ul. św. Anny nr. 9 w Lo- że Osmólski nie mógł ponieść żadnych 
dzi. właścicielem której jest Moszęk Ro strat z tytułu swych należności, ponie-

Wolfa waż ewentualne pretensje iego pokryte zenblat, na żądanie wierzyciela 
Parzęczewskiego, oraz (trzynastu innych 
wierzycieli. 

Bilans upadłego przedsiębiorstwa, 
sporządzony przez syndyka tymczaso­
wego adw. Fajtłowicza, zamykał się su­
mą 89.106 zL 

W toku upadłości wyszło «a iaw, że 
upadły zaciągał z 

zostały depozytem sądowym i żadnych 
innych wierzycieli poza nim firma nie 
posiada. 

Wystąpienie Osmólskiego było apo*. 
wodowane namową jednego ze spólników 
firmy — KLnasta, który dążył do zrujno­
wania firmy dla swoich osobistych ce-

i>sci W Y S Z I O N A OV > T A . 1 1 1 , 1 • j * • * N • 

obowiązania, na pokry ^ w • l^kolw.ek nic do te, apólla nie 
• \ 1 1 _ _.. 1 _ i wniosi. cie których wystawiał weksle własne 1 

lub też żryrował weksle, wystawione . ą d n a ^egdajszęi sesfi, po rozpor-
przez jego żonę Helenę Rozenblatową. n a m u Powyższej sprawy i zapoznaniu 

• 1 . .... . w* z dokumentami przez pełn. upadłej 
CJMI- Z ^ , e : z y C ! e ' i w ° b . e c „ e ? ° - firmy ~ adw. Aleksandra Lewita, z któ 
nt ^ FFEJS8 N ° 7 ' ? A A 2 1 W

 r y c h ^ N I U Ł * ^iarygodnoió ar.umen-
ma r b . złożył podanie do sądu, w któ- tów przytoczonych w oporyqi, - upad-
rem domagał H , ogłoszenia _ upad o to łoM powyższą podniósł ^ e w.zelkiemi 
żonie upadłego — Helenie Rozenblato-
wej. 

Dowodzjł on, iż Rozenblatową han­
dlowała wspólnie ze swoim mężem, naby 
wając przędzę za pośrednictwem Dawi­
da Wolmana i weksle własne dopuściła 
do protestu, a tem samem zawiesiła wy­
płaty. 

Sąd na posiedzeniu wczorajszem po 
wysłuchaniu oświadczenia syndyka tym­
czasowego — adw. Fajtłowjcza, który 
potwierdził całkowicie zarzuty wierzy­
ciela Markowicza przychylił się do proś 

skutkami prawnemi. 

Również na onegdafszem posiedzeniu 
ogłoszono upadłość Szlamie Szafranowi, 
handlującemu skórami przy ul. Nowo­
wiejskiej nr. 4, na żądanie Izraela Wajss 
mana z Krakowa, właściciela przedsię­
biorstwa importu skór amerykańskich. 

Jak wynika z podania Wajssmana, 
Szafran w dniu 26 marca 1929 r. zakupił 
u niego partję skór za doi. 400 i wysta­
wił cztery weksle po 100 doi. każJy, 
wszystkie płatne w dniu 24, 27, 29 i 31 

by jego i ogłosił również upadłość Hele I ź d z k r n i k

H

a 1 9 2 o r . 
nie Rozenb!at,t z oznaczeniem , c h w . h ^ N a k n k a d p i p r z . d t w n ^ ^ i n o 

ści wyżej wspomnianych weksli Szafran 
przyjechał do Krakowa, celem zakupu 
nowej partji skór, zapewniając o honoro 
waniu dolarowych weksli w dacie pła/U 

otwarcia upadłości na dzień 5 kwietnia 
1931 roku- -

• 
Przed paru dniami podawaliśmy o 

ogłoszeniu upadłości firmie „Goldfrajd, J ności. 
Kinast i Ska" rozlewnia octu i-fabry- Wajssman w dobrej wierze sprzedał 
kacja wód gazowych przy ul. 6-go Sier- Szafranowi jeszcze jedną partję skór za 
pnia 98 w Łodzi na żądanie Antoniego 5700 zł., na co otrzymał cały szereg wek 
Osmólskiego, któremu firma powyższa sli z wystawienia Szafrana, płatnych w 
pozostała winną 1950 zł. z weksli prote- przeciągu pierwszego kwartału 1929 r. 
stowanych oraz 1000 zł. z rachunku! Weksle dolarowe dopuścił do pro-
otwartego za dostarczone wozy dla fir- testu, co dowodzi, że przy drugiej tran-
my. I zakcji handlowej Szafran nosił się z oszu 

Na wyrok powyższy upadła firma zło;kańczyra zamiarem na szkodę Waisma-
żyła opozycję, w której domagała się na. Również dopuścił wszystkie weksle 
podniesienia upadłości, ponieważ aaiei do protestu z drugiej irajuakcjj na 1500 

zł., a gdy Wajssman, poniósłszy z tego 
tytułu straty w sumie 9260 złotych i ce­
lem uratowania swego własnego mająt­
ku, przybył do Łodzi, Szafran oświad- ; 
erył, że skóry sprzedał również na wek 
sie i zapewnił, że po zainkasowaniu 
tych weksli niezwłocznie prześle mu jo 
tówkę. 

Wajssman, nie chcąc pozbyć się kli-
jemta a chcąc mu okazać jeszcze trochę 
zaufania, zaryzykował i poraź trzeci 
sprzedał Szafranowi towar na sumę 
1700 zł., lecz i te weksle Szafran dopaś 
cii do protestu. 

Nadomiar tego Szafran w swoich za-
bjegach oszukańczych posunął się tak 
daleko, że swój lokal handlowy pozor­
nie zwinął, a w tym lokalu powstała no­
wa firma pod nazwą „Derma" Sp. z 0.0, 
aby w ten sposób uwolnić się od wie­
rzycieli Z tego tytułu sąd, przekonaw­
szy się o niezbitych dowodach złośliwe­
go bankructwa i chęci zbogacenja się . 
cudzym koszdem, postanowił osadzić, go 
w areszcie dla dłużników. 

Okoliczności złośliwego bankructwa 
Szafrana potwierdził całkowicie sprowa 
dzony przez wierzyciela Wajssman, świa 
dek Lajb Klawiar. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no na dzień 24 października 1929 r 
tymczasowo, sędzią komisarzem miano­
wano sędziego handlowego Hamburga, 
a kuratorem adwokata Samuela £izne-
rowi cza. 

Na uwagę w tej sprawie zasługuje 
ta okoliczność, iż Szafran w końcu Usto 
pada 1929 r. pozostał winien trzem łódz 
kim wierzycielom, właścjcielora hurto^ 
wych sprzedaży skór około 24-000 zł. z 
tytułu tranzakcji handlowych, którzy w 
swoim czasie wystąpili również o ogło­
szenie upadłości Szafranowi, z zastoso­
waniem przymusu względem niego, je<Ł 
nak na skutek polubownego załatwjenia 
sprawy, wierzyciele zrzekli się żądania 
ogłoszenia upadłości. 

Pozatem jeszcze dodać należy, że 
Szafran, na początku listopada złożył po 
danie o odroczenie mu wypłat, które na 
stępnie później wycofał na skutek polu 
bownego układu z wierzycielami 
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mmmmmm Nowości na Sezon Wiosenno-letni nadeszły. 
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Najnowsze kreacje letnie. 
Suknie popołudniowe, balowe i sportowe. 

Tegoroczna moda wiosenna w dzia 
le sukien nie przynosi nam zbyt wiele 
nowości. Ogólna sylwetka pozostaje 
bez zmiany. Jedynie suknie popołudnio­
we trochę się tego roku skróciły (co za 
pewne zostało powitane z zadowole­
niem przez nasze panie). Nie obowiązu­
je już długość do kostek, lecz mniej wię 
cej do połowy łydek. Moda obecna stoi 
pod znakiem żakiecików, boler i pele­
rynek. Prawie każdy model dopełniony 
jest conajmniej bolerklem. 

Do najmodniejszych materjałów na 
wiosnę należy tkanina w szkocka kratę 
w kolorach mniej lub więcej żywych, 
przeznaczona na suknie i kostjumy. Do 
takiego kostjumu nadawać się będzie 
biała koszulowa bluzka. Bluzki bowiem 

są w dalszym ciągu en vogue — krót­
kie, przybrane ażurkami, mereżkami 
lub angielskim haftem do kostjumów 
sportowych — a dłuższe t. zw. casa-
quas z georgetty, crepe de chine 1 in­
nych jedwabnych materjałów do ele­
ganckich kostjumów popołudniowych. 
Krótkie rękawy przyjmą się zarówno 
do bluzek jak i do letnich sukienek. 

Uwagę naszych czytelniczek zwró­
cić należy na najnowszy krzyk mody 
t. zw. suknie cocktal. Jest to coś w ro­
dzaju sukni pośredniej między popołud­
niową a wieczorową. Elegancki I pełen 
prostoty ten strój może bvć noszony z 
kapeluszem lub bez kapelusza. Może 
mleć rękawy długie, pótrękawkt lub 
być zupełnie bez rękawów. Może się­
gać wysoko pod szyję lub mieć stanik 
wycięty. Istnieje więc, Jak widać, du­
że pole do urozmaicenia i pomysłowo­
ści. * 

Suknia sportowa w nadchodzących 
wiośnie i lecie znów zatryumfuje w ca­
łej pełni. W tym dziale Istnieje jedna 
jedyna zasada: strój powinien być wy­
godny. Czy suknia przeznaczona Jest 
do gier sportowych, czy do podróży ko 
leją lub autem—przedewszystklem suk­
nia ta ma odznaczać się przystosowa­
niem do swego specjalnego celu I być 
przyjemna w noszeniu. Nad morzem bę 
dzle się widywało dużo materjałów try 
kotowych 1 tkanin angielskch. 

Suknia wieczorowa na wiosnę 1 la­
to, przynosi wiele kontrastów, zesta­
wień kolorów, fantazji i pewną żuchwa 
łość i wyrafinowanie. W nowej kolek­
cji wielkich domów mód ujrzymy w 
tym roku dużo sukien z wycięciami i 
kołnierzykami szalowemi, często zro-

jbloneml na sposób lingerje Te małe chus 
[teczki „flchus" są specjalnie ładne. Za­
bawne ale zarazem efektowne są rę­
kawy narzutek, przypominające kro­
jem rękawy klinowe z początku stule­
cia. 

W I O S N A - L A T O 
N a j n o w s z e ParysKie i W i e d e ń s h i e m o d e l e 

Sweatrów, Kostiumów, 
Ubiorów Sportowych, Kąpielowych 

i dziecinnych 
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 

Fabryka modnych wyrobów dzianych 
G. Schumann 

ŁÓDŹ, P i o t r k o w s k a 1 0 5 . T e l . 2 2 2 - 1 1 . 

WYGODA DLA KLIJENTóW. 
Zmianie tamci pracy a równocześnie wyko­

nalna danego rannówiema bez z-adnego zarzutu, 
stało się w czasach dzisiejszych zjawiskiem po-
wiszcchiiom. Zakład obuwia L Weiuert , Nawrot 
Nr 1-a, stając na wysokości nowoczesnych za­
dań, otworzył mechaniczny warsztat repara-
cyjny aby w ten sposób sprostać wymogom ta­
niej reparacji obuwia, stawianym przez liczną 
tego krHenrtc-lę Urządzenie mechaniczne umoż!> 
wia nadto nader szybką reparacje, oo również 
stanowić będzie niewątpliwie znaczną wygodę 

dla klijentów. Bliższe dane w dziale ogbosre-
njowym. 

„WIELKI POKAZ MODY-. 
A zatem dzi*, w niedzielę o godzinie 12-e) 

w południe w tal i Fi lharmonii oczekiwany z 
niecierpliwością przez piękne patais Wi«lki Po­
kaz Mody, 

Udział pań: Ziiembin*kiej, MareinowwkierJ, 
Skrzydło weki* j . Nicdzuiłl(oWide% Korrehsktiej, 
Tatarkiewicz - Woe-kowekici Conferatns jerem 
będzie p . J a n Mrozinaiki, artywta Teatru Miej . 
•kiego 

„MAISON WIGRO" 
P R Z E J A Z D 2 0 

TELEFON 223-54 

p o l e c a s i ę . 

Szanownej Klijentell 

na sezon wiosenny i letni 

Wykwintna Pracownia Okryć Damskich Bcker 
Ś r ó d m i e j s k a 2 9 ( d a w n i e j C e g i e l n l a n a 4 ) o b o k G d a ń s k i e j 

t e l . 1 5 5 - 2 8 
Zawiadamia Sz. Ktijentelc, te zaopatrzony jest w najnowsze gotowe 

modele paryskie wiosenne i letnie 

Zakład Krawiecki Damski 

. Reitberger 
Piotrkowska 123, tel . 223-22 

p o l e c a n a j n o w s z e m o d e l e n a s e z o n w i o s e n n y I l e tn i . 
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ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 

A . R O Z E N B L A T T 
•NARUTOWICZA 3 0 , te l . 163-59 

poleca nofnowsze modele p a r y s k i e na sezon wlosennu I letni. 

8 I 
Pracownia sukien 

im 

M HERMIHft 
PUTTERNMOtM 

K i l i ń s k i e g o 4 8 , 
t e l . 216-44 . 

NowooSworzony skład towarów tadwabnych I wełnianych 

p. f. „ J E D W A B I O M " , ul. P i o t r k o w s k a 6 
w i . ra. w a j s s 

poleca w b o g a t y m w y b o r z e J e d w a b i e — o s t a t n i e n o w o ś c i — oraz materjały wełniane 
na suknie, płaszcze i t. d. p o c e n a c h b a r d z o p r z y s t ę p n y c h . 

deszcze, trudny jest wybór odpowjednie 
go okrycia. Płaszcz z grubego, nieprze-

i makalnego materiału jest za ciężki i za 
' ciepły. Nowa moda przynosi nam roz­
wiązanie zagadnienia w postaci płaszczy 

I t. zw. „żabich", z przejrzysiego a nie­
przemakalnego materiału w rozmaitych 
przeważnie żywych i isitmh odciswiach-

( Okrycie takie mpełnio chroni od desz­
czu, a iest tak cienkie, że mieścj się lat 

, wo w malej torebce z tego samego ma­
teriału. Najmodniejsze są kolory: żółty, 
czerwono-bronzowy, zielony i jasno-gra 

. na to wy. * 
I Torebki modne są znów w kształcie 
, półokrągłym, zapinane na klamrę u gó­
ry i noszone na pasku, przewieszonym 

©00O0O00000©O0©<^ ramię. Ta moda ma swoje uspra-

POLECA NAJNOWSZE MODELE 
NA SEZON WIOSENNY i LETNI. 

Płaszcze deszczowe 
rnoga bul noszone n> maiet torebce 

W lecie, gdy tak często zdarzają się j wjedliwienie. Noszenie płaskich kopert 
w rękach powoduje latem pocenie się 
rąk. Lekka torebka, której model wska­
zuje nasza rycina, przewieszona przez 
ramię, zapobiega tym niemiłym skutkom 

Ne powitanie prawd* w e | wioany Pani rerer 
w*uie ewe naiptekniefae etrofe. Aktualny ele 
wtedy staje „cbiffoa" w kwiaty ora* barwne 
„crepe de eh me*' i meteory —Kostiumy tailleur 
i lekkie pla*xczyki — pacnie-tat o mch należy, bo 
spóźniona wioeoa długo jul czekać na siebie 
nie po i woli — Modne wzory i modne tkaniny 

w fkmie A . G, B„ PioUkowska Nr. 80. 

Ładna bielizna 
Bielizna odgrywa w garderobie dam­

skiej coraz wjększą rolę i dlatego w ko­
lejnym przeglądzie mody musimy tej 
sprawie poświęcić słów kilka. Najele­
gantszą, ale zarazem S najdroższą jest 
bielizna z crepe de chine. Zrobiona z 
materjału w lichym gal-nku traci swą 
miękkość, stanowiącą główną jej zaletę. 
Jeżeli więc środki są skromne, lepie) 
ograniczyć się do jednej czy dwuch kom 
binacji z naprawdę ładnego materjału, 
poza tem sprawić tobie kombinacie z 
trykotu wełnianego na zjmę, a * jedwab­
nego na lalo. Jedwabny jersey pierze 
sję dobrze, jest trwały, a suknia układa 
się na nim równie dobrze jak na crepe de 
chine. Po za tem koszule i majteczki mo 
gą być zrobione z batystu albo jedwabne 
go płótna. Jedna czy dwie koszule noc­
ne z crepe de chine obok kilku batysto­
wych, skompletują naszą bieliznę. 

PRACOWNIA 
SUKIEN 

„ A N K A " 

Zawiadamiam Sz. Klilentele. i i pra-
cownia gorsetów 

i1 „Gustawa" 
!! została przeniesiona z dniem 15 kwie­

tnia na ul. P io t rkowską U l . 

Piotrkowska 59. 
tel* 199-S9* 

Salon JUód 

WIOSNA 
LATO 

pora kwiecia i zapachów 

Perfumerja 

J. Druker 
ul. Zawadzka 5 

telef. 175-92. 
Poleca w wielkim wyborze 
PERFUMY. 

MYDLĄ 
i PUDRY 

- najsubtelniejszych zapachów. * 

4 

Z a k ł a d 

Krawiecki Damski 

Piotrkowska 6%. 
tel. 114-12 

zawiadamia 
Szan. Klijentelę, 

t e zaopatrzony jest 
w najnowsze modele paiyskie 

Hi WIOSNĘ!!! bATO!!! 
REFORMY. Hal. kombinacie. haleczU 
dia dorosłych i dzieci! Po cenach ba* 
lecznic niskich z najlepszych mateua-
lów poleca WYTWÓRNIA. Piotrków* 
&ka 71. w podwórzu na prawo. Repera­
cja wszelkich wyr . t r i k i dziany Ji 

P r a c o w n i a S u k i e n 

P i ł s u d s k i e g o 7 2 
t e l . 1 7 6 4 7 t e l . 1 7 6 - 4 7 . 

p o l e c a n a j n o w s z e m o d e l e 
w i o s e n n e I l e t n i e 

P R A C O W N I A S U K I E N l O K R Y Ć 

Śródmiejska 28 
= = = = = M. 200-36 

p o l e c a n a j n o w s z e m o d e l e p a r y s k i e 
w i o s e n n e I l e t n i e 

• IB-
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INSTYTUT POLITECHNICZNY 
6 6 , B o u l e v a r d E x e l m a n s , P a r l s (XVI-o) 

(Wyższa Szkoła Techniczna, p rowadząca wykłady tjtl koraspodancylnym) 

SEKCJA POLSKA 
(3*d rok Utulenia) 

przy]mu)c zapisy k a n d y d a t ó w n a wydzia ły i « L w m • 
1. ELEKTROTECHNICZNY 2. INŻYNIERSKO - BUDOWLANY 

(kursy: Montera . Technika i Inżyniera (kursyi Technika 1 Inżyniera - Bu 
Elekt ryka) dowlanego. 

P o ukończeniu Instytutu wyda je t le odpowiednie dyplomy. 
Studenci ostatniego kursu Instytutu Politechnicznego, pragnący o t rzymać 

dyplom uniwersytecki , są p rzy jmowani na ostatni ku r s Instytutu Technicz­
nego przy Uniwersytecie francuskim. P r o g r a m y l warunki przyjęcia wysy ła 
sie na zadanie bezpłatnie. 

O b w i e s z c z e n i e . 
Syndyk (tymczasowy upadłości Chaima Wiajn-

t rauba poda fe nŁnLejw&ean do wiadomości wie -
rzyciedii, t e decyx)ą Sądu Okręgowego w Łodri 
wyznaczony no*ta/ł dodatkowy termin sprawdze­
nia wierzytelności.. Sprawdzenie to odbędzie »ię 
w obccnoAci Sedrdego-Komiearza w trybie art . 
503 K H. w czwartek, dnia 3o kwietnia 1931 r. 
o godz, 11-ej rano w kancelari i Wydziału Han­
dlowego Sanu Okręgowego w Łodzi (Plac Dą­
browskiego Nr. 5). 

Wierzyciele, k tórych pretensje nie zostaną 
zgłoszone i sprawdzone ulegną skutkom p r s -
kluzji, przewmriMiym w ar t 513 K. Ii. 

Syndyk tymczasowy; 
(—) EDWARD KRUKOWSKI 

Adwokat . 

LETNISKA 
• p H w M e ŁAGIEWNIKI A, przy Rogach (4 kilo­

metry od miasta] w SUCHEJ I PIĘKNIE polo-
zon ej miejscowości są do wynajęcia 2 domki, 
składające się • 2—3—4-ch pokojowych miesz­
kań x kuchniami. Od czerwca komunikacja 
autobusowa, — Wiadomość: Piot rkowska Nr. 56 

BBsH Groasman. 

Łódzkie Żydowskie Tow. Muzyczne 

„ S Z I R " 
SALA FILHARMONII, NARUTOWICZA Nr. 20 

We wtorek, dnia 28 kwietnia r_ b. o godzinie 
20 30 odbędą!'* się w eati Filharmonii 

InaagnracYlm Koncert Mro Tow. „SZIR" 
pod dyr p . prof. J . Fajwiszysa, 

W programie muzyka Maisyczma oraa żydow­
skie p ic iu! ludowe w wykonaniu chóru oraz so­

listów. Jajko aoMarta wystąpi p. prof. St . 
FRYDBERG. Przy pianinie p. L. LaKSÓWNA. 
Bilety od 1—5 zł. sprzedaje kasa Filharmonii. 

PANOWIE CUKIERNICY ! 
KONSERWATORY do mrożenia lodów różne! wielkości 
wraz z puszkami białemi z pierwszej ręki po cenie bardzo 
przystępnej na dogodnych warunkach poleca , 

ZAKŁAD BEDNARSKI 
ŁÓDŹ, 

ul. N a p i ó r k o w s k i e g o 7 

JUKI Institut eosmeliąue 
fctdż, Piotrki 

t 
Dr. m e d . 

Piotr k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Teł. 181-83 
Specfalista chorób 
skórnych, w e n ę 
rycznych I m o -
c z o p l c l o w y c h . 

Leczenie światłem: 
promieniami 

R o e n t g e n a Mam 
pą k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp,, od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10—1. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

Dr. m e d . 

Niewiażski 
p o w r ó c i ł 

spec ja l i s ta cho­
rób skórnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyjmule od 8—11. 
od 5—9, w niedzic-

e i święta od 9—1 
Oddzielna pocze-
kslnia dla pań. 

D o k t ó r 

giDekolog-nrolog 
choroby kobiece 
dróg moczowych 
Gdańska 7 7 - a 

t e l 208-95 
Przyjmuje w domu 
6—8 wiecz. i w lecz­
nicy „Sanitas", ul. 
Cegielniana Nr. 29 

od 11 -1 -e i . , 

Dr. m e d . 

Piotrkowsko 175, parter, ta 9. TgL L3a7S' 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki Heljoterapja: l am­
pa kwarcowa , lampa s o l l u x . Upiększanie na balet 

Godz. przyięć od 10—2 i 4—8. 
JUUUUUJ 

o r n a m e n t o w e 
m a t o w e , s u ­

r o w e do szklenia dachów 
oraz szklenie budowli 

J. Oleiniczak T™T 
inspektowe w wielkim wyborze. 

i u i III m i Ceny konkurencyjne 

Szkło 
UWAGA: Szkło 
Okna inkspektowe 

okienne. 

r i e e e e e e e e e M o e i 

przeprowadziła się 
na 

Dl. Piotrkowska 200 
(róg Pustej) 

przyjmuje w choro­
bach skórnych i wa 

nerycznych tylko 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do 6 

po południu. 
Dr. m e d . 

Halfrecm 
Chor. s k ó r n e . 

w e n e r y c z n e 
P i o t r k o w s k a 10 
Przyjmuje 8—10 ra­
no, od 12—2 popoL 
i od 6—8.30 wiecz. 
W niedziele i Świę­

ta od 9—1, 
Ordynuje w leczni­
cy „SAN1TAS" ul, 

Śródmiejska 8 
codz. od 2—3 pop. 

Pończosznik 
wykwalifikowany na Flachrender-
maszynę system „Hilszer" potrze-
bny w firmie S. H e r m a n Łódź 

Zielona 29. 

Ładny lokal handlowy 
w najlepszym punkcie ul. Piotrków- ' 
sklej. 1-sze piętro, na biuro, lub skład 
— za raz do odstąpienia. Może być z 
urządzeniem. 

Wiadomość telefon 208-29, od 9—2 
i 4—7. 

" P O S Z U K U J E SIE OD ZAr"aZ~ 

POKOJU 
u m e b l o w a n e g o 

komfortowo urządzonego z używalno 
śclą łazienki, w bliskości Grand - Ho 
teru. Zgłoszenia przyjmuje Bar - Auto 
mat Splcndid, p. Woilner . 

1931 Nr, 113 

celem sprzedaży a r tykułów BRANŻY 
AUTOMOBILOWEJ. Wysoki dochód 
zapewniony. Osobiste zgłoszenia w po 
niedzjalek od 5—7 pp. do firmy „Ha-
gema", Gdańska 57. 

Dr. m e d . 

IGNACY MARGObIS 
okul i s ta 

duzli 9, S 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 

mieszka R| 
obecnie HI. 

UDZIELAM lekcyj elektrotechniki, ma 
tematyki i języka niemieckiego. Piotr 
kowska 103. rn. 37. 30 

A R L E Y - p A Y l D S O N 

W s p a n i a ł a g a m a trzech m o d e l i m o l o -
cykl i Harley-Davidson na roht93i, daj* 
każdemu możność wyboru najodpowied­

niejszej d l a Niego maszyny* 
1200 C C m , zaspokoić mote najwybredniejsze nawet vrą* magania znawcy, zarówno pod względem siły szybkości 1 wytrzymałości, lak l komfortu. Maszyna niezastąpiona w dfa godystansowel turystyce i jeździe terenowe!. W modelu tym zastosowano specjalny system kół wymiennych. 
7 5 0 C C m . do jazdy solo i z wózkiem. Idealny typ lt*f szego motoru który przy niezwykle niskiej cenie posiada wszystkie zalety motocykli łiarley-Davtdson. 
5 0 0 C C m . reprezentuje klasę silnych motorów do lazł* solo. Najtańszy i niezawodny środek lokomocji, zapewnią^ jacy kierowcy, dzięki swym zaletom, maxlmum satysfakcji sportowej. 

NAJLEPSZY MOTOCYKL 
AUTO-SERVICE 

W a r s z a w a , Sowy Świat 9, HI 555 t* 
Rejonowi Przedstawiciele poszukiwani 

ROWERY w s z e l k i c h t y p ó w , r ó w n i e ż n a o p o n a c h 
b a l o n o w y c h : A u t o m o t o , C h r i s t o p h e , Ca-

m e l l a i Łuczn ik poleca tanio i dogodnie 

H. D R U T O M , Kilińskiego 78 
TEL. 1 8 0 - 6 9 . 

Do akt Nr. 599 1931 r . 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powia towego w Ło 
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi p r z y ul. Mielczarsklego Nr. 14, 
na zasadzie art . 1030 U. P C. ogłaszaj 
źe w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 
rona w Łodzi p r z y ul. Głównej Nr. 32 
1 Kilińskiego Nr 159, odbędzie się sprze 
daż z prze targu publicznego ruchomo­
ści, należących do Władys ł awa Kop­
czyńskiego oraz W ł a d y s ł a w a Milczar 
ka i Marii Milczarek i składających 
sie z pianina firmy „Ed. Sejdler" i me­
bli, oszacowanych na sumę zł. 655+760 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1931 r, 
Komorniki K. SUZIN. 

Do akt Nr. 648 1931 r, 
OGŁOSZENIE. a 

Komornik Sądu Powia towego w Ło 
dzi, Stefan Zalkowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Traugut ta Nr. 10, na za 
sadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, że w; 
dniu 5 maja 1931 T. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 112, od 
będzie się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do fir­
my „Dawid Szeps i Sender Goldberg' 
i składających sie z 3 maszyn do w y ­
rabiania pończoch, oszacowanych na 
sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 8 kwietnia 1931 r. 

Komorniki S. ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. 2291, 2292 1 2293 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powia towego w Ło 
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi p rzy ul. Mielczarsklego Nr. 14, 
na zasadzie art . 1030 U. P C. ogłasza, 
że w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi p rzy ul. Targowej Nr. 17 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Henryka Berndta I składających się z 
maszyn ślusarskich i 2 silników elek­
trycznych, oszacowanych na sume zło 
tych 14.100. 

Łódź, dnia 25 kwietnia 1931 r. 
Komorniki K. SUZIN, 

Do akt Nr. 673, 674 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Rafał Sakklłarl , zamieszkały w| 
Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30, na1 

Do akt Nr. 500 1931 r. 
OOLOSZEN1E. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło­
dzi, Kalał Sakklłarl . zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30, na 
zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, 
źe w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Kątnej 50, odbę 
dzłe się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Lud­
wika Kazimierskiego 1 składających 
się z mebli, oszacowanych na sumo 
zł. 700. 

Łódź, dnia 31 marca 1931 r. 
Komorniki & SAKKILARL 

Do akt Nr. 94 1931 r, 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Raia l Sakklłarl , zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30. na 
zasadzie ar t . 1030 U, P . C. ogłasza, 
że w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi p rzy ul. Piot rkowskie! 
207, odbędzie się sprzedaż z prze targu 

t u — zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, publicznego ruchomości, należących do 
że w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 Chaima Frenkla 1 składających się i 
Tano w Łodzi przy ul. Karola 17, od- mebli oszacowanych na sumę zł. 960. 
.będzie się sprzedaż z przetargu publi-
'cznego ruchomości, należących do f. 
„Fabr. W y r ó b . Weln. -Swiatlowski,! 

;Kon i Brener 1 ' 1 składających się z 
warsz ta tów tkackich systemu „Schwa 
be" , oszacowanych na sumę zł. 4800. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1931 r. 

Do akt Nr. 5/3 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powia towego w Ło 
dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Mielczarsklego Nr. 14, 
na zasadzie art . 1030 U. P C. ogłasza, 
że w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi p rzy ul. Sienkiewicza 
Nr. 52. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Szlamy Grossmana i składają 
cych się z mebli, oszacowanych na su 
me 21. 440. 

Łódź. dnia 25 kwietnia 1931 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Komorniki R. SAKKILARL 

Do akt Nr. 873 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Rafał Sakklłarl , zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30, na 

'zasadzie ar t . 1030 U. P . C. ogłasza, 
że w dniu 5 maja 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
285, odbędzie się sprzedaż z przetargi: 
publicznego ruchomości, należących do 
Leopolda Staśkowskiego i składają­
cych się z garni turów męskich, osza 
cowanych na sumę zł. 450. 

Łódź. dnia 31 marca 1931 r. 
Komornik: R. SAKKILARL 

Łódź, dnia 24 kwietnia 1931 r. 
Komorniki R. SAKKILARL 

Poszukiwane Panie, 
zdolne, w y m o w n e , dobrze się prezen­
tujące do akwizycji . Dochód wysoki 
zapewniony. Zgłaszać się „Bfc - TE , ł , 
Kilińskiego 105. front II piętro w ponle 
działek, między godz. 9—12-tą. 

Przy jmuję d o k r o c h m a ­
l en ia I s n u c i a 

osnowy wełniane I bawełniane. W y k o ­
nanie najszybsze. 

Adres: Zjlberszpic. P io t rkowska 265 
telefon 207-07. 

PASTA DO Z€BOW 
MYD£fc*kO//-£llkSlP VI 

^NAJSKUTECZNIEJ KONSERWUJĄ ZCB* 
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U R Z Ę D N I C Y ! 

R O B O T N I C Y ! 

=26.IV 
PAMIĘTAJCIE, ŹE 

1931 Stf. 

M E B L E 
gwarantowane po ce­
nach konkurencyjnych 
kupicie tylko we firmie 

F. NASIELSKI 2 RZGOWSKA 2 
Telefon 143-08 

NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH UWAOAI firn składało wielbi wybór totek metalowych ora* wyrobów tapicer kich. 

Tanie meble 
7 drzew egzotycznych wszelKie-
go rodzaju — w najnowocześ­
niejszym stylu wyłionuje 

Fabryka mebli wmmmmmm 
KAROL WUTKE 

Ł ó d ź , Cegie ln iana 4 2 ( d a w n i e j 7 0 ) 
Rok założenia 1865. Tel. 131-20 

5-cioIetnIa gwarancja 
Projekty I kosztorysy na żądanie.} 

U p r a s z a s i ę o o d w i e d z e n i e s k ł a d u . 
Zatwierdzone przez 
Władza Państwowe Szkoła Kosmetyczna 

D-ra MarJI Lewlnsonowej Cegielniana 6. 
Wykłady i za ęcia praktyczne prowadzone są przez leka-

rzy specjalistów. Informacje i zapisy od 10 do 8 CHOROBY WĄTROBY — KAMIENIE ŻÓŁCIOWE CHOROBY PRZEMIANY MATERJI LECZĄ ZIOŁA 

C HO LEK I N AZA 
H NIEMO IEWJKIECO 

OBJAWY KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH; 
poctęlkowęi Ból w bokach i dołku podsercowym 
(lidzie ackodzą i le żebra) Pobolewąnia w wą-
trobia. skłonność do obstrukcji. Język obłożo­
ny Odbijanie gazami. Gorycz i niesmak w ustach 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bole i zawro­
ty głowy — Podczas atakowi w dołku i wątro­
bie silny ból. który sie rozchodzi ku stronie 
tylnej . w pasie - krzyża — i slega a ł do łopatki 
Wzdęcie brzucha rozsadzanie żeber, parcie na 
k ; ezke stolcową Niekiedy wymioty żółci . Niekiedy wymioty żółcią, z im. 
ne poty, żółtaczka. — Bliższe szczegóły kuracji 
w broszurze Dr. m e d T, NIEMOJEWSKIEGO. ranY&mÂ  Laboratorium fiii.-chcmicznem 
„CHOLEKINAZA-', Warszaw. , ul Nowy Świat 
Nr. 5. tel. 504-96 (na prowtocię wysyłka pocztą) 

eros w aptekach i składach aptecznych. Cena pudelka st. 2.60. 

Dr. med* 

S. K a n t o r 
toecjallsts chorób wenerycznych, skór 
ivctL w losów I moczoplHowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promleniant 
Kemgena. 
PIOTKKCWSKA 144. RÓG EWANGE 

LICKIEJ. 
Wetfcle Ewangelicka 2. Telefon 29-4$ 
Przyjmuje od *—2 « od 5—8 w. Dla x>aó 
>ddzielna poczekalnia. 

Dr. m e d . 

H . L u b i c z specjalista chorób skórnych, we nerycznycH I moczopłclowych 
C e g i e l n i a n a Ns 7 (Dawniej Cegielniana 43) 

teieton 141-32 
nPrzyimuie od g, 8—10 12—2. 5—8 w 
iedzielc i święta od 9—1 Dla pań od 

dzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

K. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 
(Dawniej Cegielniana 36) 

telefon 216-90 Specjalista chorób skórnych i wenerycznych. Elektroterapja Leczenie lampą kwarcową. 
rzyimmc od g, 8 - 2 przed p. i od5 -9 

wniedzicle i święta od godz. 9—1 
Dis pań oddzielna poczekalnia. D o k t ó r 

KHnger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH 1 W Ł O S Ó W . 

Andrzttia 2. Tei. i3?-28 

k a p e l u s z e oraz k o m p l e t y I s u k n i e 
podług nałnowszych modali francuskich 1 wiedeńskich 

;0ATZi; „CHftRLSSB 1 bUCYNA 
ul. Piotrkowska 11 
front 1 piętro m. 13, (wejście i al . Zawadzkie! 1) 

Pnflml! sit oWaioilii. w. «*. im Biwtwn 

lokal handlowy 
wras s śródmieściu obszernerol składami 

DO WYNAJĘCIA. 
Oferty poważnych reflektantów pod ,.Akc. Tow. 

104" do Administracji Republiki. 

D Z I E Ł A Sztuki* 
Kupują, sprzedaję . , s z a c u j ę , u s ł a ł a m 

a u t e n t y c z n o ś ć — I k o n s e r w u j ę 

S . W A T F E N B E R E J 
P i o t r k o w s k a 8 2 t e l . 1 6 5 - 9 2 

prawa oficyna 4 wcUcła, I piętro. UWAGA I Porcelanę przyłmułe do reperacl . zarówno wy­
roby z marmuru, kryształu i kości słoniowe!. 

Komunikacja autobusowa 

bódź—Piotrków 
Autobusy na powyższe! linii odchodzą do Piotr­
kowa o bażdel oełnel cod/ lnie poe /awszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie! Nr. 232. dojazd t ramwa­

jem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 

4 n R O W E R Y taniej 
P a t e f o n y , r o w e r k i dziecinne i Ł p. poleoją 

B-Sia Krzemińscy PiotrkowskaJjfjl 
»omieniamv stare rowery na nowe, Własne warsztaty lakier 
nicze. niklarskie i ślusarskie pod k erownictwem fachowców] 
mistrzów, — — • 

Od 

Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele I święta od 10—12 
1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62, 

9I. L Pincze wska 
Położnictwo, choroby kobiece 

przeprowadziła sie 
GDAŃSKA 87, I piętro, telefon 108-01 

Przyjmuje od 3-ej do 5-ej. 

Oi. med. 3 . K a h a n e 
choroby wewnętrzne* teres Radwańska 4, telef. 187-27. 

Przyimuie od5—7. 

Dr. med. H. Gutsztadt 
Akuszer Ginekolog. 

ŁÓDŹ, ZACHODNIA 62, TEL. 129-52 

• l etf e.niann 14) 
przyjmuje od 5 — 7. 

IntU. H . Barciński 
INSTYTUT RENTGENOWSKI. 

Leczenie nowotworów złośliwych. Prze 
świetiania 1 fotografie rentgenowskie 
w Instytucie 1 w mieszkaniu pacjenta, ul. II-go Listopada 20, tel 214-60 

przyimuie codz. 4Vi—8. 1 

Bette-Radjo 
w ł . Jerzy B e t t ć 

Piotrkowska 81. Tel. 164-S9.] 
Sprzedaż apara tów 1 artykułów 

radiotechnicznych. 
Modernizacja ł elektryfikacja sta­

rych odbiorników. — Warsz ta ty repe-
racylne na miejscu. 

Ładowanie akumulatorów s bez­
płatną dostawa do domu. 

ZOSTAŁA OTWARTA 
LECZNICA 

chorób oczu 
ze stałem! łóżkami 

D-ra Donchina 
Dl. PiDtrMu 90. ttl. 221-72. 
przyimuie się chorych wymsgaiącycb 
Przebywania w lecznicy (operacie 

t e ) , a także chorych przychodzą 

awaeoiiisiw ••P d mmiMsiii im iniTil?' if Dr. med. M . R 0 Z E N T A L 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

ll-go Listopada 19 (Konstantynowska) 
lei . 2^3-34. przyjmuje od 4—6 po pol 

od 1 d^ 2 w Lecznicy „POMOC, Aleksandrowska 1. 

Institut de Beautć 
ANNA RYDEL, 

Śródmiejska 10, m. 7, tel. 169-92 
(dawnie! Ce.i c niana !9) 

Godziny przyjęć dla Pań 1 Panów 
od 10—8. 

Pielęgnacja skóry 1 włosów. Spe­
cjalne masaże twarzy 1 ciała. Ma­
saże odtłuszczające. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, plenów, 
wągrów i innych defektów cery. 
Usuwanie włosów elektrolizą. — 
Elektroterapja (Arsonwal galvano-
faradyzacja). K w a r c Solux. He-
lioterapja. Farbowanie włosów. 

Nie czyńcie eksperymentów ze zdrowiem! 
Nie dajcie się na nic innego, rze­
kome' równie dobrego, namówić* 

„O Ł E A" 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także szttvaoptycznie spreparowane 

Czy chcesz się dowiedzieć co powie 
Twoich zdolnościach, przeznaczeniu 

s łynny Psycho-grafolog Szyller-Szkol-
nłk. Czy chcesz wiedzieć Jak t y ć , czy­
nić I postępować, aby zwycięsko prze­
ciwstawić t lę losowi? Napisz imię. rok 
I miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
charakteru darmo. Poznasz kim Jesteś, 
kim być możesz. — Warszawa — Psy-
cho - Grafolog Szylier-Szkolnfk, No­
wowiejska 32, 75 gr. znaczkami pocz-
towemi na przesyłkę załączyć. Analiza 
szczegółowa, odpowiedzi słynnego me­
dium Evigny-Rara zł. 3.— 
iliSSBSSIiMSStSfSSSaHSBBSSSSSBaBKSSSBSatJftaS 

Dbajcie o twolc zdrowie! 
Spożywaicle Jedyni* gwarantowane t 

10 proc śmietanki} *%$;z::łł 

MLEKO iiitiiiS „.. KEFIR 
l\tmwi Udz Jego Laboratoriom Przetworów tmm\ 

Lódz, ul. Juljusaa 4, tel. 140-42 
Do nabveia w mleczarniach, cukierniach l sklepach kolon). 

B a c z n o ś ć , Łodz ianki ! 
Mistrzyni cechowa P. Orynblat naucza 
kroju, szycia i modelowania, w krót­
kim czasie teoretycznie i praktycznie 
(na materiałach) systemem szkół tran 
cuskich i angielskich. Nauczam również 
bieliźniarstwa męskiego, damskiego, 
dziecinnego i pościelowego. Specjalny 
dział pijam, systemem szkół wiedeń-' 

skich 
UWAGA* P r z y kursach wielka pra­
cownia sukien. Kończącym świadec­
twa. Za gruntowne nauczanie gwa­

rantuję. 
F. GRYNBLAT, 

Żeromskiego Nr. 9, pr. of. I p. m. 33, 

nowoczesne Pokój sypialny . . . 660 xl j panieński . . . 340 al. Urządzenia kuchni . . 196 zł Korytarz 119 zt.l 
Wielki wybór urządzeń kuchennych' Wytwórnia B-Cl KOERPEL, Piotrkowska 114, w podwórzu 

DR. MED. 

W i k t o r Z I E G E 
akuszer ginekolog 

śródmiejska 16 (dawn. Cegielniana 19) 
Telefon 185-31 

Przyjmuje od 4 do 6 po pot. 

DR. MED. 

N. R 0 Z E N 
STOMATOLOG 

choroby zebów, szczek, dziąseł, podnit 
bienla. języka itd. regulacja zębóu 

Roentgenodjagnostyka. 

Andrzeja 7. II216-57. 
Godz. przyj , od 5—7. 

DL Ludwik Woli 
LECZENIE PRĄDEM 

o w y s o k i e j f r e k w e n c j i 
o r i g . Dr. F. G. ZEILEtSS 

MŁODA panna, wykształcona, zdolnr. 
pracowita, posiada pewna praktykę 

-ceny-konkuVencyJne.;Warszawa. Wipóloa 54-10. Tel. e69-39?OfenrdoSata iTffP1* ^ 

Oatilnety Kosmetyki Lekarskiej 
U-ra med. MARJI LEWINSONO 

WEJ 
ul, Śródmielsks 27, telef. 143-63 

(dawnie) Cegielniana 6) 
Godziny przyleć dla pań i panów: 

od 10—8 w. 
Czynne sa następujące dzia ły : 

1. chor skóry 1 włosów 
2. Ueaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epiiacjl (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. ElektroterapJI (diatermia, 

d'ArsonvalizacJa galvanofara 
dyzacja) . 

7. Helioterapil (Roentgen, k w a r c ! 
aolluz. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo-j 
twory I t P.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z . L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. I -

Specjalnle luksusowe, sypialne pokoje, po* konkurencyjnych cenach I na dogodnych warun­kach do nabycia 
w Zakładzie meblowym 

P i o t r k o w s k a 4 4 . — w podwórzu 
K a r k u * * 

MEBLE LAKIEROWANE 

ZDROWIE TO SKARB. 

• PRIMER0S 
•,nwt1 

55&SS; to gwarancja zdrowia 
Wystrzegać się nal ladownict* 

WIOSNĘ!!! LATO!!! 
REFORMY. IteL kombinacie, hsleczkl 
dla dorosłych i dzieci I Po cenach b e 
tecznie niskich z najlepszych materia 
łów poleca WYTWÓRNIA. Piotrków 
ika 71, w podwórzu na prawo. Repera­
cja wszelkich wyr . t ryk 1 dzianych 

i i 

PIEGI usuwa radykalnie 
Krem „PATKA" 

udelikatnia i wybiela cerę. Do naby­
cia w aptece Mag. Farm. M, Rosen­berg a, Zgierz, Stary Rynek 9. 

ZAPROWADZONY DETALICZNY 

manufakturowy, damski z powodu w y 

Jazdu DO ODSTĄPIENIA. - Oferty 

„Okazja" do Administracji Republiki 

TOWARZYSTWO SZERZENIA PRA 
CY ZAWODOWEJ I ROLNEJ 

WŚRÓD ŻYDÓW 

„ O R T 
w Lodzi. Wólczańska 27, teL 111-23 

W bieżącym tygodniu rozpoczyna­
ła tle zapisy sa następujące kursy 1 
warsztaty t 
KRÓJ DLA KRAWCÓW MĘSKICH, 
KRÓJ DLA KRAWCÓW DAMSKICH, 
SZOEERSTWO. 
WYRÓB S W E T R Ó W , 
DIELIŻN1ARSTWO, 
HAFT RĘCZNY 1 MASZYNOWY, 
KONFEKCJA DAMSKA I DZIECINNA 
TKACTWO MECHANICZNE, 
MANICURE I ONDULACJA. 

Zapisy przyjmuje kancelaria T-wa 
„ORT4* w Lodzi, Wólczańska nr. 27, 
w godzinach biurowych. 

Fabryczne 
L 6 K A L E 
z elektrycznością 1 silą Ptry x kottr 
centralnem ogrzewaniem w centrum 

|DO WYNAJĘCIA. - Oieny 

Dr. med. 
EDafYMttf 

UROLOO 
Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Piramowicza 2 

(daw Olgioftka) 
t e l 148-95, 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 , 

mcKi 

Dr. med. 
HELLER 
chor. skórne 1 weneryczne NAWROT 2 Tel. 179-89. 

przylm, do 10 rano 
1 od 4 - 8 

dla p»ń ep»ę. od 4-5 
w ołedt.od 1 1 2 pp. 
dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 

Choroby skórne-
wenerycznti lecze­
nie diatermią dia-
termokoagulacią e-
rsz lampą kwarc, MONIUSZKI 6 tel. 170-60. 

Przyimuie od 11 
do 1 pp. i od 5-8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł, 

Dr. 
Fe l iks 

Andrzeja U 
Telefon 137-43 Choroby skórne weneryczne > moczopfclowe 
god*. przyjęci 

9 1 , ,—11 raco 
5— Vlt po poł. 

ta * dentysta 

PiotrKowsKajJ 
tel. 121—23 

Godziny prcylęe* 
od 4—7 wieczć* 
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Ż e r o m s k i e g o 7 4 O 6 róg Kopernika 

Ostatnie 2 dni! 

26.1V 1931: :M 113 

WMkl dramat wnsacylnych przygód podług p o w l e i d Sapperai „ButMoi Dramnood" pod rytatetni 

I . „ N o c W r a ż e ń " 
W roli glównei niezrównana para kochanków RONALD COLMAN I JOHN BENNETT. 

I I . „ Z d n i a n a d z i e ń " 
W roli riównel ADAM BRODZISZ. NAD PROGRAMi WESOŁA FARSA I aktualności lOmow*. 

zrt^i^nn^L^ b a t u . U CuA c ^ d n o w s k I e g o . - Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po pot., w niedziele I święta o 
Biletv Lnw? « « n h ^ i ° « f ^ i 1 0 ? , s w e c * ó r 9 e n y m i e i s c 1 f25' 1 1 9 0 K r " 1 1 1 6 0 * r ' ~ N * ' ' W " a n * wszystkie miejsca po 60 gr. 
d r t t e h z w K - 7 * ^ * 'J W I C t a

 n I e w a i n « - - D ° ) a ^ tramwajami nr. nr. 5. 6, 8. 9 I 16. - Następny program: „Slmba. Król 
2 * 5 1 m\Sźv " L i r f S 0 ' Ti >A ,u « w niedziele 26 kwietnia o godz. 11 rano PORANKI dla 
lacy soosób w t w . « . ^ ^ K w ł

 M
 dLft. um ai J s tJ óxW , a b r y « n y c n J zainteresowanych. Od 21 kwietnia wyświet la sie film przedstawia-

wytwarzania obić zgrzeblarskich i skórzanych wielkiej fabryki Pr. Schmall Berno (Czechosłowacja). 

Ohoesz by ó zdrowym, 
rzeiklm l • I I n y MI 

zaoznlj od Jutra 
«źyweó o o dzienni* 

M O V O M A L T Y M * V ' | 

WZMOCNI i ' a ERIE 

Próby w y s y ł a bezpłatnie*. 
PabryLa c h e m l c a n o - f a r m a c e u t y c z n * 

Dr. A. WANDER, S p ó m a Akcyjna 
K R A K Ó W . . D 

Z a w i a d o m i c n f i c 
Po powrocie z Paryża uprzejmie proszę 

Sz. Panie o łaskawe pofatygowanie się dziś w nie­
dzielę, dn. 26 kwietnia r. b. w godz. od 
10-ej rano do 6-ej wieczorem, celem obejrze­
nia najnowszych modeli paryskich naj­
lepszych magazynów. 

Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
Z poważaniem 

i r a 
u l 

u z y n 

Podziękowanie* 
Niniejszem składamy podziękowanie Towarzystwu Ubezpieczeń 

„EUROPA" (Oddział w Łodzi,, 6-go Sierpnia 4) za szybkie uyjJacenle 
nam kwoty 

doi* 2.250.— 
tytułem kapitału pośmiertnego z polis NNr. 8289 i 8290, według których 
ubezpieczony był w powyższem T wie na naszą korzyść ś. p. Notar-
Jusz Władysław S.niarskl. 

(—) J. Przyborowskl 
(-) W, Detke 

Łódź, dnia 4 listopada 1930 r. Piotrkowska 64. 

leeeeeeee 

Matki, strzeżcie swoje dzieci! 
PlusKwa rozsado Kiera wszelkich chorób* 

Jedynie preparat „FUMIGATORE-CIMEX" tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL i 

Int. JULJUSZ HAMER I S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1. TeL 188-58. 
P r z e p r o w a d z a m y d e z y n f e k c j e p o d g w a r a n c j ą . 

HHIHH 
wszelkiego rodzaju obuwia 
wykonuje solidnie i szybko 

SKŁAD OBUWIA 

L . w e l n e r t 
Nawrot la 

po następujących cenach: 

zelówki męskie . zł. 4.— 
obcasy męskie . zł. 2.— 
zelówki damskie zł. 3.— 
obcasy damskie . zł. 1.— 
Za robotę szytą dolicza się 
zŁ 1 . -

•eeeeee 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 

Zachodnia 23, m. 10 
t e l . 2 0 2 - 1 3 . 

*000O000000: > 0 3 0 0 0 0 O 0 O Q O 0 0 0 O 0 0 O O 
„LECZNICA N A W Ó L C E " 

lekarzy specjalistów i gabinet dentystyczny uli­
ca Piotrkowska Nr. 157- Tel. 14«M». ZREORGA­
NIZOWANA I ROZSZERZONA. Prtydhodkrria 
dla chorych. Rentgen. F u u e n Diatcrmja_ Elek-
tryzacja, Masaże. Analizy lekarskie. Poradnia 
dla matek. Wizyty do domu, w dzień 1 w nocy 
Szczepienie ochronne. Stała pomoc alkuszeryjna. 
Porada 4 z ł , w gabln. i ^ i y s t y c z n y m 3 zł. Na­
świetlanie lampą kwarcową 2 zł. w grupach 1 zł. 

uocxxxxxxxxxxxxxxxx^ 
Ważne dla pp. Oficerów i Podoficerów Rezerwy 1 i 1 

I Krawiec wojskowy J . G R I N E R (egzystuje od 
r. 1902) U-go Listopada (Konstantynowska) 68. 
parter, wykonywa wszelkie roboty wojskowa na) 
szybciej i najakurainiej po cenach { warunkach 
nader przystępnych. 

UL 

Dogodne warniki t 
Po powrocie s Paryża z najnowszemt 
modelami przylmule wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w na| 
wykwintnieiszem wykonaniu z włas­
nych 1 powierzonych materiałów po 

cenach konkurencyjnych, 
M. R o s e n b e r g , C e g l e l n l a n a 4 , 

(dawn. Nr. 36) 
T e l 163-97 .Lawa oficyna Il-gle piętro 

krew-

K R O J U 
nowoczesnego, szy­
cia, i modelowania 
wyuczają zatwier­
dzona przes Min* 
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskiel Aka­
demii. Cechu War­
szawskiego I Łódz­
kiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodź 
nego złotym meda­
lem I dypL wPary -
tu. Jedyna kursy 
w Polsca I m. Łodd 
wyuczająca bas po- Piotrkowska 82, II p. front, 
mocy form Wbnf- tei. 111-49 przylm. 10—1, 4—7. 
kowych, „System Przyjmuje ale wszelkie przesyłki do 
krolenia odrazu aa Rosji. Informacje bezpłatne. 
materiałach*1, opa- _ , , •• 
tentowanym sa Nr. ZAKŁAD KRAWIECKI 

H . G O L D L U S T 
cznik Piotrków-zawiadamia Sz. Klilentelę, i i % powo-

ska64. du przemianowania ulicy, obecny ad-

Wałaa dla osób posiadających 
aycb w Rosji 

Biuro p r z e s y ł e k 

. . P O M O C 

F r o n t o w y r e i | e , t n a s L : ŚRÓDMIEJSKA Nr. 27, 
pokól o dwócb ok- Wawn. Ceglelnlana 6), telefon 165-62. 
nach odnajm.. Ca- P™y|«nu|« ale wsrelkle roboty ną 
łodzienn. u t r ^ m a - s e I 0 n wiosenny ł l e n t własnych I 
ni . . Gdań.k . 3 1 a P ° w l e " o n y c h , n a t " i a ' o w - , . 

Po cenach konkurencyjnych. 

• | 1 

aw \>" fl£y VaN mĘ 

to A (SYKA LHIB 

'Ltborator/um Chem.rarm. 
/THAMBUPOAS 

ŁÓDŹ. GŁOWNA 5Q 

RATUSCIE Z D R O W I E 
Najslynntejszo światowe powagi lekarskie stwierdziły, ze 
75 oroc CHORÓE P O W S T A J E Z POWODU OBSTRUKCJI, 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
SŁYNNE OD <*5 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GÓR HARCU, D-RA LAUERA 
jak to stwierdzili prof Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr Hoch-
flaetter i wielu Innych wybitnych lekarzy, są idealnym Środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt , 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą­

troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reuma­
tyzm l ar tretyzm bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot medalami 
w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie l wielu Innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr, LAUER od osób wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł 1 50, podwójne pudełko zł 2-50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGAs Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 
Reprez na Polskę: „PROTON", Warszawa, ul Św, Stanisława 9/11 

)00000O0000000000000000O00O000O0000CKD0000000000Q^ 

m. 9. Do 12 rano 
i od 9 wiecz. 

Puktrtisa 
z odpowiedniem wy 

kstałceniem oras 
znajomością języka 
polskiego i niemie­
ckiego poszukuję za 

A N I O I 
KAPY, OBRUSY, NARZUTY, 
FIRANKI, DYWANY I MATER-
JAŁY DEKORACYJNE. 

F A B R Y C Z N Y A. EJCHKEB 
P I O T R K O W S K A 3 4 

I-E PIĘTRO. FRONT 
H U R T ! = = D E T A L 

M O M E N T A L N E F O T O G R A F I C Z N E 

Aparaty Broszkowe 
i i n o : nowości jarmarczna — Cennik bezpłatnie, 

Wytwórnia UH Warszawa, iławska 5-17. 

D r . 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

N a w r o t 7 
telei. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od ó-7 

raz Firma J , Meinl rx " • ^ i i - , 
S. A. Łodi. Piotr-Do wynajęcia od | . g 0 l l p t a j u h 

kowska 95. I wólczańska 18, róg Zielonej 

Statuy Felczer 
I. 
W s c h o d n i a 0 7 

przyjmują 
od 9—10 rano 
i od 7 - 9 w. 
t e l . 1 7 6 - 1 2 

7 pik. lii 
. i 

SSESSaEiKE^HSgJElHSHEElE 

D r . m e d . 

S O M N E R 
Dl. Ho tania 1 

telefon 220-26. 
Chor, skórne* dróg 
moczowych, wene 
ryczne i kobiece. 

Przyjm. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziele I świę 
ta od 1 0 - 1 2 . 

Oddziena poczeka 
nia dla pan. lampa 

i kwarcowa. 

„ G r i g o " S p . z o . o . 
ŁÓDŹ, Ceglelnlana 18. Tel. 173-97. 

(dawniej Cegielnlana 50). 
Załatwiamy wszelkie pizesylki do 

R O S J I 
|Bluro czynne 10—13, 16—19 Zamiej­
scowym na żądanie informacje bez-
płatnie. 

Piat i Mim hole owa 
położony w Łodzi przy ul Naftowej 5, 
zdatny na skład nafty i t. p. do wyna­
jęcia na korzystnych warunkach. Wt* 
domość w firmie łi. Z. Pacanowski 
li Syn w Piotrkowie. 

1 



Nk 113: 26.IV 

[ Kupno I s p r z e d a ż 

1931: :5tr. 15 

SPRZEDAM DOM murowany , 3 po- domość na miejscu, 
koje wolne, Zora wia 7. 
SPRZŁDAM 

SPRZEDAM TANIO renderkę DZIECINNA WARSZAWSKI kwalifikowany robot-
I maszynę dziecinną. N a p i ó r k o w s k i e g o , ^ przy mereżkach, dzierganiu i pil-
-3 , rn.jp. anwaniu oraz innych maszyn szuka 
OKAZYJNIE 2 domki drewniane no -p racy . Wiadomość Pomorska Nr, 9, Cu 
we do sprzedania. Wrzesińska 90. Wia klernla, dla Warszawiaka . 

_ P A N N A Z 7 klasowem wykształceniem 
_ K A S A OGNIOTRWAŁA prawie nowa o skromnych wymaganiach, s dobrami 

pianino używane i ma- okazyjnie do sprzedania. Narutowicza referencjami, zna dobrze szycie, noszu 
szynę do szycia Singera w dobrym 47/33. p rawa of., II p. kule kondycji do dzieci. Oferty skiero-
•tanie, Nawrot 28, front. I y., m. 4. 8S0 ZŁ- SKLEP z urządzeniem. Piotr- w * ć l Pabianice. Kościuszki 19. Józefo-

_ 2 6 . I V J k o w s k a 107, podwórze . Dozorca » M r » - w i c z , 
SAMOCHÓD 6-clo cylin. „S tey r " tor- że od 2-4. 28 BUCH ALTERKA. Ptacująca ns s u t e ) 
pedo, 6-cio osobowy, jako p rawdz iwa KINO o 500 miejscach, urządzone no- Wsadzie , m o t e o t rzymać dodatkową 
okazja do sprzedania, ul. Nowa nr. 21 wocześnle na dogodnych w a r u n k a c b d w u f ™ z j n n * y^T1 . «* a f* Ł J , 0 ł M 

26 do odstąpienia. Oferty sub J O n o " dof!łŁ-aŁ.AJ?P.iP'^ r«c| | s u . b n A - Q , . „ 
SKLEP do sprzedania z powodu w v - ..Republiki". POTRZEBNE samodzielne, wyk walili-
lazdu. Wiadomość : Głowackiego 2-a SPRZEDAM szafę, otomanę i parę ló- kowane panny do szycia oraz podręcz 

2 8 ż e k oraz umywalka Unio. Krucza Nr. e £ J ^ H r . ^ ^ J P r ł C < ^ f f r ,ff-

SPRZEDAM lub wydz le rzawe zakład iiJSU* W V C T O W A W « W l wykwalif lkowa-

fryzierski, dobrze prosperujący. W i a - A U T O B U S do sprzedania w dobrym ? £ f ? ? . ? » k ^ 
domość; Łagiewnicka 58. 
RADJOODBIORNIK 7inio lampowy na 

26 stanie, marki Chewrolet , bardzo tanio. Referencie posiada dobre. Łaskawe 
na Obelrzeć można Nowo - Krótka Nr. 14 p le / ty do adm. „Republ ik i ' pod „M. V* 

dogodnych warunkach do sprzedania. JAJA wylęgowe do sprzedania orping- AGENTÓW domokrążców do sprzeda-
Ognisko oficerskie, Je rzego J t r , 2 28 tony czarne, orpingtnny żółte. b r a h m y * ? obrazów poszukuję. Nowo Zarzew. 
PIANINA, patefony radio. WyTyłka wleskly kuropałwiane* m\nmk\^A^JL{n^ 
wszędzie. ' Sprzedaż ra t a ln i . Chodkowczarne , ul. Drajera 43, R a d o g o s z c z S Z O P E R skromnych wymagań poszu-
iki. Sienkiewicza 25. I Ł Katowski. kuje posady na c iężarowe lub p rywa t 
SPRZEDAM 5 morgów ziemi mlels SPRZEDAM sklep spożywczy t a n i o n c , ł u ! o , w « ;W*ai I na wyjazd. Łask. 
c Y w ^ b y j ę ^ a r a z . Piotrkowska 229. * ° A J , n l n i S t r a C * | 
Will, Wola Zaradzyriska przy lesie ZAKŁAD f r y z j e r k i do sprzedania » C % ^ A i 5 ~ 3 r • 
miejsklem Pabianice . RclmonU 7 ra. I mieszkaniem. Wiadomość u fryzjera, AGENTÓW do sprzedaży ar tykułu 
pd 7—10 wlecz.. 36u l . l l - g o Listopada 69. domowego poszukuie etą. Zgłaszać się 

MAGLE do sprzedania z mieszka -AUTO osobowe w b. dobrym itanls. W** g^^^L a I T n « e , ° a ! 
:m, 1 pokól z kuchnia. Cena p rzy-P ie rwszorzędne j marki. Unio sprzedam '-/JS™,fŁ^HŁA.J» PP « 

2 

stepńa. ' P^ t r towska^f l ) ' . " ' ' '* Wiadomość' tell .20-66 Tw""godzT ran- ZECERZY do gazety I akcydensu. ma 
PAniOAPAPAT ^,Uttmmtfir "ni"ffirirl n v * n > - iszynkowi i ręczni, tylko bardzo gdol* 

W i e i s ^ poco « « , , . . . , „ „ , . . " W t a s t s j ?z 

U J L U G J 

MOTORY elektryczne nowe 1 używa-
kiewicza 16 narodowej . War szawa , Marsza łkowska 

124. 26 

Z d r o j o w i s k a 

ne wysokiego 1 niskiego napięcia do- DO SPRZEDANIA stół z krzesłami, 
s tarcza ze składu, „Wat t " , tel. 209-78. biurko, otomana. Obejrzeć Piot rkow-
M0T6C\KL .ĆhaltW' 350 ero" * r ~ * p r a w a ł ( r o f l a ' 1 1 w e < a V ł c - m - 3 1 

Sp. okazyjnie do sprzedania. Al. Ko- OTOMANĘ skrzynkową w dywan , tap 
feciuszki 69, port ier wskaże . czan. leżankę, krzesła dębowe, robota 
KREDENS stołowy do sprzedania. K . * P r i w , a m * Kilińskiego 160 
mlenna 22, m. 8, od 2—5 oglądać. —*g g q TA, Z T l 1 WŁODZ1MIERZÓW, penslonat „WHIa 
SPRZEDAM dom z 2 mieszkaniami I inL^i^T 1 1 ^VirlS t a n i o « P « e d s m Różana" pod Sulejowein - o twar ty od 
s pół placem po cenie przystępnej . 10 *J 5 do a Traugut ta 7. m. 1 d n . 10 maja. Ceny w maju zniżone, 
minut od t ramwaju. Wiadomość Rzgów 0 0 A Miejscowość nadzwyczaj zdrowotna. 

ChoreStf zagrażają 
dziatwie ózhoOifyl 

Matki — baczcie ollnle na W a s z e 
do ssknfy cczeszczaface dzieci! 
W szkole bowiem, w tem ś rodo­

wisku skupienie llcznei dziatwy, nle-
bezolfcreńatwo orzeno^zenla choroby 

iest stale w łeks r r nl* tdrlelndrlef. 
Da sie temu latwlei zannhlec niż 

Chorobę wvleczvć l tv t l ena — czvll 
czystość — leat p ierwszym warun­

kiem. r a r a? f t m naflerma • nai tańsra 
ochroną. Dowledzlonem iest. Iż 

śmiertelnym wrogiem wszelkich bak-
cvii Iest olana mydła Zważatcle 

zatem. Szanowne Panie ażeby drlatkl 
Wasze mvfv sie dziennie nleledno-

krolnle znakomltem V szczególnie ła-
godnem mvdłem „Koflontay'* To 

kesztufe nlcsnefns grosr — a dzieci 
chętnie n r tvzwvcza ta ł s sie do tego 
silnej. aromarverne) 1 glicerynę z s -

wirrnlacel nhnv Prawdziwe mvdło 
^KolłontajrH. znak ochronny ..pralka* nie izkodsl nawet najdellkatnlerszei 

mm* 

3 H 0 

sks 149, Lewy, 
P L A C do sprzedania przy rmiśfcfrac-
k k h domach na Mant. Wiadomość An-
drzela 21, u port jera. 

— — K o m u n i k a c j a h a r d e l doKodna. Poczta 

P o s a d y 
NA RATY. lak za gotówkę, każdy mo­
że dostać materace , o tomany, Upcza-
ny, leżanki, krzesła, fotele - łóżka 
Solidne wykonanie 

vedzką M, |#. m. 18. J. Łukowska u 
i, Szwankowskie l . 

OBIADY wydaje higieniczne,, smaczne 
M , z trzech dań. Tamże przyjmie panicn-

ZAPEWNIONA EOZYSTENCIC k c « m l c » k a n l a - Lipowa 78 I piętro. 
U w a g a ! Tylko u* wysokim zarobkiem oferuje p o w a - 1 * * 5 , & 

R O W E R uWany sprzedam za 70 i t . t u ł ą c y n i $ 1 ° P A N 1 0 M «»» ^ ' U ° n i 

a l 28 p. S t r z e l c Ksn. 43. m. 17, do % n Vnńczonym wiekiem lat 24. 
ohe |rzcnla od 6—8 wieczorem. Wiadomości fachowe nie wymaga 
SPRZEDAM tanio 7-mio mieszkanko- ne. — wyszkolamyi zgłoszenia osobt-
w v domek, blisko dworca na C h o l - s t c % dokumentami przyjmuje klero-
nach Wiadomość a gospodarza, ul, wnlczka oddziału w poniedziałek 1 wto 
W a r s z a w s k a 12. rek od 1 1 - * . Zachodnia 72. 1 plctro, 

Zfoty medal na wystawia w Katowicach 1927. 
Przedstawicieli S. B. REDLIĆ, Łódź, Południowa 69, 
jCBSBM JagBBsS jjBSłB̂essłeWsgSflełslMsssłBW 

| A n t o n i T y s z k a 
| Inżynier dyplomovtny — uprawniony. 

( Wykonuje plany, kosztorysy, przyjmuje klerów-
nictuuo techniczne wszelkich robót budowlanych 

I inżynieryjnych 

j ul . Tkacka 20-a 
Matrymonia lne . 

•es 1 UWAGA. Poszukuję spólnlks do zakta, 
du ślusarskiego z kapitałom 20IH)— 

człowiek, na powainbm sta- 3 0 0 0 » • Wiadomość Piot rkowska 1H3. 

Lek.-dent. 
MŁODY 
nowłsku, pozna młodą, przystojną, za [ c z g w s K 1 LGecowOwa OKAZYJNIE do sprzedania rolwaga w f ront 

dobrym stanie, ZL cz te rys ta . Wiado­
mość Wysoka 14. ADMINISTRATOR domu p o s z u k u j e r n o i n ą Inteligentną kobietę, cel ma- P k / i U L A H A L sic pies. wHk w kagaó 
îpAiin/i—, 'oA1^ 77 * "/"TT Jeszcze kilka domów do zarządzania* twmon\ł\h\y. Łaskawe zgłoszenia, o ile cu 1 obroży. Lipowa 12, u dozorcy, 

? i i o ° S . 3 ^ i ł i 7 t ^ ' h ^ r t w ^ « ^ SulioSnapraw^ m e 1 d S m * fotografiami, za których A K ^ Z L R K A ^ Uf IFDHIfY WITA" 
& Ł * « ^ ^ > w r o t gwarantuję, k ierować proszę do Kaliska, Kościelna 5. przyjmuje samo- P"JJIDBJB W LLUnlLl „VI l i i 
Najtańsze źródło „Watt**, Narutowicza KrTnoŁ^^rK* n u. t i 
16, tel. 190-38. 0 0 PRACOWNI sukien ..Zofja* 

• trzebne zdolne. Nawrot 38-a. MAsZYNC. damską bębenkową, bor­
maszynę elektryczna z motorkiem do KUCHARKA 

- a d m i n i s t r a c j i pod „Wolne wieczory'*, wlenia, porady bezpłatnie, tel. 123-72.; 
PO^Wyznan lŁobf i Je tnę^ $ w ^ u a j ę m z c z n t r y t u a l n c 0 D ^J7 

w\kwa!if ikowana 
KUPIEC lat 30, materialnie dobrze Udańska 8. mieszkame 7, front 2-gle 

P i o t r k o w s k a 4 5 , 
od 6.30—8 wlecs. 

Mieszkanie 
kontaktu do 6 milimetrów WIEWAM tr"bna"do„kładu^a5tronomicrnew ^ ? u ? ? ^ r l 1 TT ' 
zaraz . Nawrot 26 dozorca w s k a i e Piot rkowska flO ' " » ' I « n c K O . „ | P r / j ,s loJneJ, i d r o w e j . lat 20. ^g lo . AK11&TĄ. reźyserwn lilmowym, mo-
z a r a t . n a w r o t ^o, aozorca ysKaze . w - szenia Jotogr. które p r o w e pod 1'oz- żc zostać każdy (a). l)ez.ptalna broszu 
KUPIĘ czarne futro damskie (Astra- rUlKZCBNA zdolna podręczna do pra nań. poczU I, Poste-re&tante , Z M." r R wvla<ni«««ca wysy ła Warszawa , 
chan) w zupełnie dobrym stanie. W ! a - « , w n " ^ i e n . Zaeajnikowa 26. r ó , p. S ^ V Ń V I I n . n n . , n . 7.„n" *kr. p o c z t 951. i 
dompsc w ekspedyc)! t e C o p i ł m a . Narutowicza. S ^ J S M W ^ FrTu5Ł|'*M. fąrbul . • tomkowe. i l l . ' ™ b « . i k M i l ą c e • ! , • I SKLEP spożywczo - kolonialny » u- RUTYNOWANY korespondent nietniec i a d a n e Znoszenia^ do admh Isuacii «=owe k a p e l u u . damskie 3 zl. oraz n o - 5 ? ^ ' 4» M!?"?.' * u *"« l k , « i n i w^«?-
rzadzenlem I meblami z powodu w y . k l poszukuje odpowiedniego zajęcia, fub PrzvDadek'' •«'nini*iracii w < j t a n J o L | J j t b k z , , 6 darni, telefon. II piętro przy s«dxia 

okręgowym, zaraz do oddania. 
Wladomośćó telefon 201-18. 

P l S c f ' W « » d M t a ; Wiadomość ewent godzinowo. Zgłoszeni , do ' adm! ̂ S l ^ e l e g a n c k a . młoda 1 Z ^ 
SPRZEDAM działkę dwumorgowa, | e . PANNA MIEL. . k romna , gospod, do ^ p a n i e n k » ~ ^rae l l tka . , d o b r e * K W 
tnlsko. Mazowiecka 77, m. 3. chłop. 5 1 * 

Órz4i. 
MULATORY ładuje, konserwuje. 1 _ 

ntel . skromna, gospod, do g 0 domu. pragnie poznać kulturalnego o j l ^ t a w i a bezolatnle do domu Radio MBSK je japsj aj m m m *w m 
9 I. może się zgłosić. Na ru - j s a m o d z i e l n e g o p a n a . Łaskawe zgio- » W a t t ł . Narutowicza 16. tel. 190-38. B j I ¥7 Mg UŚW 

L J - e k a r z - dent. szenia do „Republiki'* - „Sco t r ' . * „• • • • • „ , l m l | B J , • - „ • , „ , , „ , • , - • ,,„" - I B J I I W_ WŁ I 

IFIKOWANA energiczna wy SEPARATKA lat 27, ewangeliczka. in- I l , l l l l l l l i ^ » ^ ^ » ^ k « | • • W W W I % I 
PORD w dobrvm stanie z powodu w y . t o S J c z a ^ n 
lazdu bardzo tanio sprzedam. Kilińskie WYKWAŁI 
g 0 2 2 h Uiowawczyni izraelitka do dziewczyn- teligentna. posiada większe mieszkanie 
KASA OGNIOTRWAŁA tanio do w?xl\*l^ kulturalnego, dyskre tnego i mą* 
dania. Do obejrzenia Al. Kościuszki 17 Pom^d?S 3 ^ 6 ™ * P o m o r s k a « t e b a i n i e nlezaJeżnego pana. Tych pa-
poprz. oficyna I piętro, od godz. 14 do • ~ , J " - ^ = Ł £ 2 E : nów, którzy naznaczą spotkanie, pro 
17-eJ- i * D A M z a wyrobienie pracy na sze o załączenie do olerty znaczka 
PIESKI Ratlerki czystej rasy 4 m l e - g ; ^ Z« l««en la d ° j £ « r a 
sieczne, zaraz do sprzedania. UL O r a ^ y g V . , " , ! . P

P • * traktuje Poważnie. Oferty M 
bowa Nr. 20, m. 58. POSZUKUJE Drący woźnego, p o r t i e r a ? 1 1 0 ' - -

inkasenta I t p. Mogę złożyć 200 zł. SWATKA uskutecznia odpowiednio w 
PLACE w granicach m. Lodzi, grani- kaucji. Oferty pod ,.36' ł do „Republ l -ce lu matrymonialnym. Dyskrecja za-
czące z kolonją urzędników skarbo-k i* \ pewniona, wyznanie obojętne. Łódź. 
wych 1 nowowrbudowaną stacją ko e- pnTi>!rVnvA ti„*™ ć r m — r ~ ul Juliusza 33. m 3 
Iowa w Maryslnie do sprzeda.Ua na ^ A ^ i i ą a S ienk iewicza 1 1 1 

bardzo dogodnych warunkach. Wiado^ ' ™* A ł ^ z n a ) d e r -

Kursy Radiotechniczne 
I KURSY KREŚLENIA 

maszynowego, budowlanego 1 
kanalizacyjnego. 

Tow. WIEDZY TECHNICZNEJ 
w LODZI, GDAŃSKA 46 

•rzyjmują zapisy i luchaczy-czek 
Codziennie od 7—9 wieczorem. 

Prospekt bezpłatnie. 

PRZECZYSZCZAJĄCE 
Z E SFINKSEM 

WYROBU Apteki W . BOROWSKIEGO 
w Warszawie , Al. Jerozolimskie fit, 
stanowią idealny środek przeczyszcza 

Jacy i regulujący trawienie. 
S p r z e d a ł wszędzie. 

mo5ć u Sz. Silberberga. Lódz, Zglcr- l»TELIGEN1 NY chłopiec z ukońc § •? 
ska 38, tel. 140-19. od 14—16 1 20—22. s . z k o I ? Poszukuje jakiejkolwiek posa-
l ^ ^ : ; ; 7*" i ; — d i r - Zgłosz, do Adm. „Republiki" pod 
SPRZEDAM maszynę do szycia r ęka -„Zdo lny 4 4 

. . . U . » L . T/M : / . _ T . 1 / 1 IT N m — • - — 

R o z m a i t a 

I ADRES 
LABORATORJUM ANALIZ LEKAR-

I SKICM 
Dr. med. L TAJWLEW1CZA 

z powodu zmiany nazwy. I n u - ' ^ 
. — m e r ó w brzmi obecnie Sródmlejhka 16, ^ p o ^ 0 j a c n | a d n i e położona światło 

wiczek". Kilińskiego 162. front II P. n i -SNOWACZ mechaniczny obecnie z r e - H A F T U J E ar tystycznie , haft bla ty I ko (dawplel Cegielniana 19), t e l 117-61. e l e k t r y c z n e / na kolonie szkolna lub 
14, u Grzegorczyka. .d t ikowany, poszukuie pracy. Zglosz.lorowy — poszukuje pracy w domu, . . . . . . . c ; ł # - . « * » # . * « « t f .pensjonat. 

W i l l a „ s ł o n e c z n a I Zgłoszeniai Kraków. Skry tka POCĄ-
W E WLODZ1MIERZOWIE jtowa 201. 

wynajmuje pokoje z całodzłennem u-| 

PIWNICZNA N/POPRADEM 
Do wynajęcia na sezon letni willa o 

PLACE tanio do sprzedania ZA gotów- d o ^ a d m ^ R e p u b l i k l ' ' — „Snowacz" . p rywatnym, ewentualnie w magazynie 
KO t na wypła t . W i a d o m o ^ codzien-ZDOLNYCH i dobrze prerenTuJwych Warunki skromne. Zgłoszenia do adm. 
nio do godz. 12-ej L. Rosln, Łódź, Miel się Panów do akwizycji nowego I bar- p o i ^ . A r t y s t y c z n a * \ 

Czarskiego 14. dawniej Szkolna. 28dzo dobrego artykułu poszukuje s i c . OGŁASZAMH! Zawiadamiam Sz, l>a- , 

PLAC. różne szopy i garaże od * Sienkie-nle li z powodu krytycznego czasu X l 

cio wynaiecia . Piot rkowska 174. w t e a ^ ^ HI p. w y k o n y w a m pierwszorzędne modele siat K 
PLAC do sprzedania w Kolumnie. Ce- r a S t y K t / ^ a A T S J U P m 0 S T IFNJL^i* O F T ^ 0 ^ 
« f f l r W i a d 0 m ° Ś Ć W l m n t L S Z S%rm Poważaniem ,au tobusowa I KOJEJKA. Zgłoszeniai W! 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 

POSZUKIWANA osoba inteligentna PRACOW. , . 
MLECZARNIA z pokojem i kuchnią z ( i z r . ) do dwojga dzieci (8 I 5 I ) na l e - t n , c h r o b o t a 
powodu wyjazdu do sprzedania w cen tnlsko, do zajęcia się gospodarstwem, M -
Ł^SIJSf?**' W l a d ł S l c n k , e w , c 2 a ^ u m i e | a c a gotować. Referencje k o n i o c z - M O T O R l i o " zepsuł, światło zgasło!! 

menna Nr. 1 ' sta w Budzyński VVIodzimierzów • włmi! i vvu w 
-'NU sukien i kostiumów le- ta PrzygłÓw, lub Ł ó d ź " P i o t r k o w s k i skrzynkowe dla tkanin Jedwabnych 
ota gwaran towana . Piotrków 121, m. 44. ™uaowsKa , roaggynanU Jauuarda oraz 2 skrzyn-

Borkowski. "e- Ohrtyt Pabianice. Narutowicza 37RadJo nie działa. Hallo, 209-78. szybko f | O 1 O ? 
BACZNOŚĆ! InteresI Z powodu w y - ^ P o c z n i j ^ I tanio załatwia „Watr, NarutowiczaI ^ e # m\ 1^ *km ef ITTI B 
jązdu odstąpię p lac , na d rzewo i w e W D O W A samotna, z dobremi farfa-Nr. 12, | SAMOCHÓD FIAT 503 

dam tanio,1 

kowe '"la towarów ercoowych, Wia* 
- kdomość» Piotrkowska 51, ra. 7 OD 3—4 

pu poł. 

gie! w dobrym punkcie miasta. Infor-dectwaml, poszukuje posady "u samo-POSZUKLFJE pożyczki 600(1 z ł o t y c h ' w b drTbTynYYtinie Ur^H^r? Mi w A l f B 

INAJEC1A. Kilińskiego 94 
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NORA W 3 L 
Trójka na prąd z wbud. 4 bieg. głośnikiem 

1. Łączy w tobie zalety najdroższych aparatów 
2. Może zadowolić najwybredniejszych Radio­

słuchaczy 
3. Stalą sio. w tym sezonie przebojem na aa-

tej kuli ziemskiej 
PROSTA OBSŁUGAI LUKSUSOWE WYKONANIE! NISKA CENA! 

MORA L. 24 
czterobiegunowy głośnik przoduje w obecnym sezonie — 

daje zupełne złudzenie żywego słowa i muzyki. 
L u k s u s o w e ) w y k o n a n i e ) . 

L o k a l e 
SALA na warsz t a t , skład lub dla s to -4 - ro P O K O J O W E komfortowe mlesz- F R O N T O W Y pokój umeblowany lnte- 'DO WYNAJĘCIA 2 ew. 1 pokój unte> 
warzyszenia 1 0 0 mtr. kwadr , bez o d - k a n i e frontowe z nowoczesneml w y g o ligentnemu panu odnajmę. Śródmiejska blowany z niekrepującem wejściem. Do 
stępnego do wynajęcia od gospodarza darni, gazem, elektrycznością, tylko za 46, m, 6 (dawniej Nowocegielniana 12) wiedzieć sie od 2—o* p. p. Al. I Majt 
Leszno 5 8 , tel. 1 6 1 - 0 4 . komorne do wynajęcia od za raz z p o - 2 P O K O | E z kuchnią 1 wygoda na 4 p 8» m - 2 0 -
W CENTRUM miasta odnajmę (Wr \ wodu wyjazdu. Wiadomość tel 140-14, w odstępnego do wynajęcia . Zielona P O K Ó J umeblowany zaraz do w y n a J t -

„POLRUCH 1 ' AJ. Kościuszki 27, front, duży pokój o 2-ch oknach. P i o t r k ó w - W E J Ś C I E Z klatki schodowej pokoik 44, Wiadomość u dozorcy . leia. Andrzeja 47. n t 1. 
parter , telefon 141-0l # poszukuje i d o - ska 5S, m. 46. (wygody, telefon, winda, odnajmę. Na- ELEGANCKO umeblowany pokój w'POSZUKIWANA niewielka sala f a b m 
leca mieazkamia w s tarych i nowych P O K Ó J umeblowany z niokr^pnj^rpm rutowicza 38/12, 149-85. centrum miasta, wejście wpros t z kla t 'czna. Oferty sk ładać pod „S. O. 2S 4' do 
domach, lokale wszelkiego rodzaju, wejściem do wynajęcia . Alela 1 M a - N A R U T O W I C Z A 38, m. 12, gmach ki schodowej od zaraz do wnalec ia . l . .Republ ik i ' ' . 
pokoje we wszystkich punktach mia- Ją 37. m. 13. (Polonia, mieszkanie 3—5 pokojowe, sio Oferty do administracji sub „Eieganc-jODNAJMĘ pokój lub dwa umeblowa­

na, ewentualnie bez z telefonom. Za-
bez "przerwy od 8 NATYCHMIAST do wynajęcia 3 P O ; ™ S ów na mieszkanie 1 *^*f**Jl^/""^ , 

rano do 8 wieczór, 4 koje słoneczne z Icuchnia i W g o d a m l j y ^ tel 149-85 ™ v r n a n l c V lub bez, uL - w i e k a 4 ZAMIESZKAM (mt. pan) z TAUMJO-

1 ^ - 3 - 4 - 5 P O K O J O W E mlaaaka- I p i ę t r o . K o l o n i a S k a r b o w c ó w < S f c i r ^ 6 j g T O e ^ y d l a j e d j i e ] o s o b y k j L _ * ™ » p S a S A 

nia wszelkie wytfody w s tarych do- bowa 14). - d o wynajęcia . Cegielniana 3, m. 2. 7 P O W O D U wyjazdu ods tąp ią p o k ó l i O W t y pod p r z y j a ź ń ^ 
mach i za komorne miesięczne we P O K O J umeblowany , ś r ó d m i e ^ ę, U ^ |» rodzinie do wynajęcia z niekrepulacean wejściem, ul. ^ a m e n - r O S Ó B POTWIERDZAJĄ, tt 

wszystkich kierunkach miasta noleca p i c t r 0 i telefon, do wynajęc ia . W i a d o - P O K O J p rzy ^ 3 0 MILJONY OSOD P U L W L T K I b i u r o \ , P o l n i c h ' \ Al . Kosciusrici 2J m n < c . tel. 122-56. od 2 - 5 . ' r ^ ^ l ^ P a n i c a be tonowa 
HU°J, , t , H r-rl DO WYNAJĘCIA P^kój « m e W o w a g pjwa na fabrykację ' 

FABRYCZNE lokale, większe 1 miuei- z niekrepującem w e j ś c i e m Szkolna 22, £ y 5 * g 26 wody sodowej , tamże 2 mieszkania po sze lokale szedowe z dwustronnem m . 6. 
K r f c Ł n i ' LOKAL fabryczny p a r t e r o w y 4 2 ł. dłu DO WYNAJĘCIA 1 pokój p rzy scho- pokoju z kuchnią. Sena torska 31. 

. : p a t e l - 1 4 I " ° V gości do wynającia . Żeromskiego 4 4 . dach. Al. 1-go Maja nr. 38. Wiadom. : PRZYJMĘ pana (izraelitę) na miesz. 
iu dozorcy. 26 kanie, ś ródmie j ska 20, m. 9, dawnie j 

ana 15, 
BIUROWE lokale, handlowe przy ul .Wiadomość na miejscu. 

sta n a p r a w a c h I S Z ^ ^ ^ I a d n I c k o w a n y 4 P O K O J E z kuchnią z wygodami , sfo Cegielniar 
o r u lokale nJJ^J^ Z z

 d i o d a m i i wejściem niekrepującem neczne w s t a rym domu II piętro front POKÓJ u 
• ^ r ^ ^ S ^ ^ * ^ * ^ n a i p ^ odnajmę panu ( 1 ) . bezdzietnemu m a i - d o oddania. W" 

M « I 141-01. 4 L ° . — P p K O J umeb lowany z niekrepującem P 0 K Ó J frontowy z balkonem, eleganc 

meblowany z wszelkiemi wyj 
zejście z ko ry t a r za do w y 

26 jęcia. P i ramowicza 5 , front, m. 11. 

— . — ; — , ~ DO POKOJU z wszelkiemi w y g o d a m i wejśc iem do wynajęcia Kilińskiego 46 ko umeb lowany tanio odnajmę. P io t r -
SKLEPY ew. z mieszkaniem przy ul. p r z y j m o kompana. Żeromskiego 2 3 , ' r . I p. m. 6, od 1—4. Cena p rzys tęp - kowska 108, m. 7. od 2—6. 
Piotrkowskiej i wszelkich innych kie-i i n 1 
runkach, jak restauracje, kawiarnije, p i - ' 
wiarnie, kolo.afalno - spoż^ 
carnie, masarnie, fryzjerslł 
we itd poleca biuro 
Kościuszki 27, tel, 14 l -w t g r - r ; — - r r ^ t t t \ r D n t , n m „ f P . — r ^ r j — ~ Z KLATKI schodowej pokój lub dwa 
SKLEP z mieszkaniem 1 urządzeniom £ ? K Ó J " " k o w a n y z oddzielncm we j 5 - P O K O J O W E komfortowe mieszka- centrum, do wynajęcia . Wiadomość : 
7 Dowodu ^^S^^^i^^Si61910*. z

 używalnością łazienki i t e l e -n ie okolice głównej poczty, wszelkie P io t rkowska 9 3 , m. 9 . 
z powodu nagiego w j j a z o u D a r u z o ta f d w y T l a J e c l a ł Magis t racka 16, w y g o d y , k o r y t a r z o w y rozkład, t rze- . f t ^ c i / o n , n w n n n w a T f l , v n n n n 1110 do oddania. Zg os; . : Bmro „Pol - Ą t • f > c c i e , t o d d a m e w e n t z a m i e n i na J ; ^ ™ ^ 
ruch , Al. Kościuszki 27, tel. 141-01. 1 ^ . — — : ł r7vnnifnin^ n h « 7 p m ^ M/^plWipmi wv K o j u 1 auclinią, werandą w sucnej w y -
Z KUCHNIA nnknlP n r a 7 nnkoie p o - t P O K Ó J " h e b l o w a n y z oddzielncm wej ^ s o k ° . I a d n i e położonej miejscowości ? c d v ń c ^ ^ 1 z ^ l e fonem do wynajęcia . ^ ^ ^ ^ ^ 5' 0o]t Przy lesie. Wiadomość telefon 207-86. j caynczc poicca oiuro „i oirucn , ^i . p n ł t fi0 m x> man i Zylbcr . 2o ——t\ ; 7~< 

" W M b f t l ^ b e , „ b t t ż

l O D N A , , M E

a , a d n y o b l e w a n y p o . 6 ! * ^ l ^ ^ J ^ ^ 
niami dla lekarzy, adwoka tów w przc-'£^-jg-

a
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•trzeni od PI. ReymonU do Rynku Ba-;POKO ; I frontowy, słoneczny, wszelkie L 
26 POKÓJ umeblowany wyna jmę lnteli-

99 

KREM — MYDŁO 

HALINA" 
u s u w a piegi, wągry, liszaja lip. 

gro 

SKUTECZNOŚĆ UDOWODNIONA NA 
ŻYWEJ REKLAMIE. 

Na PWK. w Poznaniu, Targach Lwów 
skich, Katowicach, Wileńskich ora i na 
ulicach W a r s z a w y 1 Innych miast był 
demons t rowany ch łop iec u którego 
pól t w a r z y była w piegach, zaś druga 
czysta , pozbawiona piegów przez 

k r e m „Halina 4 4. 
Zas tęps two 1 sprzedaż 

Perfumer ia ..KOSMOS", L ó d t 
Pio t rkowska 60, tel. 115-22. 

Fabr . Skład: .Pharmachemla* 4, 
Bydgoszcz . 

łuckiego poleca biuro , ,Po l ruch \ Al (wygody, do wynajęcia . P io t rkowska S-POKO.IOWE mieszkanie frontowe KentneJ osobie. Po łudniowa 4, lewa o-
Kościuszki 2 7 . telef. 141-01, 4 81, rn. 10. oddam. Cegielniapa 19 m. 5 . 26 ' ' cyna , m. 13. 
ZAMIANY mieszkań większe na mniej ODNAJMĘ ładny kawa le r sk i pokój u - 2 ŁADNIE umeblowane pokoje z u ż y - l ^ P O W O D U wyjazdu do oddania ła­
sze i odwrotnie uskutecznią biuro meblowany. Wejście ze schodów. Gra walnością kuchni, łazienki i telefonu d n

T

e » ^ u d l

I

e - słoneczne 5-cio pokojowe 
. .Polnich". Al. Kościuszki 2 7 , front, nowa 2 0 , m. 1 3 , II p. p r a w e wejście , wyna jmę . Dzwonić od 4 — 7 , tel. 1 8 2 - 2 2 mieszkanie ze wszelkiemi wygodami , 
parter , telcf. 1 4 1 - 0 1 . (LOKAL 5 - 6 pokojowy pot rzebny na- 2 8 P g . bardzo niskiej cenie, tylko za raz . 

DOMY, wille, place, parcele , d z i e r ż a - ; m i c ? z

Ł

k a n , e * biurem, pomiędzy Żielo- POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią. N a : \ y o ' a g ^ \f pię 

Nauka I w y c h o w a n i e 

wy, poleca - poszukuje biuro „Pol-ijft 1 A n n v oraz Narutowicza i G łówną .gadowsk i , P rze jazd 33, podwórze , p a r ^ n n A s . 1 w™m*n*V-
rucli". Al. Kościuszki 2 7 , tel 1 4 1 - 0 1 . jOfcrty l>od ..G. T . 4 ł l£Ł ?6 O D . D ^ M Xo]i6L "meb lowany oddzieln 
ODDAM sklep z duża szybą w y s t a w o - ' ? P O K O J E razem lub oddzielnie, ł a - 2 P O K O J E frontowe, częściowo umeb ^ , „ < ? ! 5 ' ^ 1 ,L, Ja 1 9 -

i _ i . l / l i n a . i . ł , , . i , i . . . . . . . . . . _ . . . — . . . i j _ _ j j * • I 1 W 1 I L K L R M M V f f A H ł m m wą, nadający się na wszys tko . W i a d o - (

d n i e umeblowane z wygodami . W ó l - l o w a n e do oddania p rzy ul. Andrzeja D W U O K I t N N Y f rontowy umeblowany 
mość: Poznański . Gdańska 11. ł czańska 6 5 . m. 8. front. 43, m. 17, wejście z podwórza na le-S°?0j d o wynajęcia . Gdańska 135, m, 

i s tać od godz. 1—5 pp. 1 ( p r a w a s t rona) , od 12 D W A dwuokienne, s łoneczne, niekrę- | 
pujące umeblowane pokoje z wygoda- | 
mi i telefonem. Andrzeja 3 3 , m. 7, 
1 1 — 1 2 , 3 — 5 1 po 8-ej. 

PRZYJMĘ pannę na mieszkanie, ul. 
Śródmiejska Nr. 5 2 . Wiadomość u ma< 
nikuTzystki. 
2 P O K O J E frontowe z oddzielncm wej 
ścicm osobno do wynajęc ia bezdzietne 
mu małżeńs twu lub pojedynczej oso 
bie, ewentualnie z obiadami. Wiado 
mość Pomorska 4 , «n. 7 . 

-3 pop. JEDEN lub d w a umeblowane pokoje 2 w o 1 Z a s t a ć 
wszelkiemi wygodami , telefonem. użv- P O K Ó J umeblowany z nlekrępuląęem b K f E P ^ d o wynajęcia . Warunk i do 
walnością kuchni, odnajmę (Izrael*.), wejściem przy inteligetnej rodzinie godne- Rzgowska 33-a, u gospodarza. 
6^,o_Sjcrpi i ia 32. m. 20. do wynajęcia . Obej rzeć od 3 — 4 Szkol DWA pokoje umeblowane do wynaję-, 
P O K Ó J frontowy, s łoneczny nmn-bio-na 1 3 » m - 7 - ,cia dla izr. także każdy oddzielnie. Ce-
w a n y do wynajęcia . Ogrodowa 25, P O K Ó J umeblowany z niekrepującem ^ ' c l " ' a n a u - m - 7f o d 1 2 ~ 6 : 
front. I piętro, m. 5. wejściem i wspólny dla pana od za raz DUZY, s łoneczny, umeb lowany pokój 
POKÓJ duży, dwuokleńny wejście z d o oddania. Wiadomość w sklepie spo- frontowy, o dwuch oknach, wejście z 
klatki schodowej do wynajęcia WAi .żywczym, Sienkiewicza 3 5 . 3 1 klatki schodowej do w y m y c i a . An-
czańska 4 i T m. 22. P O K Ó J do wynajęc ia , gdzie od lat i o d r 2 C ' a »>-m.--7-

LEKCJI i korepetycj i udziela r u t y n o : 
w a n y nauczyciel . Zapóźnionym meto­
dą skróconą. P rzygo towuje do egzami 
nów. Ratuje zagrożone matury , promo 
cje. Specjalność: ma tema tyka , polaki. 
Aleja I Maja 5. m 7 , f ron t HI piętro. 
BUCHALTER.i l w y u c z a gruntownie 
za 30 zł. Nauka pisania na maszynie 
10 zł. Biuro „Kodekspol ' \ Cegielniana 
Nr. 25 (dawniej Nr. 6 0 . _ _ _ _ 
NIEMIECKIEGO udzielam, cena dla 
każdego przys tępna . Informacje godz. 
12—1 1 od 8—9 w., tel. 128-77. 
KURS kreślenia technicznego dla pań 
Wiadomość P io t rkowska 113, mieszk. 
19. W dnie powszednie od 4 do 6 p. p. 

POSZUKUJE się 1—2 pokoi dla labo- b y * ° D i u n ) . Bergman, P io t rkowska 44. P O K Ó J umeb lowany z niekrepującem skiego 50 m 37 
ratorjum analiz lekarskich. O k o l i c a ! : " 1 — — (wejściem do oddania. Sienkiewicza 22, j f k c i I rmi/ykf 

DO WYNAJĘCIA słoneczny duży J S ^ W * Wolności - Bałucki l a B a M a M a ^ ^ *ii^J£XSr < 
hlnwany pokój. Południowa 58, m. 171 SPl* " f e r t y „Labora to r ium 4 1 do ad 

. . . ^ . . . : — ; — ministrami. 

BUCHALTER.il i pisania na maszynie 
gruntownie nauczam za 30 zł. Pisania 
na maszynie za 3 tygodnia 6 ZL. KUló-

PRZYJMĘ panią lub pana na mieszka- , , M p R I n „ 7 ^ r ^ r n — T \ 

nie. Sena torska 3 . front, par t . 'M . f i r . s 0 ^. A r s i Y P?kój oddam Izraeli-~ 1 cie (tce). P io t rkowska 1 1 7 . m. 44 
DO ODSTĄPIENIA pokój 1 kuchnia. HTTp,,, n u / . ~ H H -
Kilińskiego N r . 151. m. 15. U M A L O W A N Y pokój f rontowy 
POKÓJ „meb lowany dwuok.enny., ^ N ^ f f ^ w n a ^ l n g g ^ 0 ^ dzielne wejście , za raz do wynajęcia . •pV^, u/' "1,c>/-K'"Mr U 
Pio t rkowska Nr. 46. m. 24. r u " O J umeblowany z nickrępuj^_ 
— — — — • — ; — — - w c . i s c i c n t odnajmę dwum osobom lub 
£ P O W O D U wyjazdu korzystnie do małżeństwu. Zjclnna 4 2 m ^ 

ącem 

oddania słoneczne 2 pokoje z kuchnią o n r i A M «nWńi , K L " 
i wszelkiemi wygodami . I-szc piętro, ?r\?$„chlr^ 
front, od 9 - 2 i 8 - 1 0 wiecz. Miedziana Ł I U , B JJAFEIURP. 
\ą m k umeblowanie , obsługa, może być z u-

' ' ' ' • r ' 7 M V T T i — — t r z y m a n i e m . Adres: Lanklenlcka. Piotr 
SŁONECZNY pokój do wynajęcia , kowska 64 

i, m. 12 
niana 7 ) . Obejrzeć od 

Ratunek!!! 
już j e s t 

ci, 

Śródmiejska 28, ni. 12 (dawn. Ccgic!- yu — i , , , ^ : . . , 
i i c mlvua9 uileligcntna, samodzielna samotna pani, jioszukujc do 2-pokojo-

I IMFBLOWANY pokój z wszelkiemi wcjjo ładnego mieszkania w śródmie-
5 ^ „ i Z ™ n , l h 36 m 12, 2—5 ściu na I piętrze z wszelkiemu w y g o -

- 9 ^ e c z danii _ odpowiedniej , solidnej wspót- 1 

Bod/.. 1 h 9 wicłz. — l o k a t o r k i . Oferty do adm. pod „Zofia". 1 

^ « a , t U a » c l & £ t ^ 3 1 SKLEP, przedpokój . pok6j kuchnia pl 
n.i inu..s/.Kanic. j w y g o d y , tanio, oddam. Abra-, 
POSZUKUJE się pokoju z absolutni t m o w s k i e g o 1 5 , m . 6. _ _ l gaSSSSŁ *raŁTGBK ŁADNY pokój umeblowany , z wszelkiej! Oferty do „Republiki* 1 sub „Ptinktual-mi wygodami do oddania. Aleja 1 Ma­
na płatność. ja 1 5 , m. 1 3 , front, II p . 

Alag. Nr. 1, k tó ry usuwa r adyka l ­
nie łupież, wzmacnia cebulki, za­
pobiega wypadaniu w ł o s ó w 1 

czyni w łos bujnym i puszys tym. 
Mag. Nr. 2 p r z y w r a c a s iwym wło 
som p ie rwotny kolor, nie farbuje 

tychże. Zas tęps two i sprzedaż 
Perfumeria KOSMOS, Łódź, Piotr 
kowska 6 0 . Tel . 115-22. 
Pabr . skł. „Pharmachemia* 1 Byd­

goszcz. q 

na skrzypcach , mando 
- l i n i e i gi tarze udziela Z. Śwlątczak. 

DO WYNAJĘCIA pokój z nickrępują- Dworska 79. 
ceni wejściem, nadaje się na biuro. niemKA udziela lekcji kor^sp. handl. 
P io t rkowska 25, m. 20. 'stenografii , konwersac j i . Andrzeja 32, 
POKÓJ frontowy umeblowany z wsze l ni. 7. 
U m i wygodami do wynajęcia. Śród- ABSOLWENTKA udziela lekcji, przy-
miejska 16 (dawn. Cegielniana 19), g o t o w u j e do egzaminów 1.50 godzina. 
front, I piętro, m. 3. 'Przyjmuje od 1—3, 6—$. Gdańska 21, 
P O K Ó J frontowy. ^ . ' o s t a t n i e wejście. III Piętro, m. 40. ' 
ncczny, oddzielne wejście, z w y g o d a - MATEMATYKI, fizyki udziela wybi t -
mi do wynajęcia . Pi łsudskiego 3 4 , m 11 ny specjalista, s tudent Politechniki. 
POKÓJ umeblowany z niekrepującem Dzwonić 208^75. _ 
wejściem do wynajęcia zaraz , od godz r i i p h a i t f d v i m p \m X , » , 1 

2 — 7 Pirnmowic7a 2 m ?n K U U £ „BUCHALI LRYJNE Współczesne W y 
'kłady* Pal iera gwarantują wielodzie-

ODNAJMĘ frontowy ba lkonowy pokój dzinową samodzie lność! W a r s z a w a No 
ul. Kopernika 3 3 , front, II piętra, m. 7 . wogrodzka 4 8 . Zamiejscowe listownie. 
POKrti f m n f m w oddam od za raz 2 e j A B I T U R j E N T K A Niemieckiego Girnna-
romskiego 1 5 , mlcszKame 4. i ei. &\ó ^ W o l c z a n s k a 1 6 4 f m # 3 6 ł 26 
UMEBLOWANY pokój dla jednej lub -

A N I O 
T W E E D Y na suknie kostiumy 
i palta wełniane Crepe Geor-
jletty i chamberlainy Toile de 
Soic, sztuczne jedwabie. Flory, 

w wielkim w\borze poleca 
Li K L E M E N T Y M O W S K I 

u l . Z i e l o n a 1 . 

dwuch pań do wynajęcia. Narutowi-
cza 4 1 , ni. 2 8 . 

PRZYJMĘ dwóch p a n ó w na mieszka­
nie do osobnego pokoju. Leszno Nr. 5 4 
ni. 1 2 . 

POKÓJ umeblowany , jednookienny, 
wszelkie wygody , telefon oddam. Za-

I s tać 3 — 5 . P lac Dąbrowskiego 3 , m. 6 . 

Redakcja i Adm. P io t rkowska 49. Godz. p rzy leć Redakcji fi—7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24, 136-43. 136-44. 1S9-00. Tłocznia: 180-80. Konto P . K. O. „ W y d . Republ ika" 6 8 HS 

Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1 9 3 1 roku wynosi w Łodzi 4 . 0 0 
za odnoszenie do domu 4 0 gr.» z p rzesy łka pocz 
towa w kraju zł. 5 . 5 0 . zagranica zł. 1 0 . „Express* 
i „Republiki** w r a z z odnoszeniem 7 . 0 0 złotych. 

ftt4Y^CZ£J>.Nf: 1 K r - z a w i e r i , z milimetrowy (na stronie 10-szpait j 
UuinZSRlIlll* M l

f c K S L i I E : 5 0 E r - 2 a w i c i "
s

z milimetrowy, (na stronie 4 - szpa l t J 
a j B f B U A i u u i l & U i NA S I R - Lej zł 2 . — z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4 - szpa I t ) 
MIIMWlWMWIIFałlH N L K R O L O p l : 4 0 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4 -szp . ) . Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za mleisce zas t rzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 p r o c 
zagraniczne o 1 0 0 proc . drożej Za te rminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada* 
Ogłoszenia specjalne o 5 0 proc. drożej . Drobne 1 5 gr — Najmniejsze zł 1 .50 poszuk. p racy 
10 groszy najmnieisze zł. 1 .20 . Ogłoszenia a d w o k a t ó w rycza ł tem 2 5 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o He 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie p ierwszego ogloszeniai lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej t reści co pierwsze- — 
Omyłki, k tóre zasadniczo «Ie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwro tu 

zapła ty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „ R e p u b l i k a 1 4 , Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki, sp. z ojrr. odp. w ^odzi; Piotrkowska 49 i 64. 
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